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Niech Gryfilen stanie się symbolem  
nowoczesnego polskiego 

przemysłu
22czerwca miałem przyjemność uczestniczyć 

w symbolicznym uruchomieniu inwesty-
cji pod nazwą Polimery Police. Kompleks, 

na który składa się to gigantyczne w skali europejskiej 
przedsięwzięcie, robi niesamowite wrażenie i choć wiem, 
że od wrażenia do sukcesu biznesowego droga jeszcze 
daleka, to naprawdę trudno nie zachwycić się tym, co 
w kilka lat powstało na zaoranych terenach należących 
do polickiej części Grupy Azoty. A powstała tam jedna 
z najnowocześniejszych fabryk przemysłowych w Euro-
pie, inwestycja, która ma szansę stać się fundamentem 
rozwoju polskiej branży przetwórstwa tworzyw sztucz-
nych. Bardzo byśmy sobie życzyli, żeby dzięki niej Pol-
ska stała się jednym z europejskich liderów w produkcji 
tego niezwykle ważnego dla całego przemysłu półpro-
duktu, jakim są polimery. 

Nie wiem, czy zdajecie sobie Państwo sprawę z tego, 
czym owe polimery są i dlaczego to takie ważne. Otóż 
to jedne z najbardziej użytecznych materiałów znanych 
człowiekowi od wielu lat. Otaczają nas wszędzie, 
a my, niezależnie od tego, kim jesteśmy i w ja-
kiej branży pracujemy, nie jesteśmy w sta-
nie bez nich żyć. Polimery niezbędne są przy 
produkcji urządzeń elektronicznych i elek-
trycznych, znajdziemy je w ubraniach, arty-
kułach higienicznych, meblach, oponach, far-
bach, klejach, elementach konstrukcyjnych 
czy opakowaniach. Wymieniać tak 
można by jeszcze długo. Krót-
ko mówiąc, trudno sobie wy-
obrazić współczesny świat 
bez tego półproduktu. 

W polickiej fabryce powstawać będzie Gryfilen – to 
handlowa nazwa polipropylenu, który będzie produ-
kowany przez Grupę Azoty. Jego sprzedaż rozpocznie 
się w sierpniu i warto trzymać kciuki, by produkt ten 
podbił nie tylko polski czy europejski, ale wręcz glo-
balny rynek. A szanse są na to ogromne. Nie tylko dla-
tego, że zapotrzebowanie na polipropylen wciąż ro-
śnie, szczególnie w branży automotive i medycznej, 
sektorze zajmującym się produkcją artykułów gospo-
darstwa domowego, zabawek, artykułów sportowych 
i rekreacyjnych, ogrodnictwie czy opakowań na pro-
dukty spożywcze. Również dlatego, że Gryfilen to pro-
dukt, który cechuje się dużą liczbą zalet, w tym przede 
wszystkim zdolnością do wytrzymywania ekstremal-
nych temperatur, zarówno wysokich, jak i niskich. Nie-
zależnie od tego, czy jest stosowany w przemyśle 
motoryzacyjnym, budowalnym czy przemysłowym, 
zachowuje swoje właściwości mechaniczne w najbar-
dziej wymagających środowiskach.

Więcej o inwestycji Polimery Police dowiecie się 
Państwo z wywiadu, jaki publikujemy w tym nu-

merze „FPG”, z Tomaszem Hincem – prezesem 
zarządu Grupa Azoty S.A. Zachęcam do lektury.

Zachęcam też do poszerzenia wiedzy o tej 
inwestycji i rozpowszechniania jej. Trudno uwie-

rzyć, że tak duży projekt przeszedł w na-
szych mediach praktycznie bez echa. 

Warto to nadrobić, gdyż tak waż-
nej i strategicznej inwestycji dla 

polskiego przemysłu daw-
no nie było.

04  WYWIAD NUMERU   
FUNDACJE RODZINNE MAJĄ CHRONIĆ POLSKI KAPITAŁ  
Ustawa o fundacji rodzinnej to w pewnym zakresie ustawa patriotyczna, 
bo chodzi w niej o sukcesję i ochronę polskiego kapitału – mówi nam 
prof. Adam Mariański.

10  PODATKI   
KOLEJNY PODATEK DLA PAŃSTW STAREJ UE 
Luka w CIT spędza sen z powiek organom podatkowym nie tylko 
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Szkoda, że naszym kosztem.
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O projekcie Polimery Police opowiada nam Tomasz Hinc – prezes 
zarządu Grupa Azoty S.A

22  INWESTYCJE   
TECHNOLOGICZNE WYZWANIA I SZANSE
Zmiany geopolityczne i mocna pozycja inwestycyjna naszego kraju 
sprawiły, że mamy szansę stać się hubem technologicznym dla całego 
regionu – uważa Paweł Nierada, pierwszy wiceprezes BGK.
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JAKOŚĆ ZAWSZE SIĘ OBRONI 
O kulisach prowadzenia rodzinnej manufaktury rozmawiamy z Arturem 
Pajkiertem, właścicielem firmy ROMIS „Owoce w czekoladzie”.

33  FINANSE   
PIONIERSKA OFERTA OPARTA O WSKAŹNIK WIRON 
Pekao S.A. to pierwszy bank, który proponuje klientom produkty oparte 
o wskaźnik referencyjny stopy procentowej WIRON.
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JAK DBAĆ O BEZPIECZEŃSTWO NASZYCH FINANSÓW 
Cyberprzestępcy używają coraz przebieglejszych metod kradzieży 
pieniędzy, bazując na niewiedzy, naiwności i emocjach u potencjalnych 
ofiar. Jak się przed tym bronić?

40  FINANSE   
GOTÓWKA KONTRA PŁATNOŚCI BEZGOTÓWKOWE 
Sejm wycofał się z antygotówkowych regulacji, które przegłosował  
dwa lata temu. Pytanie, czy to bardziej element kampanii wyborczej,  
czy trwała zmiana polityki wobec gotówki?

68  RECENZJA   
CHIPY W CENTRUM ŚWIATOWEGO STARCIA 
W centrum zaostrzającej się światowej rywalizacji technologicznej znajduje 
się dziś kontrola łańcucha dostaw chipów. Dlatego dla wielu państw  
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Fundacje rodzinne
mają chronić
polski kapitał

sję i ochronę polskiego kapitału. 
Niewłaściwie przeprowadzona 

sukcesja oznacza zagro-
żenie dla firmy ro-
dzinnej, dla tego kapi-
tału, a tym samym dla 
całej polskiej gospo-
darki. Pamiętajmy, że 
to polskie firmy ro-
dzinne, nie tylko małe 
i średnie, ale także 
duże stanowią podsta-
wę tej gospodarki. Nie 
bez powodu wspomi-
nam o dużych firmach, 
bo mamy w Pol-
sce również duże ro-

dzinne przedsiębiorstwa, nawet 
wśród spółek giełdowych. Tak 
więc powinniśmy mieć narzędzie 
prawne, które będzie pomaga-

ło chronić polskie firmy. Dlate-
go ta ustawa była tak potrzeb-
na. Co więcej, uważam, że był to 
ostatni moment na jej uchwale-
nie, ponieważ większość firm ro-
dzinnych powinna już dawno za-
planować proces przekazywania, 
czyli transferów pokoleniowych. 
Dotychczas nie było ku temu in-
strumentów prawnych, czyli nie 
było fundacji rodzinnych.

Czyli krótko mówiąc: ustawa 
powinna spowodować uprosz-
czenie procesu sukcesji?

Zdecydowanie tak. Są nato-
miast dwie rzeczy z nią związane, 
których się obawiam i o których 
trzeba wspomnieć. Po pierw-
sze, pojawiło się sporo dorad-
ców, którzy odkryli jakiś produkt 

Jak ocenia Pan Ustawę o fun-
dacji rodzinnej, która weszła 
w życie 22 maja?

Założenia ustawy 
i rozwiązania, któ-
re zostały tam za-
proponowane, oce-
niam bardzo wysoko. 
W ostatnich latach 
niewiele było ustaw 
gospodarczych, któ-
re zyskały tak po-
wszechną akceptację 
wszystkich stron po-
litycznych. Zapewne 
dlatego, że przed-
miotem tej ustawy 
nie są kwestie polityczne. Można 
nawet powiedzieć, że w pewnym 
zakresie jest to ustawa patrio-
tyczna, bo chodzi w niej o sukce-

Ustawa o fundacji rodzinnej to w pewnym zakresie ustawa patriotyczna, bo 
chodzi w niej o sukcesję i ochronę polskiego kapitału. Najważniejszą bowiem 
funkcją fundacji rodzinnej jest budowa firmy wielopokoleniowej. Takiego 
instrumentu prawnego bardzo w Polsce brakowało – mówi nam Adam 
Mariański, partner zarządzający Mariański Group i profesor nadzwyczajny 
Uczelni Łazarskiego.  Rozmawiał Krzysztof BUDKA

Dzięki tej ustawie 
będzie mogli chronić 
polski kapitał przed 

destrukcją, także 
przed wrogim 

przejęciem przez 
inne firmy, również 
zagraniczne, które 
mają większą siłę 

kapitałową.

Adam Mariański
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Problem polega na tym, że 
jeżeli rozmawiamy o podat-
kach, to dopiero na samym koń-
cu w tym procesie. Ponieważ ko-
rzystne rozwiązania podatkowe 
dla fundacji rodzinnej to jest wi-
sienka na torcie. Czyli wtedy, 
kiedy skutecznie przeprowa-
dzimy cały proces, pomnażanie 

majątku rodzinnego ma się od-
bywać bezpodatkowo. Nie na-
zywałbym więc niektórych za-
pisów tej ustawy pułapkami, ale 
pewnymi nieścisłościami. Choć 
w niektórych sytuacjach rze-
czywiście opinie ekspertów idą 
w tę stronę. Wynika to po pro-
stu z braku zrozumienia całego 
procesu. Ktoś przeczytał usta-
wę i już myśli, że jest eksper-
tem. Zakres dozwolonej dzia-
łalności gospodarczej, który jest 
zwolniony z opodatkowania, 
był już modyfikowany w trak-
cie prac sejmowych i senackich, 
i jest już lepiej napisany. Ale 
rzeczywiście, sam to obserwu-
ję w praktyce, mamy sporo ta-
kich sytuacji, gdzie trzeba za-
stanawiać się, czy na pewno, czy 
nie na pewno. I to, co mówiłem 
przed chwilą – w pewnym za-
kresie ta ustawa jest niedosko-
nała, ale na pewno nie zawiera 
w sobie pułapek. Natomiast je-
żeli ktoś zakłada fundację ro-
dzinną tylko i wyłącznie w celu 
optymalizacji podatkowej, no 
to myśli o pułapkach podat-
kowych. Więc jeżeli zacznie-
my myśleć prawidłowo o całym 
procesie ochrony kapitału i ro-
dziny przed destrukcją, to zo-
baczymy, że nawet te niewielkie 
wątpliwości, które się pojawiają, 
to skutek uboczny. Co nie zmie-
nia faktu, że oczywiście trzeba 
je poprawić.

Przygotowując się do naszej 
rozmowy, przejrzałem róż-
ne publikacje na temat firm 
rodzinnych i rzuciło mi się 
w oczy jedno badanie. We-
dług niego w Polsce jedynie  
30 proc. firm rodzinnych do-

Przeczytałem przed naszą 
rozmową kilka opinii eksperc-
kich na temat tej ustawy i za-
uważyłem, że niektórzy piszą, 
iż choć ustawa rzeczywiście 
idzie w dobrym kierunku, to 
zawarto w niej kilka pułapek 
podatkowych. Zgadza się Pan 
z taką interpretacją?

do sprzedaży i wciskają właści-
cielom firm rodzinnych pewne-
go typu optymalizacje podatko-
we albo unikanie spadkobrania 
przez najbliższych członków ro-
dziny. Warto zdać sobie spra-
wę, że to poważne zagrożenie, 
bo oznacza, że ktoś może zało-
żyć fundację bez uwzględnie-
nia długofalowego celu, czyli 
transferów pokoleniowych przez 
kolejne pokolenia, a nie tylko 
do jednego pokolenia. I w tym 
aspekcie trzeba podejmować 
edukację, żeby właścicieli uczu-
lić, że to nie jest produkt, któ-
ry stosujemy. Sukcesja biznesu, 
czy też budowa firm na poko-
lenia, to bardzo długi proces, na 
końcu którego jest fundacja ro-
dzinna. Nie wolno zaczynać od 
samej fundacji rodzinnej. I dru-
ga kwestia, której też się tro-
chę obawiam, to fakt, że usta-
wa w końcowej fazie była dość 
szybko procedowana, bo pro-
jekt Rady Ministrów pojawił się 
22 listopada, a 26 stycznia była 
ona już ostatecznie uchwalona 
przez Sejm. I mimo wielu popra-
wek, które udało się wprowadzić, 
w kwestii pewnych szczegółów i  
poszczególnych rozwiązań nie 
jest niestety doskonała. Tutaj 
jednak liczymy na to, że niektó-
re wątpliwości zostaną rozwiane 
albo w formie interpretacji, albo 
niezbędnych nowelizacji. No bo 
jak to z każdym nowym instru-
mentem bywa – są pewne wąt-
pliwości i powinniśmy wszyscy 
wspólnie nad nim pracować, by 
go po prostu udoskonalić.

Dlaczego warto zakładać fun-
dacje rodzinne? Jaka jest ich 
najważniejsza funkcja?

Najważniejsza funkcja to 
przede wszystkim budowa fir-
my wielopokoleniowej. Spe-
cjalnie unikam stwierdzenia 
„sukcesja biznesu”, bo w Pol-
sce kojarzy się ono z przekaza-
niem majątku i władzy, czyli na 
przykład z darowizną udziałów 
w firmie rodzinnej. To nie jest 
żadne rozwiązanie, to jest krok 
nad przepaścią, ponieważ spo-
woduje kolejne problemy w na-
stępnych pokoleniach. 
Fundacja rodzin-
na wyłącza całkowi-
cie prawo spadkowe 
i pozwala na ukształ-
towanie zasad, na 
podstawie których 
ktoś staje się bene-
ficjentem. Takich za-
sad, jak na przykład 
wyższe wykształ-
cenie, cenzura wie-
ku, odpowiednie 
doświadczenie nie-
zbędne dla firmy ro-
dzinnej czy różnych 
działań inwestycyj-
nych, czy też zaan-
gażowanie w ogó-
le w rodzinę i firmę rodzinną. 
Jeśli ktoś nie spełni tych kry-
teriów, to w przeciwieństwie 
do obecnego stanu nie bę-
dzie już tak, że „czy się stoi, czy 
się leży, to zachowek się nale-
ży”. I to jest najważniejsze za-
danie, aby zintegrować rodzinę, 
która pomnażałaby ten ma-
jątek w kolejnych pokoleniach. 
I tam, gdzie na świecie istnieją 
dłużej takie fundacje, na przy-
kład w Stanach Zjednoczonych, 
mamy wielkie rodziny posiada-
jące ogromny majątek, który nie 
wiemy nawet, gdzie jest, bo zo-

stał zainwestowany w wielu fir-
mach. To też jest istotne, ponie-
waż w kolejnych pokoleniach 
najczęściej członkowie rodzi-
ny już nie pracują w firmach ro-
dzinnych, a może inaczej – jest 
bardzo sporadycznie, że pracu-
ją w firmie rodzinnej. Zajmują 
się tylko nadzorem właściciel-
skim i rozwojem biznesu przez 
odpowiedni kontroling, strate-
gię itd. Bez fundacji tego nie da 

się wprowadzić. Co wię-
cej – rozdrobnienie 
udziałów to jest naj-
większy problem. 
W Rzeczypospolitej 
Szlacheckiej zapo-
biegano temu przez 
ordynację szlachec-
ką, gdzie najstar-
szy syn dostawał 
cały majątek, a tu-
taj, poprzez wnie-
sienie do fundacji, 
mamy objęcie tego 
działu przez jeden 
podmiot, ale w sa-
mej fundacji przy-
szli beneficjenci 
nie mają udziałów 

– jest to osoba prawna bezu-
działowa. Czyli nie można ich 
sprzedać, nie można prowa-
dzić ich egzekucji (na przykład 
jak prawnuk popadnie w ha-
zard, zaciągnie zobowiąza-
nia, to nie można wyegzekwo-
wać długów z fundacji, a gdyby 
miał udziały w firmie rodzinnej, 
można je przeprowadzić). Czy-
li widzimy, że chronimy polski 
kapitał przed destrukcją, także 
przed wrogim przejęciem przez 
inne firmy, również zagranicz-
ne, które mają większą siłę ka-
pitałową.
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Unikam  
stwierdzenia 

„sukcesja biznesu”,  
bo w Polsce 

kojarzy się ono 
z przekazaniem 

majątku i władzy, 
czyli na przykład 

z darowizną udziałów 
w firmie rodzinnej. 
To nie jest żadne 

rozwiązanie, to krok 
nad przepaścią.

Adam
MARIAŃSKI

Partner zarządzający Mariań-
ski Group, dyrektor Centrum 
Myśli Podatkowej Uczelni Ła-
zarskiego, ekspert BCC w dzie-
dzinie restrukturyzacji, sukcesji 
biznesu oraz planowania spad-
kowego. Doświadczony dorad-
ca polskich firm rodzinnych. 
Autor praktycznego przewod-
nika dla firm rodzinnych „Bu-
dując dla pokoleń”. Opraco-
wuje i wdraża plany sukcesji 
w przedsiębiorstwach rodzin-
nych, konstytucje rodzinne 
oraz wyspecjalizowane in-
strumenty planowania spad-
kowego. Uczestniczy w pro-
cedurach legislacyjnych 
dotyczących prawa podatko-
wego. Jego największym suk-
cesem było wprowadzenie 
w Ordynacji podatkowej klau-
zuli rozstrzygania wątpliwości 
na korzyść podatnika. Obecnie 
prowadzi w szerokim zakresie 
naukowym oraz informacyjnym 
działalność w celu sprawiedli-
wego opodatkowania dochodu, 
a także zastąpienia podatków 
dochodowych podatkami przy-
chodowymi, a następnie znie-
sienia tego typu podatków. 

Adam Mariański



prowadziło do sukcesji na 
drugie pokolenie, a tylko 6 
proc. na trzecie pokolenie. 
A 85 proc. osób zarządzają-
cych polskimi firmami rodzin-
nymi pragnie przekazać swoją 
funkcję kolejnemu pokoleniu. 
Dlaczego ten wskaźnik jest 
tak niski? To wynikało tylko 
z braku instrumentu prawne-
go czy z czegoś jeszcze?

Myślę, że wyniki tych badań 
są zawyżone. Z moich obser-
wacji wynika, że proces sukcesji 
na drugie pokolenie został do-
konany co najwyżej w kilkuna-
stu procentach firm rodzinnych. 
Co więcej – w jakiejkolwiek udo-
kumentowanej formie (wcale 
nie znaczy, że najlepszej) stra-
tegię sukcesji ma nie więcej niż 
10 proc. firm rodzinnych. To jest 
o tyle istotne, że tak naprawdę 
bez całkowitego zaplanowania 
nie uda się przeprowadzić tego 
procesu. I druga kwestia, którą 
chciałem podkreślić, jest taka, 
że nie więcej niż 8 proc. stu-
dentów chce przejąć firmy po 
swoich rodzicach (przejąć w ro-
zumieniu sukcesji biznesu, czy-
li pracy w tej firmie). Bo my źle 
rozumiemy przekazywanie na-
stępnym pokoleniom. Takie jest 
marzenie właścicieli, że dzie-
ci i wnuki przejmą również pra-
cę w tej firmie. Najczęściej tak 
nie jest. Po pierwsze dlatego, że 
te dzieci i wnuki nie chcą już tak 
ciężko pracować jak rodzice. Po 
drugie, mają inne zawody, inne 
pasje, inne podejście do ży-
cia itd. Więc tak naprawdę za-
kładanie, że dzieci przejmą fir-
mę rodzinną, jest kardynalnym 
błędem w tych procesach. Naj-
pierw trzeba to ustalić i naj-

częściej będą dwa inne roz-
wiązania. Albo wprowadzenie 
zewnętrznych menedżerów, co 
jest bardzo trudne, albo sprze-
daż firmy. W tej chwili obser-
wujemy właśnie wysyp takich 
propozycji, ponieważ założy-
ciele w wieku już mocno emery-
talnym odkrywają, że dzieci nie 
chcą jednak przejąć firmy. I co 
im pozostaje? Sprzedaż. Tyl-
ko lepiej sprzedać firmę, 
która dobrze funkcjo-
nuje, niż wtedy, kie-
dy zabraknie w niej 
nestora i będzie już 
ona w stanie gorszym 
albo wręcz tragicz-
nym. Zresztą to są 
też trendy światowe 
– ponad połowa wła-
ścicieli firm rodzin-
nych woli sprzedać 
firmę, niż przepro-
wadzać cały pro-
ces sukcesyjny prze-
kazywania kolejnym 
pokoleniom. Także 
to jest proces bardzo 
złożony, mało kto się 
go podejmuje, a jeszcze mniej-
szej liczbie osób się to udaje. 
Fundacja rodzinna daje szansę 
na sukces, o ile cały proces zo-
stanie dobrze zaplanowany.

Jak zwiększyć poziom zainte-
resowania przedsiębiorczo-
ścią u młodych ludzi? Co zro-
bić, żeby jednak więcej niż 
tylko 8 proc. studentów była 
zainteresowana przejęciem 
firmy po rodzicach? Jest na to 
jakiś skuteczny sposób?

No właśnie w takich proce-
sach, kiedy prowadzimy roz-
mowy z następcami, już wy-

chodzi szydło z worka, i widać, 
czy będą chcieli pracować w tej 
firmie, czy nie. Trzeba to przy-
jąć do wiadomości, a nie odrzu-
cać, i przygotować się na plan 
B. Wtedy należy przygotować 
te dzieci chociażby do sprawo-
wania funkcji nadzorczych, kon-
trolnych w firmie rodzinnej. Tu 
też wymagane są duże umie-
jętności i trzeba przejść bardzo 

skomplikowany proces. 
Podam może przy-
kład z ostatnich lat. 
Kiedy Volkswagen 
sfałszował bada-
nia dotyczące emisji 
spalin w silnikach, 
które były monto-
wane w samocho-
dach, wkroczyła 
rodzina i uporząd-
kowała sytuację 
– czyli wyrzuci-
ła członków zarzą-
du, wprowadzi-
ła nowych. Nikogo 
w zarządzie Vol-
kswagena z rodziny 
Porsche nie ma, tak 

samo zresztą jak w firmie Por-
sche. Rodzina tylko nadzoru-
ją tę firmę, akceptuje strategię 
i wkracza wówczas, gdy wyda-
rza się coś złego. W takim przy-
padku jest o wiele łatwiej zaan-
gażować następców do budowy 
przedsiębiorstwa rodzinnego. 
Takie przedsiębiorstwo to jest 
już konglomerat, który składa 
się z wielu firm, nieruchomo-
ści, inwestycji kapitałowych itd. 
To już nie jest tylko jedna firma. 
Ale budowa takiego konglome-
ratu wymaga zmiany sposobu 
myślenia właściciela i podejścia 
do przyszłości. 
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Korzystne 
rozwiązania 

podatkowe dla 
fundacji rodzinnej  

to jest wisienka  
na torcie. Jeżeli więc  

ktoś zakłada fundację 
tylko i wyłącznie 

w celu optymalizacji 
podatkowej, to nic 

dziwnego, że będzie 
się doszukiwał 

pułapek  
w tej ustawie.



unijne regulacje uderzyć będą 
musiały w Polskę. 

Trudno oprzeć się 
bowiem wrażeniu, 
że dyrektywa jed-
noznacznie fawory-
zuje kraje tzw. Starej 
Unii, które „zgarną” 
część odprowadza-
nego przez gigan-
tów podatku. Dodat-
kowo nowe przepisy 
mogą stanowić spore 
zagrożenie dla funk-
cjonowania w Pol-
sce Specjalnych Stref 

Ekonomicznych. Pol-
ska stanie przed poważnym 
wyzwaniem przeformułowania 

krajowego systemu zachęt po-
datkowych, które dotychczas re-
latywnie skutecznie ściągały ka-
pitał nad Wisłę. 

Zakres dyrektywy
Unijne regulacje mają zostać 
uwzględnione w porządkach 
prawnych państw członkowskich 
już wraz z początkiem 2024 r. 
Czasu jest zatem niewiele. Prze-
pisy dyrektywy dotyczyć będą 
„podmiotów kwalifikowanych 
z siedzibą w Unii będących człon-
kami grupy przedsiębiorstw wie-
lonarodowych lub dużej grupy 
krajowej, która w skonsolidowa-
nym sprawozdaniu finansowym 
w co najmniej dwóch z czterech 
ostatnich kolejnych lat podat-
kowych wykazała roczny przy-
chód w wysokości 750 mln euro 
lub wyższy”. W praktyce zmiany 
obejmą zatem stosunkowo nie-
wielką grupę podmiotów, ale od-
powiadającą za lwią część przy-
chodów z tytułu CIT. 

Globalne koncerny będą 
wprawdzie zmuszone do ureal-
nienia wysokości odprowadza-
nego podatku dochodowego od 
osób prawnych, ale konstrukcja 
przewidzianego w przepisach 
podatku wyrównawczego skie-
ruje dochody podatkowe daleko 
poza granice naszego kraju, bo 
do kraju siedziby koncernu – te 
zazwyczaj nie reprezentują pol-
skiego kapitału. Skoro pieniądze 
popłynąć mają do największych 
unijnych gospodarek, zadba-

siębiorstw oraz dużych grup 
krajowych w Unii.

W głowach unij-
nych polityków zro-
dziła się idea walki 
z nieczystą dyspro-
porcją między ryn-
kowymi hegemona-
mi a firmami, które 
nie są w stanie prze-
znaczyć znaczących 
środków na wdra-
żanie mechanizmów 
optymalizacyjnych 
i dostosowywanie ich 
(czytaj: znajdowanie 
dziur w przepisach) do 
aktualnych uwarunkowań praw-
nych. Szkoda tylko, że ponownie 

W edług danych Pol-
skiego Instytutu Eko-
nomicznego luka 

w CIT w 2020 r. (to najśwież-
sze względnie zweryfikowane 
szacunki) wynosiła 26 mld zł, 
co przekładało się na 33,2 proc. 
teoretycznych dochodów z CIT 
w tym okresie. Dużo? Nieko-
niecznie, biorąc pod uwagę, 
że w 2014 r. poziom luki w CIT 
oscylował wokół 51,8 proc. teo-
retycznych dochodów z CIT, 
a rok później wskaźnik ten wy-
nosił 49,6 proc. Widać więc, że 
coś w tym temacie drgnęło.

Trudno oprzeć się wrażeniu, 
że uszczelnianie systemu po-
datkowego stało się w ostatnich 
latach oczkiem w głowie rzą-
du. Może i dobrze, bo dochody 
podatkowe stanowiły w 2022 r. 
przeszło 92 proc. dochodów bu-
dżetowych państwa. CIT stano-
wił odpowiednio 15 proc. ogółu 
dochodów podatkowych Polski 
w 2022 r. Jest to zatem wartość, 
którą wzgardzić trudno. 

Tylko w ostatnich latach zmia-
ny w przepisach leasingowych, 
szczegółowy monitoring fak-
tur, czy wprowadzenie mecha-

nizmów utrudniających firmom 
transferowanie zysków poza gra-
nice Polski znacznie poprawiły 
patologiczną do tej pory sytuację. 
Swoje zapewne zrobi także wej-
ście w życie Krajowego Systemu 
e-Faktur, o ile – naturalnie – nie 
okaże się on wadliwym progra-
mem paraliżującym przy pierw-
szej awarii życie przedsiębiorców. 

Idea globalnego CIT
„Pomocną dłoń” do polskiego 
systemu podatkowego wycią-
gnęła jednak Unia Europejska, 
która z problemem luki w CIT 
postanowiła rozprawić się „raz, 
a dobrze”. 

Celem walki z praktyka-
mi agresywnej optymaliza-
cji podatkowej dużych mię-
dzynarodowych koncernów 
powstała idea globalnego mi-
nimalnego poziomu opodatko-
wania. Chodzi o dyrektywę Rady 
(UE) 2022/2523 z 14 grudnia 
2022 r. w sprawie zapewnie-
nia globalnego minimalnego 
poziomu opodatkowania mię-
dzynarodowych grup przed-
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Kolejny datek dla państw Starej Unii
Luka w CIT spędza sen z powiek organom 
podatkowym nie tylko w naszym kraju. Nie jesteśmy 
też rekordzistami względem rozbieżności między 
należnym do zapłacenia podatkiem a rzeczywistymi 
wpływami z jego tytułu. Postanowiono zatem coś 
z tym kłopotem zrobić. Szkoda, że naszym kosztem.  
 Jacek  PODGÓRSKI

Globalny minimalny CITPODATKI

Skoro pieniądze 
popłynąć mają 
do największych 

unijnych gospodarek, 
zadbano, aby 
maksymalnie 

utrudnić machinacje 
kosztami uzyskania 
przychodu i oparto 
przepisy właśnie  
na przychodzie.



no, aby maksymalnie utrudnić 
machinacje kosztami uzyska-
nia przychodu i oparto przepisy 
właśnie na przychodzie, a nie na 
dochodzie, jak ma to w zwycza-
ju „standardowa” konstrukcja CIT. 

Zakres dyrektywy nie obej-
muje swoim zasięgiem pod-
miotów rządowych, funduszy 
emerytalnych, firm międzyna-
rodowych w początkowej fazie 
rozwoju czy organizacji poza-
rządowych realizujących dzia-
łalność społeczną. Minimalna 
stawka podatku określona zo-
stała w przepisach na pozio-
mie 15 proc., co w żadnym przy-
padku nie oznacza, że w krajach, 
w których stawka podatku jest 
niższa, przepisy nie będą miały 
zastosowania. 

Wszystko dlatego, że mowa 
tu o tzw. efektywnej stawce po-
datkowej, która obejmuje do-
chód księgowy netto koncernu 
w państwie członkowskim oraz 
podatek kwalifikowany, czyli na-
leżny we wskazanym państwie. 
Jeśli w tym przypadku opodat-
kowanie jest niższe niż 15 proc., 
zachodzi konieczność opłacenia 
podatku wyrównawczego, który 
– jak wskazano – trafiać będzie 
do siedziby przedsiębiorstwa. 

A zatem pieniądze, które teo-
retycznie zasilić powinny kra-
jowy budżet, popłyną szerokim 
strumieniem do Niemiec, czy 
Francji, podnosząc rentowność 
tamtejszych gospodarek i zu-
pełnie realnie nie łatając polskiej 
luki w CIT. To jednak nie koniec 
zagrożeń. 

Co z preferencjami?
Niestety dyrektywa nie odróż-
nia sytuacji, w których przed-

siębiorstwo stosuje najbardziej 
agresywne metody optymali-
zacji podatkowej od wykorzy-
stywania schematów jak naj-
bardziej legalnych, takich jak 
choćby korzystanie z preferen-
cji podatkowych przypisanych 
do działalności w Specjalnych 
Strefach Ekonomicznych czy 
korzystania z programu Polska 
Strefa Inwestycji. Poszkodowa-
ne w tym przypadku będą za-
tem kraje, które wy-
korzystują takie jak 
wskazane powyżej 
schematy do ścią-
gania inwestorów 
do swoich państw. 
Ucierpią biedniejsze 
państwa, które po-
nownie będą musia-
ły dosypywać pie-
niądze do zachodniej 
skarbonki. Cała ta 
sytuacja może znie-
chęcić inwestorów 
do lokowania kapita-
łu nad Wisła – jeśli 
nawet Polska stwo-
rzy warunki do obni-
żenia poziomu opo-
datkowania, różnica i tak będzie 
musiała zostać uiszczona. Tyle 
że nie u nas. W żaden sposób 
nie ratują nas w tym przypadku 
wyłączenia względem nakła-
dania podatku wyrównawcze-
go, ponieważ dotyczą one tyl-
ko ulg zwrotnych, które nijak nie 
przystają do polskiego systemu 
preferencji podatkowych. 

Polska nadal będzie mia-
ła do zaoferowania korzystne 
położenie geograficzne, rela-
tywnie tanią siłą roboczą i po-
siadających wysokie kwalifika-
cje pracowników, ale odbierze 

się nam potężny oręż w posta-
ci czynienia biznesu bardziej 
rentownym. Unia tworzy za-
tem prawo, które zamiast niwe-
lować różnice między bogatym 
zachodem i resztą, kopie wiel-
ki rów, który już za kilka lat oka-
zać się może niezwykle trudny 
do zasypania. Trzeba się będzie 
poważnie zastanowić, jak uczy-
nić polski system podatkowy 
konkurencyjnym w kolejnych 

latach, bo stosowane 
dziś metody pójdą 
w zapomnienie, gdy 
tylko zaimplemen-
towane zostaną za-
łożenia dyrektywy. 

Egzamin 
z solidarności
Szkoda, że kolej-
ny raz Unia Euro-
pejska nie zdaje 
egzaminu z solidar-
ności. Dlaczego jed-
nak zachodnia część 
„wspólnoty” mia-
łaby jakkolwiek ha-
mować się przed 
w p r o w a d z a n i e m 

tak niekorzystnych dla części 
państw rozwiązań, skoro od lat 
podobne mechanizmy funk-
cjonują w UE z powodzeniem 
i chyba przy względnie spo-
łecznej akceptacji? 

Dzieje się tak choćby w przy-
padku sektora rolnego i płatno-
ści obszarowych, które – celem 
„wyrównywania szans” – od 
lat pozwalają pobierać gospo-
darzom z zachodu znacznie 
wyższe dopłaty do hektara niż 
przedstawicielom spoza gro-
na Starej Unii. Kto jednak by się 
tym przejmował… 
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Trzeba się będzie 
poważnie zastanowić, 

jak uczynić polski 
system podatkowy 
konkurencyjnym, 
bo stosowane dziś 

metody pójdą 
w zapomnienie, 

gdy tylko 
zaimplementowane 
zostaną założenia 

nowej unijnej 
dyrektywy.

Trzeba próbować zbliżać obie Polski w Polsce – mó-
wił w homilii podczas swojego ingresu do katowic-
kiej katedry nowy metropolita katowicki abp Adrian 

Galbas. Arcybiskup mówił także o utraconym autorytecie 
Kościoła, który nie potrafi dzisiaj połączyć Polaków. 

Niewątpliwym autorytetami byli kiedyś bł. Stefan Kar-
dynał Wyszyński i św. Jan Paweł II. Dzisiaj nie ma w Koście-
le w Polsce ludzi o takiej charyzmie, a Polacy są podziele-
ni na dwa obozy jak nigdy wcześniej w swojej historii. Do 
tego, jak przyznał nowy metropolita kato-
wicki, Kościół w naszym kraju „przez wielu 
kojarzony jest tylko z jedną z tych Polsk”.

W czasach PRL-u Kościół był nieza-
przeczalną siłą łączącą Polaków. Pod jego 
skrzydła chronili się opozycjoniści z róż-
nych opcji politycznych. Jednoczyła ich 
nie tylko wspólna walka o niepodległość. 
Paradoksalnie w czasach PRL-u Kościół 
był wolny i finansowo niezależny. 

Dzisiaj parafie i księża utrzymują się 
z ofiar swoich wiernych. Są jednak pew-
ne dzieła, najczęściej charytatywne i edu-
kacyjne, które Kościół prowadzi z fundu-
szy pochodzących z budżetu państwa. 
Na pierwszy rzut oka, kierując się dobrem 
wspólnym, współpraca na tych płaszczy-
znach Kościoła z państwem wydaje się być czymś na-
turalnym. 

George Weigel w swojej najnowszej książce „Następny 
papież. Urząd Piotra i misja Kościoła” pisze, że Kościół ka-
tolicki nie może myśleć o sobie jako o organizacji pozarzą-
dowej, która wyciąga rękę po państwowe granty. Kościelna 
działalność charytatywna musi się różnić od świeckiej filan-
tropii, a decyduje o tym źródło finansowania.

Trzeci sektor to organizacje pozarządowe, które tylko 
w teorii istnieją pomiędzy państwem i rynkiem. W rze-

czywistości biorą one granty rządowe i większość z nich 
realizuje politykę rządu. Aby otrzymać kolejne granty, 
muszą zabiegać o wpływy nowych władz, które zmie-
niają się w demokratycznym państwie, i rywalizować 
z innym organizacjami. Na takiej samej pozycji plasują 
się również organizacje kościelne.

Kiedyś św. Tomasz z Akwinu nauczał, że własność 
prywatna wnosi do świata porządek i pokój. Powinna być 
z tego powodu chroniona przez państwo, ale dzisiaj jest 

raczej wyczerpywana przez nadmiar po-
datków. Leon XIII w „Rerum novarum” 
pisał, że jest to działanie niesprawie-
dliwe i niegodne, gdyż źródłem pra-
wa własności jest natura, a nie ludzka 
wola.

Błogosławiony Antonio Rosmini-
Serbati (+1855), ojciec europejskiego 
personalizmu, uważał, że działalność 
gospodarcza i charytatywna powin-
na znajdować się w gestii wolnych lu-
dzi. Kiedy państwo w to interweniuje, to 
deformuje naturalny bieg gospodarki 
i tworzy fałszywe bodźce, bierne po-
stawy obywateli, a przede wszystkim 
niesprawiedliwy podział bogactwa.
Naturalnego porządku rzeczy nie 

można ignorować. Należy powrócić do tego, by spra-
wiedliwość społeczna była cnotą, a nie rozdawaniem 

cudzej własności. Własności prywatnej nie można odbie-
rać, ale sama własność musi być wykorzystana dla do-
bra wszystkich. Filozof z Rovereto przypomina, że bez tak 
rozumianej sprawiedliwości nie ma ratunku dla społecz-
ności politycznej i będzie ona zmierzać nieuchronnie do 
rozpadu. 

Kościół ma prawo, by działać jako organizacja poza-
rządowa, ale czy to przyniesie mu korzyść?
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Kościół nie może 
myśleć o sobie 

jako o organizacji 
pozarządowej, która 

wyciąga rękę po 
państwowe granty. 

Kościelna działalność 
charytatywna musi 

się różnić od świeckiej 
filantropii, a decyduje 

o tym źródło 
finansowania.



którymi stanęła polska gospo-
darka w obliczu inwazji Rosji na 
Ukrainę, pozostają od kilkunastu 
miesięcy bez zmian, czy też się 
zmieniły.

– Mam takie powiedzenie, 
które od kilku lat przyświeca mi 
w kontekście zarządzania, że 
tylko zmienność jest niezmien-
na. Kłopot z prognozowaniem 
przyszłości jest taki, że dotyczy… 
przyszłości. W dużym skrócie: 
mamy bardzo zmienne otocze-
nie, szczególnie w kontekście su-
rowców i tego, co dzieje się na 
rynku ropy oraz gazu. I to doty-
czy nie tylko Europy, ale całe-
go świata. Oczywiście ogromne 
znaczenie mają wydarzenia na 
Ukrainie, dlatego eskalacja tego 
konfliktu bądź jego zakończenie 

będzie miało wpływ na przy-
szłość. Tak samo popyt w Chi-
nach. Czy tamtejsza gospodar-
ka będzie kupowała coraz więcej 
surowców, czy też zacznie stopo-
wać. To wszystko oznacza, że na 
rynku surowców i paliw działamy 
w warunkach quasi-wojennych. 
Mam tu na myśli także operato-
rów systemowych, bo tu nie cho-
dzi tylko o dostępność paliwa na 
rynkach, bo ono jest dostępne. 
Co więcej, gaz jest znacznie tań-
szy niż w tamtym roku. To oczy-
wiście dobra wiadomość dla go-
spodarki, bo dzięki temu, że 
surowiec jest tańszy, można ta-
niej produkować i taniej ogrze-
wać domy czy zakłady pracy. 
Ale oczywiście duże znaczenie 
ma stan infrastruktury przesy-
łowej na świecie, bo każda po-
tencjalna awaria sprawi, że ceny 
natychmiast pójdą w górę – od-
powiedział na pytania modera-
tora prezes Marcin Chludziński.

Czas na wodór
Ogromne znaczenie, jeśli cho-
dzi o przyszłość europejskiego 
przemysłu, szczególnie w kon-
tekście zmian geopolitycz-
nych oraz zmian na energe-
tycznej mapie świata, ma mieć 
wodór. Już dziś nazwany jest 
paliwem przyszłości, a Pol-
ska ma wielki potencjał wy-
twarzania i wykorzystania wo-
doru w energetyce. Produkcja 
paliwa przyszłości to ogromna 
szansa dla polskiej gospodar-

Uczestnicy dyskusji przyzna-
li, że dzięki tego typu działaniom 
Polska ma realne  możliwości 
stania się gazowym hubem dla 
Europy Środkowo-Wschodniej. 
Przez Gdańsk możemy prze-
syłać zarówno gaz, jak i inne 
surowce niepochodzące z Ro-
sji, nie tylko do krajów sąsiadu-
jących z nami jak: Czechy, Sło-
wacja czy Ukraina, ale także do 
dalszych: na Węgry, do Rumunii 
czy Austrii.

Warunki quasi-wojenne
W dalszej części panelu mode-
rujący dyskusję zastanawiał się, 
jak będzie wyglądał kolejny se-
zon zimowy oraz czy ceny su-
rowców już się uspokoiły i czy 
największe wyzwania, przed 

C ałkowity brak gazu i nie-
byt energetyczny – ta-
kim widmem próbowa-

no straszyć Polaków po inwazji 
Rosji na Ukrainę. Czarny sce-
nariusz jednak się nie ziścił. 
Dlaczego? O kryzysie surow-
cowym, ale także sytuacji finan-
sowej w obliczu zmian geopoli-
tycznych rozmawiano podczas 
sesji inauguracyjnej „Wyzwa-
nia, z którymi zmaga się polska 
gospodarka w kontekście napa-
ści Rosji na Ukrainę” na tego-
rocznym Forum Wizja Rozwo-
ju w Gdyni. W dyskusji wzięli 
udział: minister finansów Mag-
dalena Rzeczkowska, prezes za-
rządu GAZ-SYSTEM Marcin 
Chludziński oraz pierwszy wice-
prezes zarządu Banku Gospo-
darstwa Krajowego Paweł Nie-
rada.

Strategiczne działanie
– W temacie zagrożenia su-
rowcowego Polska wykaza-
ła się bardzo dużą zapobiegli-
wością, umiejętnością działania 

w kryzysie, ale przede wszyst-
kim strategicznym przewidy-
waniem i planowaniem. Jest taki 
popularny cytat z „Pana Tade-
usza”: „(…) szlachta na koń wsię-
dzie, Ja z synowcem na 
czele i  – jakoś to bę-
dzie!”. Trzeba z całą 
mocą powiedzieć, że 
cytat ten jest nieaktu-
alny, a w wątku ener-
getycznym i gazo-
wym zdecydowanie 
nieprawdziwy. Przez 
wiele lat przygoto-
wań w kwestii unie-
zależniania się od 
dostaw surowców ze 
wschodu, na skutek 
doktryny niezależ-
ności energetycznej, 
która została zdefinio-
wana przez śp. prezydenta Le-
cha Kaczyńskiego, a także dzięki 
działaniom obecnego rządu by-
liśmy systemowo na tę sytuację 
przygotowani – podkreślił Mar-
cin Chludziński, prezes zarządu 
GAZ-SYSTEM S.A.  

Ta strategia sprawiła, że  
w  czasie kryzysu surowcowego 
i drastycznego wzrostu cen gazu 
na rynkach mieliśmy termi-
nal LNG w Świnoujściu, rurociąg 
Baltic Pipe, połączenia gazowe 
z Litwą, ze Słowacją i w kilku in-
nych jeszcze kierunkach. Byli-
śmy już zdywersyfikowani, je-
śli chodzi o dostawy surowców 
energetycznych, dlatego kryzys 
nas nie zaskoczył.

Kolejny ważny projekt
Prezes Chludziński dodał, że to 
jeszcze nie koniec działań dy-
wersyfikacyjnych. W wyniku re-

alizacji rządowej poli-
tyki energetycznej 
następnym etapem 
dywersyfikacji jest 
budowa termina-
la FSRU (ang. Flo-
ating Storage Re-
gasification Unit) 
w Gdańsku. Inwesty-
cja ta zakłada umiej-
scowienie w Zatoce 
Gdańskiej pływają-
cej jednostki FSRU 
oraz stworzenie in-
frastruktury (sta-
nowiska postojowe-

go wraz z niezbędnym 
wyposażeniem oraz rurociągu 
podmorskiego), która umożli-
wi odbiór dostarczanego dro-
gą morską skroplonego gazu 
ziemnego, jego regazyfikację 
oraz wprowadzenie do krajowe-
go systemu przesyłowego. 
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Polska gazowym hubem regionu
Mamy wiele kierunków, z których możemy 
importować gaz. Mamy infrastrukturę, która 
jest bardzo dobrze przygotowana do obsługi 
naszych potrzeb. Z czystym sumieniem możemy 
powiedzieć, że dzięki strategicznemu, systemowemu 
i planowanemu działaniu zdaliśmy egzamin  
w bardzo trudnym momencie – mówił podczas  
Forum Wizja Rozwoju Marcin Chludziński,  
prezes zarządu GAZ-SYSTEM.

Infrastruktura strategicznaINWESTYCJE

W temacie 
zagrożenia 

surowcowego 
Polska wykazała 
się bardzo dużą 

zapobiegliwością, 
umiejętnością 

działania w kryzysie, 
ale przede wszystkim 

strategicznym 
przewidywaniem 
i planowaniem.
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ki. Nasza infrastruktura przesy-
łowa musi być jednak przygo-
towana na zmiany, a dokładnie 
na to, co nieuchronnie wyda-
rzyć się ma do końca obecnej 
dekady. Bowiem zgodnie z dy-
rektywami unijnymi w 2030 r. 
powinniśmy w Polsce produko-
wać 250–300 tys. ton zielone-
go wodoru. W innym przypad-
ku nie będziemy spełniać norm 
i polskie produkty nie będą mo-
gły konkurować na rynku euro-
pejskim.   

W dyskusji o projektach do-
tyczących rynku wodoru pod-
czas Forum Wizja Rozwoju wziął 
udział Marian Krzemiński, wice-
prezes zarządu GAZ-SYSTEM. 

– Mamy dostęp do szeregu 
analiz finansowanych ze środków 
unijnych dotyczących wpływu 
wodoru na infrastrukturę przesy-
łową. Na bieżąco monitorujemy 
wszelkie potencjalne inicjatywy 
związane z jego przesyłaniem. 
Wyodrębniliśmy w naszej orga-
nizacji oddzielny pion dedyko-
wany strategii związanej nie tylko 
z wodorem, ale również z amo-

niakiem, biometanem i CO2. To 
młody zespół, który podcho-
dzi do tego tematu bardzo am-
bitnie i z ogromną determinacją. 
Zna wszystkie uwarun-
kowania w skali nie 
tylko krajowej, ale 
i międzynarodowej. 
Jednym z najważ-
niejszych tego typu 
projektów jest Nor-
dycko-Bałtycki Ko-
rytarz Wodorowy. 
Projekt zainicjowany 
przez Finów polegać 
ma na tym, że duże 
ilości wodoru mia-
łyby być transpor-
towane gazociągiem 
przez tereny państw 
bałtyckich do Niemiec. 
GAZ-SYSTEM jest aktywnym 
uczestnikiem tej inicjatywy – za-
znaczył Marian Krzemiński.

Z ręką na pulsie
Wiceprezes GAZ-SYSTEM 
przypomniał, że w grudniu 
ubiegłego roku spółka podpi-
sała porozumienie w sprawie 

działań na rzecz budowy Nor-
dycko-Bałtyckiego Korytarza 
Wodorowego. Dzięki temu na-
wiązana została współpraca 

z operatorami przesyło-
wymi państw bałtyc-
kich w tym obszarze. 
W kwietniu nato-
miast GAZ-SYSTEM 
podpisał poro-
zumienie z duń-
skim partnerem, fir-
mą Energinet w celu 
p r z y s p i e s z e n i a 
transformacji ener-
getycznej i wzmoc-
nienia regionalne-
go bezpieczeństwa 
e n e rg ety c zn e g o 
w Europie. Celem tej 

współpracy ma być za-
pewnienie bezpiecznych i cią-
głych dostaw gazu ziemnego 
gazociągiem Baltic Pipe, które-
go Energinet jest operatorem, 
oraz rozwijanie nowych obsza-
rów związanych z nisko- i ze-
roemisyjnymi źródłami ener-
gii, w tym biometanem i właśnie 
wodorem.… 

Nordycko- 
-Bałtycki Korytarz 

Wodorowy to projekt 
zainicjowany przez 
Finów. Polegać ma  

na tym, że duże ilości 
wodoru miałyby 

być transportowane 
gazociągiem przez 

tereny państw 
bałtyckich  

do Niemiec. 

Materiał 
powstał  

we współpracy
z GAZ- 

-SYSTEM S.A.
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Czy projekt Polimery Police jest 
już dopięty na ostatni guzik?

Grupa Azoty Polyolefins – 
czyli spółka celowa realizująca 
Polimery Police, osiągnęła już 
stan gotowości do rozruchu na 
wszystkich podprojektach. Po-
stęp rzeczowy na ostatni dzień 
maja wyniósł 99,55 proc. Zosta-
ły zrealizowane pierwsze dosta-
wy kluczowych surowców – pro-
panu i etylenu, które pozwalają 
na uruchamianie instalacji pro-
dukcyjnych nowej fabryki. Wy-
braliśmy również dystrybuto-
rów, którzy wspólnie z Grupą 
Azoty będą budować rynkowy 
sukces Gryfilenu – naszego no-
wego polipropylenu.  

Co ta inwestycja oznacza za-
równo dla Grupy Azoty, jak 
i dla całej polskiej gospodarki?

Projekt Polimery Police ma 
strategiczne znaczenie dla Grupy 
Azoty i całej naszej gospodarki. 
Nowa fabryka zwiększy dynami-
kę rozwoju polskiego segmen-
tu tworzyw sztucznych. Będą to 
największe zintegrowane zakła-

dy przemysłowe produkcji pro-
pylenu i polipropylenu w Europie 
Środkowo-Wschodniej. 

W zakres inwestycji wchodzą 
instalacja do produkcji propyle-
nu metodą odwodornienia pro-
panu oraz instalacja do wytwa-
rzania polipropylenu o mocy 
produkcyjnej do 437 tys. ton 
rocznie. Obie kluczowe insta-
lacje zostały zaprojektowane 
z wykorzystaniem najnowocze-
śniejszych technologii, umożli-
wiających wysoką elastyczność 
produkcji i możliwość dostar-
czania szerokiej gamy rodza-
jów polipropylenu. Nasz pro-
jekt obejmuje również budowę 
Morskiego Terminalu Gazowe-
go – gazoportu z terminalem 
przeładunkowo-magazyno-
wym zapewniającym możliwość 
pozyskania drogą morską pro-
panu i etylenu, czyli surowców 
niezbędnych do produkcji. Ga-
zoport powstały jako kluczowy 
element projektu Polimery Po-
lice poszerza ofertę handlową 
z użyciem transportu morskiego 
dla całej Grupy Kapitałowej.

Otwieramy największe zintegrowane 
zakłady przemysłowe produkcji propylenu 
i polipropylenu w Europie Środkowo-
Wschodniej – mówi nam Tomasz Hinc. 
Z prezesem zarządu Grupy Azoty S.A. 
rozmawiamy o jednej z najważniejszych 
inwestycji w ostatnich latach w Polsce  
– projekcie Polimery Police.   
 Rozmawiał Krzysztof BUDKA

Polimery Police

FORUM POLSKIEJ GOSPODARKI18

INWESTYCJE

Strategiczny projekt dla polskiej gospodarki
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cym m.in. zielony wodór i zielo-
ny amoniak.

Na początku czerwca został 
podpisany list intencyjny mię-
dzy GA Puławy, PKN OR-
LEN i Grupą Azoty w związku 

z zamiarem rozpoczę-
cia rozmów doty-
czących potencjalnej 
akwizycji puław-
skich zakładów 
przez ORLEN. Skąd 
taki ruch? Czy Grupa 
Azoty nie potrzebu-
je już Puław?

Priorytetem Gru-
py Azoty jest reali-
zacja naszej strate-
gii ze sztandarowym 
projektem „Zielo-
nych Azotów”, w któ-
rym szczególne 

miejsce zajmuje potrze-
ba transformacji klimatyczno-e-
nergetycznej wynikającej z uwa-
runkowań regulacyjnych Unii 
Europejskiej. Dzięki niej będzie-
my mogli odpowiedzieć na ro-
snące wymagania europejskiej 
polityki klimatycznej, kontynu-
ować produkcję w Polsce i na-
dal dostarczać konkurencyj-
ne produkty klientom w Polsce 

i za granicą. Dążąc do niskoemi-
syjności i konsekwentnie roz-
szerzając portfolio zielonych 
produktów Grupy Azoty, jedno-
cześnie wiemy, że transforma-
cja klimatyczno-energetyczna 
wiąże się z ogromnymi nakła-
dami finansowymi. To istotne, 
szczególnie że wdrożenie zie-
lonych technologii zwiększa za-
potrzebowanie na energię elek-
tryczną, wpływając na marże 
producenta, a finalnie bardzo 
często znajdzie odzwierciedle-
nie w wyższych cenach wyrobów 
końcowych. Obecna sytuacja na 
rynku surowcowym i wysokie 
koszty uprawnień CO2 – powią-
zane z wymagającymi regula-
cjami klimatycznymi – osłabiają 
konkurencyjność europejskiego 
przemysłu chemicznego wzglę-
dem producentów z krajów spo-
za Unii Europejskiej, które nie 
ponoszą kosztów polityki klima-
tycznej na poziomie takim, jak 
ma to miejsce w przypadku firm 
produkujących w Europie.

Dokument, który został pod-
pisany pomiędzy Grupą Azoty 
S.A., Grupą Azoty Puławy i PKN 
ORLEN, to umowa o współpra-
cy i zachowaniu poufności, któ-
ra umożliwi rozpoczęcie proce-
su due diligence, czyli badania 
kondycji naszych puławskich za-
kładów. Jako zarząd musimy brać 
pod uwagę różne scenariusze, 
niezmiennie priorytetem pozo-
staje jednak dla nas rozwój na-
szych spółek zgodny z europej-
skimi i światowymi regulacjami, 
którym podlega przemysł che-
miczny oraz utrzymanie stabilnej 
pozycji Grupy Kapitałowej Gru-
pa Azoty we wszystkich segmen-
tach, w których funkcjonuje. 

wnętrznych, stąd oczywiście 
rozmawiamy o potencjalnej 
współpracy w tym zakresie m.in. 
z KGHM.

Dla Grupy Kapitałowej Gru-
pa Azoty posiadanie portu to 
przede wszystkim możliwo-
ści budowania przewag 
konkurencyjnych . 
Duże wahania cen 
gazu w Europie oraz 
rosnąca cena upraw-
nień do emisji powo-
dują, że produkcja 
amoniaku w Europie 
jest coraz droższa. 
Przez port w Poli-
cach możemy w im-
portować tańszy 
amoniak, a w przy-
szłości zielony amo-
niak, dywersyfikując 
tym samym źró-
dła pozyskania jedne-
go z podstawowych surowców 
produkcyjnych Grupy Kapita-
łowej. Chcemy, aby port od-
grywał nie tylko ważną rolę 
logistyczną dla Grupy, ale wi-
dzimy jego potencjał również 
w procesie transformacji ener-
getycznej – ma szansę stać 
się krajowym „zielonym hu-
bem surowcowym” obejmują-

Polimery Police

Rynek polipropylenu jest 
jednym z największych na ryn-
ku tworzyw. Do Polski obecnie 
importowane jest rocznie oko-
ło 800 tys. ton polipropyle-
nu. Nowa fabryka Grupy Azoty 
wpłynie na zmniejszenie kra-
jowego deficytu handlowego 
w obszarze tworzyw sztucznych.

Polimery Police to również 
450 nowych, specjalistycznych 
miejsc pracy, a pośrednio wokół 
nowej fabryki powstanie ich trzy 
razy więcej. To miejsca pracy dla 
wysoko wykwalifikowanej ka-
dry oraz nowa baza dla rozwoju 
polskiej nauki i nowych techno-
logii. Już obecnie spółka Grupa 
Azoty Polyolefins współpracuje 
z lokalnymi uczelniami wyższy-
mi i szkołami w celu kształcenia 
kadr na kierunkach właściwych 
dla profilu produkcji.

Jak dużo osób i firm w roli pod-
wykonawców było zaangażo-
wanych w ten projekt?

Blisko 700 firm podwyko-
nawczych. W okresie najbardziej 
wzmożonych prac budowla-
nych, czyli w listopadzie 2021 r., 
na terenie projektu było ponad 4 
tys. pracowników zatrudnionych 
przez generalnego wykonawcę, 
czyli Hyundai Engineering

Jak inwestycja wygląda z punk-
tu widzenia finansowego: ile 
kosztowała i w jaki sposób bę-
dzie zarabiać?

Całkowity budżet projektu 
wynosi ponad 7,2 mld zł. Skła-
dają się niego przede wszyst-
kim nakłady inwestycyjne, w tym 
m.in. wynagrodzenie wykonawcy 
i zakupy licencji, a w pozostałej 
części koszty finansowania okre-

su budowy oraz inne nieskapita-
lizowane koszty spółki oraz re-
zerwy projektowe wynikające 
ze specyfiki finansowa-
nia projektu Polimery 
Police w formule pro-
ject finance. Zgodnie 
z założeniami spół-
ka będzie produko-
wać 437 tys. ton po-
lipropylenu rocznie, 
a długoterminowe 
założenia dla spre-
adu między propa-
nem, czyli głównym 
surowcem, i polipro-
pylenem pozwolą 
na wypracowywanie 
znaczących zysków.

Niedawno pojawiła 
się informacja o pla-
nowanej rozbudowie 
portu morskiego w Policach, 
w którą oprócz Grupy Azo-
ty może być zaangażowany też 
m.in. KGHM Polska Miedź. Pro-
szę opowiedzieć o tych planach.

Rzeczywiście Port Police jest 
obecnie intensywnie rozbudo-
wywany, ma to związek z naszy-
mi planami dotyczącymi roli por-
tu dla całej Grupy Kapitałowej 
Grupa Azoty. Obecnie 
realizowany jest projekt 
doprowadzenia linii 
kolejowej do terenów 
portowych. W paź-
dzierniku 2022 r. 
informowaliśmy, że 
Projekt Portu Police 
„Wzmocnienie trwałości 
sieci komplekso-
wej po-

przez zwiększenie dostępności 
i efektywności Portu Police” zo-
stał wybrany do dofinansowania 

z UE. W bieżącym roku 
planowane jest uzy-
skanie ostatecznych 
decyzji administra-
cyjnych dla zadania 
dotyczącego budo-
wy węzła kolejowe-
go dla Portu Police, 
a w zakresie budowy 
nabrzeża ciężkiego 
zawarcie umowy na 
wykonanie doku-
mentacji projekto-
wej wielobranżowej 
wraz z uzyskaniem 
pozwolenia na bu-
dowę dla inwesty-
cji „Budowa nabrze-
ża ciężkiego w Porcie 

Police”.
Port wykorzystywany jest 

w pierwszej kolejności przez 
Grupę, zapewniając naszym 
spółkom możliwości ekspor-
towe i importowe, ale częścio-
wo też magazynowe – poprzez 
park zbiorników surowców nie-
zbędnych do produkcji w Poli-
cach. Po uruchomieniu nowego 
kompleksu Grupy Azoty – Po-
limerów Police, przeładunki 

w porcie powinny wzrosnąć 
o ponad 400 tys. ton w skali 
roku. Morski Terminal Gazo-

wy – powstały jako kluczowy 
element projektu Polime-

ry Police – poszerza ofertę 
handlową z użyciem transpor-

tu morskiego nie tylko dla ca-
łej Grupy Kapitałowej Grupy 

Azoty, ale potencjal-
nie także dla 

p o dmio-
tów ze-
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Zgodnie 
z założeniami 
spółka będzie 

produkować 437 tys. 
ton polipropylenu 

rocznie, 
a długoterminowe 

założenia dla 
spreadu między 

propanem 
i polipropylenem 

pozwolą na 
wypracowywanie 

znaczących zysków.

Do Polski obecnie 
importowane jest 

rocznie około 
800 tys. ton 

polipropylenu. Nowa 
fabryka Grupy 
Azoty wpłynie 

na zmniejszenie 
krajowego deficytu 

handlowego 
w obszarze tworzyw 

sztucznych.
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feru nowoczesnych technolo-
gii z instytutów badawczych na 
przemysł” Radosław Kwiecień – 
członek zarządu Banku Gospo-
darstwa Krajowego. 

– Przed naszym spotka-
niem sprawdziłem miejsce Pol-
ski w Europejskim Rankingu In-
nowacyjności za 2022 r. Sama 
liczba nic nam nie powie, ale 
możemy z niej wywnioskować, 
że jesteśmy na poziomie ok. 60 
proc. średniej europejskiej. To 
znaczy, że pod tym względem 
mamy dużo do zrobienia – mó-
wił Radosław Kwiecień. 

Wychodząc naprzeciw tym 
potrzebom, polski bank rozwo-
ju zadedykował jeden z ośmiu 

programów swojego mode-
lu biznesowego. Chodzi o pro-
gram wspierania przemysłu 
i jego rozwoju poprzez wdraża-
nie nowych technologii i innowa-
cyjności. 

Europejski wyjątek
– Przeprowadziliśmy własne 
badania, by dopasować instru-
menty i produkty, dzięki którym 
moglibyśmy jak najwięcej pro-
blemów w tym obszarze rozwią-
zać. Warto opowiedzieć o dwóch 
głównych problemach, jakie 
w ramach tych badań zidentyfi-
kowaliśmy. Pierwszy to poprawa 
konkurencyjności. Drugi doty-
czy uczestnictwa w łańcuchu do-

– Nastał już czas, aby usta-
wić się w kolejce chętnych, któ-
ra zapewne będzie bardzo dłu-
ga. Natomiast warto przy tym 
wszystkim zdać sobie spra-
wę z jednej rzeczy. Szacunkowe 
kwoty, jakie pojawiają się w dys-
kusjach na ten temat, z nasze-
go, polskiego punktu widzenia 
są astronomiczne. Tym bardziej 
że nikt nie wie jeszcze, jaka bę-
dzie końcowa wartość odbudo-
wy Ukrainy, bo przecież wojna 
wciąż trwa. Sądzę, że naszą naj-
większą siłą i wartością dodaną 
powinny być w tym procesie re-
lacje ze średnim i małym ukra-
ińskim biznesem oraz z tam-
tejszymi samorządami. To one 
będę odpowiedzialne za dużą 
część tej odbudowy i tu możemy 
liczyć na nasze przewagi – pod-
kreślił przedstawiciel BGK.

Ranking innowacji
Jednym z najważniejszych wy-
zwań, przed jakim stoi dziś pol-
ska gospodarka mimo coraz 
większej atrakcyjności na ma-
pie inwestycyjnej świata, jest 
umiejętne wykorzystanie no-
woczesnych technologii. Są one 
kluczem do rozwoju ekonomicz-
nego państw i przedsiębiorstw. 
Innowacje to towar, którym obra-
ca się na rynku, a więc mają re-
alną i mierzalną wartość. O roli 
banku rozwoju w procesie łą-
czenia świata nauki z biznesem 
i o skutecznej synergii mówił 
podczas dyskusji „Wpływ trans-

O kryzysie energetycz-
nym i sytuacji finansowej 
w obliczu zmian geopo-

litycznych rozmawiano pod-
czas sesji inauguracyjnej tego-
rocznego Forum Wizja Rozwoju 
w Gdyni. W dyskusji „Wyzwa-
nia, z którymi zmaga się pol-
ska gospodarka w kontekście 
napaści Rosji na Ukrainę” wzię-
li udział: Magdalena Rzeczkow-
ska – minister finansów, Paweł 
Nierada – pierwszy wiceprezes 
zarządu Banku Gospodarstwa 
Krajowego oraz Marcin Chlu-
dziński – prezes zarządu GAZ-
-SYSTEM S.A.

Inwestycje przyśpieszają
– Czas działań wojennych za 
naszą wschodnią granicą ma 
wpływ nie tylko na naszą, ale na 
całą światową gospodarkę. Jed-
nak pomimo tych trudności Pol-
ska postrzegana jest przez kraje 
rozwinięte jako solidny partner 
biznesowy. Mówię to na przy-
kładzie z własnego podwór-
ka. W połowie maja przeprowa-
dziliśmy naszą inauguracyjną 
emisję obligacji na rynku ame-
rykańskim. Popyt przekroczył 
nasze najśmielsze oczekiwa-
nia. Zebraliśmy 1,75 mld dola-

rów przy popycie na poziomie  
6,4 mld. To rząd wielkości, który 
pamiętam jeszcze z czasów ho-
ssy z końca lat 90. – zaznaczył 
Paweł Nierada.

Uczestnicy dyskusji wspo-
mnieli również o ol-
brzymiej inwestycji 
firmy Intel w Polsce 
na 4,6 mld dolarów 
w sektorze najwyż-
szych innowacyj-
nych technologii, co 
pokazuje, że pomi-
mo tego, iż Polska 
została państwem 
przyfrontowym, a jej 
położenie na skutek 
działań wojennych 
stało się bardzo 
trudne, to jednocze-
śnie widać, że czo-
łowi gracze na glo-
balnych rynkach 
technologicznych 
i finansowych właśnie w naszym 
kraju upatrują miejsca, gdzie 
warto i należy inwestować.

 – Jeżeli przyjrzymy się per-
spektywie czasowej ostatnich 
dwóch lat, to dostrzeżemy, że 
inwestycje zagraniczne w Pol-
sce, mimo kryzysów związanych 
najpierw z pandemią, a następ-

nie z wojną, nie tylko nie wy-
hamowały, ale wręcz przy-
śpieszyły. I co równie ważne, te 
inwestycje coraz bardziej prze-
suwają się w górę łańcucha war-
tości, co jest najlepszą odpo-

wiedzią na to, jak polska 
gospodarka zare-
agowała na ogólno-
światowy kryzys – 
zaznaczył pierwszy 
wiceprezes BGK. 

– Zmiany geopo-
lityczne i mocna po-
zycja naszego kraju 
na mapie inwestycyj-
nej sprawiły, że Pol-
ska ma szansę stać 
się hubem technolo-
gicznym dla całego 
regionu. Zarówno pod 
kątem logistycznym, 
dostaw surowców 
energetycznych oraz 
jako centrum produk-

cyjne – dodał Paweł Nierada.

Polskie przewagi
Podczas dyskusji poruszono 
również wątek powojennej od-
budowy Ukrainy i roli w tej od-
budowie, jaką powinny pełnić 
polskie firmy i instytucje finan-
sowe. 
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Technologiczne wyzwania i szanse
– Zmiany geopolityczne i mocna pozycja inwestycyjna naszego kraju 
sprawiły, że mamy szansę stać się hubem technologicznym dla całego 
regionu. Zarówno pod kątem logistycznym, energetycznym oraz jako 
centrum produkcyjne – mówił podczas Forum Wizja Rozwoju Paweł Nierada, 
pierwszy wiceprezes zarządu Banku Gospodarstwa Krajowego.

Nowoczesna gospodarkaINWESTYCJE
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Inwestycje 
zagraniczne  

w Polsce, mimo 
kryzysów związanych 
najpierw z pandemią, 

a następnie 
z wojną, nie tylko nie 

wyhamowały, ale 
wręcz przyśpieszyły. 

I coraz bardziej 
przesuwają się 

w górę łańcucha 
wartości.
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staw europejskich i światowych 
producentów zaawansowanych 
produktów. W tych obszarach 
polskie firmy, głównie z sektora 
MŚP, upatrują swojej przyszło-
ści – podkreślił członek zarzą-
du BGK.   

Radosław Kwiecień przypo-
mniał też, że udział produk-
cji przemysłowej w polskim PKB 
wynosi powyżej 30 proc. Jeste-
śmy pod tym względem wyjąt-
kiem w Unii Europejskiej, dlate-
go szansy na rozwój powinniśmy 
upatrywać w nowoczesnym 
przemyśle, w tym, żeby w Pol-
sce rozwijać ten element naszej 
gospodarki. 

– Jeszcze jeden bardzo waż-
ny czynnik, o który pytaliśmy 
w badaniu, to temat industria-
lizacji 4.0. Ona jest kluczem do 
tego, by znaleźć swoje miejsce 
w łańcuchu dostaw i szerokiej 
kooperacji. Pod tym względem 
również liczba wdrażanych pro-
jektów i wydawanych na to środ-
ków od strony kapitału i dłu-
gu wciąż jest bardzo niewielka 
– tłumaczył Radosław Kwiecień. 

Skuteczne narzędzia
Co wobec tego proponuje BGK? 
– Przede wszystkim 
nasze kluczowe i naj-
ważniejsze produkty 
gwarancyjne mają za-
szyte w sobie to, żeby 
można było zabez-
pieczać finansowania 
banków komercyj-
nych do finansowa-
nia tych inwestycji. Bo 
tylko co piąty wnio-
sek, który zawiera 
w sobie elementy no-
wych technologii, ro-
botyzacji czy digitali-
zacji, jest realizowany. 
To zaledwie 20 proc. 
Reszta zostaje przez 
banki odrzucona ze 
względu na brak akceptacji ry-
zyka bądź brak zabezpieczeń, 
które przedsiębiorstwa mogły 
przedstawić. 60 proc. tych inwe-
stycji finansowanych jest kapita-
łem własnym. A kapitał własny 
średnich polskich firm nie jest 
duży, więc możliwość inwesto-
wania samych przedsiębiorców 

jest mocno ograniczona – za-
znaczył przedstawiciel BGK. 

Bank Gospodar-
stwa Krajowego pro-
ponuje przedsię-
biorcom m.in. kredyt 
technologiczny. 31 
maja zakończy-
ło się przyjmowa-
nie wniosków w ra-
mach trzeciej edycji 
tego instrumentu. 
Zostało złożonych 
300 wniosków, któ-
re będą teraz rozpa-
trywane. 

– W poprzednich 
edycjach robiliśmy 
kilka dogrywek, co 
znaczy, że środków 
na tego typu inwe-

stycje nie brakuje. Brakuje na-
tomiast dobrych projektów. I to 
jest obszar, który wymaga jesz-
cze ściślejszej współpracy insty-
tutów badawczych z biznesem 
i który dla całej polskiej gospo-
darki jest wyzwaniem na naj-
bliższe lata – podsumował Ra-
dosław Kwiecień. 

Materiał 
powstał  

we współpracy
z Bankiem 

Gospodarstwa
Krajowego

Udział produkcji 
przemysłowej 
w polskim PKB 
wynosi powyżej 

30 proc. Jesteśmy 
pod tym względem 

wyjątkiem w Unii 
Europejskiej, dlatego 

szansy na rozwój 
powinniśmy 
upatrywać 

w nowoczesnym 
przemyśle.
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Jedziemy na wakacje! Czas zatem pozostawić Państwa 
w lepszym, wakacyjnym nastroju. Dziś garść pozy-
tywnych informacji, których barometrem jest między 

innymi turystyka. 
Najpierw garść faktów. Choć zacznijmy od danych 

bardziej pochmurnych. Na turystyczny wyjazd nie może 
sobie pozwolić niestety każdy z nas. Jak pokazuje bada-
nie Providenta, co czwarty Polak, głównie z przyczyn fi-
nansowych, pozostanie w tym okresie w domu. Jednak 
dane te, wbrew pozorom, są optymistycz-
ne. Jeszcze dziesięć lat temu, bo w za-
mierzchłym 2013 r., 44 proc. z nas nie 
wyjechało na żaden wyjazd turystycz-
ny. Dokąd w tym roku planujemy udać 
się na wczasy? Jesteśmy turystycznymi 
patriotami. Co czwarty z nas jedzie za 
granicę. 27 proc. Polaków wybiera Mo-
rze Bałtyckie, 14 proc. góry, co dziesią-
ty wyjeżdża na bliżej nieokreśloną wieś,  
a 8 proc. na Mazury. 

Jak wspomniałem, to przyczyny fi-
nansowe są przeszkodą w wyjechaniu 
na wczasy. Ale jeśli już nas stać i jedzie-
my, to kwestie budżetowe nie są aż tak 
znaczące. Przystępna cena noclegów 
i posiłków dla tych, którzy już jadą, jest 
dopiero czwartym czynnikiem wpływającym na wy-
bór miejsca wakacji. Naistotniejsze dla Polaków są ma-
rzenia. A jakże! Marzenia o odwiedzeniu upragnionego 
miejsca to główny czynnk wyboru miejsca docelowego 
dla co czwartego z nas. Co piąty Polak odwiedza z kolei to 
samo miejsce każdego roku. Taki wakacyjny portret nasz.

Jadąc na wakacje, polecam Państwu bliżej zastano-
wić się nad tym, co będziemy widzieć za oknami w trak-
cie naszej podróży. A tam ujrzą Państwo kraj inny aniżeli 
jeszcze dekadę temu, nie mówiąc o latach wcześniej-

szych. Nowoczesna infrastruktura drogowa, kolejowa 
i turystyczna, czyste chodniki, dworce, stacje benzyno-
we (nie poświęcajmy tylko zbyt dużo uwagi cenom na 
dystrybutorach), wystrzyżone trawniki przed zadbany-
mi i odnowionymi domami. Jak już się zatrzymamy, to 
spójrzmy na lepszej jakości liczne hotele oraz, pomi-
mo przebojów covidowych i inflacyjnych, ciągle dzia-
łające dobre restauracje. A to wszystko nasza zasłu-
ga, nie polityków. Jasne, że są miejsca zaniedbane, jest 

jeszcze wiele do zrobienia, a wiele rzeczy 
rozgrzewa i irytuje nas do czerwono-
ści. Ale pomimo toczonych bieżących 
sporów politycznych i gospodarczych 
udaje nam się powoli zmieniać kraj 
na lepsze. I dobrze, że czasami dmu-
chamy i chuchamy na zimne. Krytyka 
i przestrzeganie przed zagrożeniami 
to siła systemu demokratycznego.  

Możemy się jednak teraz spokojnie 
udać na wakacje. Wbrew pozorom idzie 
nam – Polakom całkiem dobrze. Za-
pewne mogłoby być lepiej, ale doceń-
my to, co udało nam się przez ostat-
nie trzy dekady osiągnąć. I zbierzmy 
siły na jesień. Bo wtedy oszaleć bę-

dzie można. Połowa polityków będzie 
nam mówiła, że jest jeszcze lepiej, niż obiektywnie 

jest, a druga połowa, że jest bardzo źle i będzie jeszcze 
gorzej. Zatem wypoczywajcie współrodacy! Idzie trud-
na jesień.  

A sam oddałbym głos na tego, kto obieca i zrealizuje 
jeden kluczowy postulat dla Polaka spędzającego urlop 
w naszym kraju – zreformować pogodę, by lato zawsze 
było ciepłe i słoneczne! Bo pomimo zapowiedzi ocie-
plenia klimatu Polska dalej brnie w swoje. Wbrew mię-
dzynarodowym trendom.
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Wakacyjny 
postulat 
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Pomimo toczonych 
sporów politycznych 

i gospodarczych 
udaje nam się powoli 

zmieniać kraj na 
lepsze. I dobrze, że 

czasami dmuchamy 
i chuchamy na zimne. 

Przestrzeganie 
przed zagrożeniami 

to siła systemu 
demokratycznego.
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jednak coraz mniejsze znacze-
nie. Dziś dla zagranicznych part-
nerów liczy się w Polsce przede 
wszystkim dobra infrastruktu-
ra i solidni podwykonawcy – za-
znaczył Grzegorz Mazur.   

– Po zerwaniu wielu łańcu-
chów dostaw na skutek kryzysów 
geopolitycznych w wielu firmach 
nastąpiła analiza ryzyka. Głośno 
zaczęto zadawać sobie pytanie, 
czy nie będzie bardziej opłaca-
ło się przenieść produkcję bli-
żej konsumenta i miejsca, gdzie 
produkt jest używany. Zaczę-
to analizować, czy nasz part-
ner biznesowy jest jednocze-
śnie partnerem politycznym, 
czy wyznaje te same wartości 
i czy można mu zaufać w sferze 
nie tylko czysto ekonomicznej – 
uzupełnił wiceprezes ARP S.A. 

Krzysztof Michalski.  
Podczas dysku-

sji nie zabrakło też 
wątków dotyczących 
transformacji ener-
getycznej. Łukasz 
Śmigasiewicz, wice-
prezes zarządu ds. 
finansowych Węglo-
koks S.A., przypo-
mniał, że w ostatnich 
latach doszło do naj-
większego w historii 
wzrostu cen na ryn-
ku stali oraz do dra-

stycznego rajdu ceno-
wego na rynku pierwiastków 
ziem rzadkich, co jest związane 
z jednej strony z wojną na Ukra-
inie, a z drugiej z polityką dekar-
bonizacyjną. W oczywisty spo-

sób wpływa to wszystko na ceny 
końcowe niemal wszystkich pro-
duktów, szczególnie w budow-
nictwie i branży automotive. 

Redukcja trzeciego stopnia
– Jedna strona medalu jest taka, 
że regulacje związane z Euro-
pejskim Zielonym Ładem sta-
wiają pod znakiem zapytania 
sensowność produkcji w Euro-
pie i konkurencyjność europej-
skich produktów na rynkach ze-
wnętrznych. Obciążeni tymi 
regulacjami nie będziemy w sta-
nie lokować swoich produktów 
w krajach trzecich, bo będzie-
my dużo drożsi. Druga strona 
tego medalu natomiast jest taka, 
że od transformacji energetycz-
nej nie ma odwrotu. I nie cho-
dzi tu wcale o ideologiczne za-
cięcie europejskich przywódców, 
ale o to, że już nawet najwięk-
sze globalne koncerny zapowia-
dają redukcję śladu węglowego 
trzeciego stopnia. To znaczy, że 
nie tylko u siebie, ale i u wszyst-
kich swoich poddostawców. Jeżeli 
więc systemowo jako Polska nie 
będziemy w stanie dostarczyć 
czystej energii, nasze firmy wy-
padną z łańcuchów dostaw i cał-
kowicie przestaną się liczyć na 
światowych rynkach. A dodat-
kowo jako kraj stracimy atrak-
cyjność inwestycyjną, o którą tak 
długo i skutecznie zabiegaliśmy 
– podsumował wiceprezes Wę-
glokoksu.  

Materiał powstał we współpracy
z Agencją Rozwoju Przemysłu S.A.

szansę na rozwój naszej gospo-
darki i zwiększy jej konkurencyj-
ność oraz bezpieczeństwo – do-
dał wiceprezes ARP S.A. 

Dobra 
infrastruktura
O tym, dlaczego Pol-
ska jest atrakcyjnym 
rynkiem dla zagra-
nicznych inwestorów, 
mówił Grzegorz Ma-
zur. Przedstawiciel 
PKO TFI S.A. przypo-
mniał badania, które 
nie tak dawno prze-
prowadził Polski In-
stytut Ekonomiczny. 
– Gdy w 2011 r. zapy-
tano inwestorów zagranicznych, 
dlaczego Polska, a nie inny kraj, 
to zdecydowanie najczęstszą 
odpowiedzią były niskie płace. 
Z roku na rok ten czynnik miał 

D ynamika zmian glo-
balnych i kolejne kry-
zysy, z którymi mierzy 

się światowa gospodarka, nie 
pozostają bez wpływu na nasz 
krajowy przemysł i funkcjo-
nujące w Polsce firmy. O wpły-
wie zachodzących przemian 
na proces wytwórczy i pra-
cę przedsiębiorstw rozmawia-
li uczestnicy panelu „Jak zmie-
niający się układ geopolityczny 
wpływa na sytuację przemy-
słu?” podczas tegorocznego Fo-
rum Wizja Rozwoju.

 
Solidny partner
Najpierw pandemia COVID-19, 
następnie inwazja Rosji na Ukra-
inę, która wywołała ogólno-
światowy kryzys surowcowy, co 
przełożyło się na kryzys infla-
cyjny najlepiej, doskonale ob-
razują, w jak trudnych i dyna-
micznych czasach przyszło nam 
teraz rozwijać gospodarkę. Jed-
nak mimo tych zawiłości geopo-
litycznych sytuacja Polski nie 
uległa drastycznemu pogorsze-
niu. Wręcz przeciwnie – na in-
westycyjnej mapie świata jeste-
śmy postrzegani jaki atrakcyjny 
i solidny partner, z którym warto 
związać się długoletnią umową, 
o czym świadczy m.in. ogłoszo-

na niedawno potężna inwesty-
cja firmy Intel. Wspomniał o tym 
podczas debaty Krzysztof Mi-
chalski – wiceprezes Agencji 
Rozwoju Przemysłu S.A. 

– Inwestycja Intela zabezpie-
cza nam łańcuchy dostaw, któ-
re jeszcze nie tak dawno na sku-
tek pandemii COVID-19 były 
pozrywane. Skutkowało to cho-
ciażby brakiem półprzewod-
ników i procesorów do sektora 
motoryzacyjnego, wobec cze-
go część naszych procesów pro-
dukcyjnych musiała zostać za-
trzymana. Mówi się przecież, że 
są one ropą naftową XXI wie-
ku. Ja bym powiedział nieco ina-
czej: o ile ropa jest krwiobiegiem, 
o tyle półprzewodniki są mó-

zgiem całej nowoczesnej go-
spodarki. Dlatego tym bardziej 
jestem dumny, że Agencja Roz-
woju Przemysłu wraz z Polską 
Agencją Inwestycji i Handlu mo-
gły obsługiwać inwestycję Inte-
la i pomóc w ulokowaniu jej pod 
Wrocławiem – zaznaczył wice-
prezes Michalski.

Uczestnicy dyskusji zgodnie 
podkreślili, że z punktu widze-
nia całej naszej gospodarki po-
winniśmy zdać sobie sprawę, że 
ta inwestycja pozwoli na otwo-
rzenie nowego sektora przemy-
słowego w Polsce oraz włącze-
nie w ten proces rodzimej myśli 
technologicznej i polskich pod-
dostawców. – W nowoczesną, 
innowacyjną branżę będzie za-
angażowanych co najmniej kil-
kadziesiąt tysięcy pracowników, 
wielu z nich wysoko wykwalifi-
kowanych, co stworzy doskonałą 
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Przewagi konkurencyjne

Silna pozycja Polski na inwestycyjnej mapie świata
INWESTYCJE

Mimo zawiłości geopolitycznych sytuacja 
polskiej gospodarki nie uległa pogorszeniu. 
Wręcz przeciwnie – na inwestycyjnej mapie 
świata Polska jest postrzegana 
jak atrakcyjny i solidny partner, z którym 
warto związać się długoletnią umową.

Mówi się, że 
półprzewodniki 
są ropą naftową 

XXI wieku. Ja bym 
powiedział nieco 
inaczej: o ile ropa 
jest krwiobiegiem, 

o tyle półprzewodniki 
są mózgiem całej 

nowoczesnej 
gospodarki.

W DEBACIE UDZIAŁ WZIĘLI:
•  Patrycja Klarecka – członek zarządu  

ds. transformacji cyfrowej PKN ORLEN 
•  Grzegorz Mazur – menedżer 

inwestycyjny w PKO Towarzystwo 
Funduszy Inwestycyjnych S.A.

•  Krzysztof Michalski – wiceprezes 
zarządu Agencji Rozwoju Przemysłu S.A.

•  Wojciech Myślecki – profesor 
Uniwersytetu Przyrodniczego we 
Wrocławiu

•  Łukasz Śmigasiewicz – wiceprezes 
zarządu ds. finansowych Węglokoks S.A.
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Szafki grozy
W czasie, w którym firmy pró-
bują poradzić sobie ze skutkami 
inflacji, zmuszone są do opłaca-
nia rekordowych rachunków za 
energię elektryczną i gaz, bo-
rykają się ze skomplikowanymi 
zawiłościami podatkowych labi-
ryntów czy opłacają rekordową 
liczbę najdziwniejszych zbęd-
nych danin, firmy sektora ga-
stronomicznego muszą stanąć 
twarzą w twarz z jeszcze jednym 
potwornym wrogiem – szafka-
mi grozy. 

Mowa tu o Rozporządzeniu 
Ministra Pracy i Polityki Socjal-
nej w sprawie ogólnych prze-
pisów bezpieczeństwa i higie-
ny pracy (tj. Dz.U. Dz.U. 2003 Nr 
169, poz. 1650) i wykładni do-
konanej przez Państwową In-
spekcję Pracy oraz Sądy Admi-
nistracyjne (wyroki Naczelnego 
Sądu Administracyjnego z dnia 
7 lipca 2022 r. III OSK 1343/21 
oraz z dnia 14 marca 2023 r., III 
OSK 1973/21), które obliguje lo-
kale gastronomiczne do zapew-
nienia pracownikom liczby szaf 
znacznie przewyższającą licz-
bę pracowników tworzących tak 
zwaną „zmianę”. 

Właściwa wykładania mówi 
o konieczności zapewnie-
nia liczby szaf podwójnych lub 
dwukrotnej liczby szaf poje-
dynczych, która odpowiada 
liczbie zatrudnionych. Co takie 
przepisy oznaczają w prakty-
ce? Ano to, że np. niewielki lokal 
gastronomiczny, w którym pra-
ca świadczona jest w systemie 
trzech zmian, musi zapewnić 
trzykrotnie więcej szafek pra-
cowniczych, niż wynosi aktual-
na liczba pracowników przeby-

wających w lokalu. Większość 
restauracji nie generuje po-
trzeby pozostawiania w szafach 
ubrań roboczych po zakończe-
niu zmiany, a zatem szafy peł-
nią swoją realną funkcję w za-
sadzie wyłącznie w godzinach 
pracy zatrudnionego. Jeśli szaf 
ma być w nadmiarze, po pro-
stu będą stały puste, zabierając 
tylko miejsce, które z pewnością 
dałoby się wykorzystać znacz-
nie bardziej efektywnie. 

Biznes lubi ciszę 
Po co komu podobne regulacje? 
Raczą to wiedzieć chyba tylko 
ich autorzy. Tak to już dzieje się 
wówczas, gdy wielcy reformato-
rzy zaczynają mieszać w obsza-
rach, których specyfiki nie znają. 
Zamiast zajmować się tematem 
szafek na ubrania i inne szpar-
gały, większą uwagę należało-
by skupić na działaniach, które 
wreszcie pozwoliłyby przedsię-
biorcom odbudować się po serii 
lockdownów, niepewności w pla-
nowaniu inwestycji i wszelkie-
go zła, które przyniosło „koło 
ratunkowe” w postaci Polskiego 
Ładu. 

Biznes lubi ciszę, kocha spo-
kój, transparentność i prze-
widywalność. Jeśli dawno nie 
regulowano funkcjonowania 
jakiegoś obszaru, wcale nie 
oznacza to, że czym prędzej 
należy stworzyć przepis wpro-
wadzający jakiekolwiek novum. 
Nadmierne uregulowanie od 
lat pozostaje jedną z najwięk-
szych bolączek Polski, kra-
ju ludzi niezwykle przedsię-
biorczych, którym zbyt często 
podcina się skrzydła i rzuca 
kłody pod nogi.  

przetrwanie w skrajnie niepew-
nych czasach.

Zatrważające dane
Jak informowała niedawno 
„Rzeczpospolita”, w 2022 r. za-
wieszono o 260 proc. więcej 
działalności gastronomicznych 
niż rok wcześniej. Zdecydowa-
na większość (2/3) branży jest 
z kolei w słabej kondycji finan-
sowej, a 12 proc. badanych firm 
na początku roku określało 
swoją sytuację jako bardzo złą. 
W 2022 r. problemy nie omi-
nęły nawet części największych 
sieci, które traciły klientów, co 
odbiło się na rachunku finanso-
wym tych przedsiębiorstw.

Co powinno się wydarzyć? 
Otóż w czasach próby, których 
– dziś już to wiemy – nie prze-
trwała znacząca część przed-
siębiorstw, kierunki prowadzonej 
polityki powinny mieć za zada-
nie ustabilizowanie trudnej sytu-
acji firm i odciążenie ich poprzez 
pozbycie się zbędnych regu-
lacji tak, by biznes miał szansę 
wreszcie skupić się właśnie na ro-
bieniu – nomen omen – biznesu. 
Szczególny obszar zaintereso-
wania stanowić powinny w  tym 
kontekście mikro, małe i śred-
nie przedsiębiorstwa, czyli grupa 
około 98 proc. ogółu firm działa-
jących w Polsce. Są to także pod-
mioty najbardziej bezbronne wo-
bec następstw kryzysów.

Tymczasem firmy, skupiając 
wszelkie swoje wysiłki na utrzy-
maniu się na trudnym rynku, 
muszą borykać się z problema-
mi, jakich teoretycznie nie da się 
nawet wyśnić. Z takimi przyszło 
w ostatnim czasie mierzyć się 
lokalom gastronomicznym. 

To właśnie rynek gastro-
nomiczny jest tym, który 
jako jeden z pierwszych 

staje się ofiarą kryzysów. Jesz-
cze w styczniu w badaniu GfK 

Polonia około połowa respon-
dentów deklarowała, że to wła-
śnie ograniczenie wizyt w re-
stauracjach czy pubach ma być 
podstawową metodą zaciska-

nia pasa. Efekty są aż nadto wi-
doczne. 

Musimy też pamiętać, że nie 
wszyscy właściciele lokali ga-
stronomicznych załapali się na 
tarcze antykryzysowe czy zwol-
nienia z ZUS. Część z nich wciąż 
spłaca jeszcze raty z tytułu na-
leżności, których Zakład Ubez-
pieczeń Społecznych nie umo-
rzył, a jedynie rozłożył w czasie. 
Niemała grupa restauratorów 
nadal spłaca także kredyty, któ-
re miały zapewnić jakiekolwiek 
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Najpierw pandemia, potem lawinowy wzrost kosztów 
i wreszcie inflacja. Wszystkie te czynniki poturbowały 
rynek gastronomiczny w Polsce. Branża nie ma lekko 
i to zarówno z uwagi na trudne realia ekonomiczne, 
jak i często zupełnie zbędne regulacje, dźwigając przy 
tym pokaźny bagaż pocovidowych perturbacji.  
 Jacek  PODGÓRSKI

BIZNES Szkodliwe regulacje

260
proc.
więcej  

zawieszo-
nych działal-
ności gastro-
nomicznych 

w 2022 r. 
w porówna-
niu z rokiem 
wcześniej-

szym.

Gastronomia
z pokaźnym bagażem 
perturbacji
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Wykorzystujemy czekoladę de-
serową, przez wielu uznawa-
ną za najzdrowszą wśród cze-
kolad, gdyż z powodu swojej 
naturalności nasze kubki sma-
kowe rozpoznają ją już po wło-
żeniu do ust. Naszą specjalno-
ścią są tzw. mieszanki owoców 
w czekoladzie. Taka mieszanka 
składa się z pięciu najlepiej ro-
tujących owoców w czekoladzie: 
śliwki, wiśni, skórki z pomarań-
czy, agrestu i daktyli. Oczywiście 
wszystko w czekoladzie i ręcz-
nie pakowane. Paradoksalnie 
przysłużyła się nam pandemia. 
W jej trakcie doszło do wzrostu 
zainteresowania manufaktura-
mi, mniejszymi firmami oferu-
jącymi wysoką jakość. Dziś firma 
zatrudnia kilku pracowników, ale 
możliwości mamy coraz więk-
sze, ponieważ opanowaliśmy 
doskonale proces temperowania 
czekolady, dzięki czemu jeste-
śmy w stanie zwiększyć produk-
cję o około 20 proc. przy wyko-
rzystaniu tego samego parku 
maszynowego. Inwestujemy też 
w nowoczesne maszyny. Nie-
dawno nabyliśmy nową kademę 
do oblewania czekolady. Nasze 
produkty zasmakowały zarówno 
w Polsce, jak i za granicą. Zamó-
wień jest bardzo dużo, wszystko 
więc wskazuje na to, że będzie-
my musieli zwiększyć produkcję 
i zatrudnienie.

Wśród produktów oferowa-
nych przez ROMIS zacieka-
wiła mnie bardzo miechunka 

Jak przyjęliście informację, że 
mała firma z Jury Krakowsko-
-Częstochowskiej zajmująca 
się produkcją owoców w czeko-
ladzie znalazła się wśród no-
minowanych w II edycji kon-
kursu „Kryształy Polskiej 
Gospodarki”?

Nominacja była dla nas du-
żym, aczkolwiek oczywiście mi-
łym zaskoczeniem. Dla rodzin-
nej manufaktury, jaką jesteśmy, 
możliwość ubiegania się o głów-
ną nagrodę w jednej z konkur-
sowych kategorii ramię w ramię 
z potężnymi firmami działający-
mi na międzynarodowym rynku 
to ogromny zaszczyt. A okazja 
do tego, by zaprezentować nasze 
produkty na uroczystej Gali, to 
niepodważalny dowód, iż każde, 
nawet najmniejsze przedsiębior-
stwo ma znaczenie dla polskiej 
gospodarki. Dlatego uważam, że 
warto rozwijać rodzinne biznesy, 
kierując się zasadą, że jakość za-
wsze się obroni.

Pomyślałem, że można tę no-
minację podsumować cytatem 
z Forresta Gumpa: „Życie jest 
jak pudełko czekoladek. Ni-
gdy nie wiadomo, co ci się tra-

fi”. Jak to wszystko się u was 
zaczęło?

ROMIS to pierwsze lite-
ry imion rodziny, która zało-
żyła firmę w 1993 r., w czasach 
niełatwych przemian 
ustrojowych i gospo-
darczych. Ja zaczą-
łem szefować firmie 
w 2017 r. Jesteśmy już 
drugim pokoleniem, 
które wniosło do fir-
my własne pomysły 
na poprawę funkcjo-
nowania działalno-
ści oraz nieco zmo-
dyfikowało recepturę 
naszych wyrobów 
w takim stopniu, aby 
wyróżniała się spo-
śród podobnych pro-
duktów naturalnością, 
brakiem utwardzaczy 
takich jak guma arab-
ska i tłuszcz palmowy. Skupia-
my się całkowicie na połączeniu 
ze sobą wysokiej jakości czeko-
lady i starannie dobranych owo-
ców. Manufaktura brzmi dumnie. 
Ale za nią kryjemy się my, zwykli 
ludzie z zamiłowaniem do tego, 
co robimy, i szczególną dbało-
ścią o to, jakie produkty trafia-

ją do naszych klientów. Liczy się 
smak i skład. Codzienne starania 
o ich idealną równowagę toczy-
my rzeczywiście w malowniczej 
Wyżynie Krakowsko-Często-

chowskiej, na pięk-
nym szlaku Orlich 
Gniazd. A że natu-
ralna produkcja zo-
bowiązuje, to zawsze 
staramy się być tam, 
gdzie wymagany 
jest niepowtarzalny 
smak oraz powta-
rzalna jakość. Tymi 
wysoko cenionymi 
wartościami zapra-
cowaliśmy na zaufa-
nie naszych klientów. 
Od początku istnie-
nia manufaktury jej 
bliski związek z owo-
cami oraz czekola-
dą doceniły sklepy 

spożywcze, lodziarnie, cukiernie, 
kawiarnie oraz sklepy specjali-
stycznie zajmujące się sprzeda-
żą słodyczy, kaw oraz przypraw. 

Jak duża jest produkcja w Pań-
stwa firmie?

Rocznie produkujemy ok.  
45 ton owoców w czekoladzie. 
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BIZNES Rodzinne manufaktury

Okazja do tego, 
by zaprezentować 

nasze produkty 
na uroczystej Gali 
„Kryształy Polskiej 

Gospodarki”,  
to niepodważalny 
dowód, iż każde, 

nawet najmniejsze 
przedsiębiorstwo,  

ma znaczenie  
dla polskiej  
gospodarki.

Manufaktura brzmi dumnie. Ale za nią kryjemy się my, zwykli ludzie 
z zamiłowaniem do tego, co robimy, i szczególną dbałością o to, jakie 
produkty trafiają do naszych klientów – mówi nam Artur Pajkiert, prezes 
rodzinnej manufaktury ROMIS „Owoce w czekoladzie”, firmy nominowanej  
w II edycji konkursu „Kryształy Polskiej Gospodarki” w kategorii 
Odpowiedzialny Biznes.  Rozmawiał Jarosław MAŃKA

Jakość zawsze się obroni



w czekoladzie. Owoc, na któ-
ry nigdy nie zwracałem uwagi, 
a okazuje się, że rośnie na wie-
lu polskich posesjach i trakto-
wany jest jako roślina ozdobna. 
Spróbowałem i przyznam, że 
smakuje wyjątkowo. W moim 
rankingu owoców w czekola-
dzie jest na drugim miejscu – 
zaraz za imbirem w czekola-
dzie, którego jestem fanem. 
Skąd pomysł na miechunkę?

Miechunka zagościła w na-
szych progach na dłużej dzięki 
jednemu z naszych konsumen-
tów, który poinformował nas, że 
brakuje w naszej ofercie tego 
połączenia nad wyraz kwaśnego 
owocu z odpowiednio przyrzą-
dzoną czekoladą. Po raz kolej-
ny pytania naprowadziły nas na 
twierdzenie, że na sukces skła-
da się konsument i jego potrze-
by. Ostateczną decyzję o dobo-
rze owoców, jakie pokrywamy 
czekoladą, podejmują ludzie, 
bez których tak naprawdę żadna 
firma by nie istniała, czyli kon-
sumenci. To oni poprzez degu-
stację wyrażają opinię na temat 
walorów smakowych. Odkryli-
śmy dzięki temu drogę do suk-
cesu, jaką podążamy każdego 
dnia. Jest to dbałość o łącze-
nie ze sobą dwóch zupełnie 
różnych smaków: słodko-
-kwaśny agrest i czeko-
lada, kwaśna miechunka 
i czekolada, charakte-
rystyczna skórka z po-
marańczy i czekolada, 
ostry imbir i czekola-
da. Pod eksperymenta-
mi można podpisać całą 
załogę naszej firmy, po-
mysły przychodzą w dużej 
mierze z zapytań konsu-

mentów i wyrażenia przez nich 
potrzeby zasmakowania kolej-
nych produktów.

Skąd pozyskujecie 
czekoladę bez che-
mii?

Współpracujemy 
głównie z rodzimymi 
dostawcami. Do pro-
dukcji naszych wy-
robów używamy na-
turalnej czekolady 
deserowej od pol-
skiej firmy. Jest ona 
łatwo przyswajal-
na dla ludzkiego or-
ganizmu i jest tem-
perowana przed 
każdym cyklem pro-
dukcyjnym w taki 
sposób, aby w tem-
peraturze 36 stopni uwalniała 
swoje walory. Także opakowa-
nia dostarcza nam polska fir-
ma. Natomiast odbiorcami na-
szych produktów są 

zarówno firmy krajowe, jak i za-
graniczne mieszczące się na te-
renie Unii Europejskiej, głównie 

w Czechach. Przy 
większych zamó-
wieniach zwracamy 
jednak dużą uwagę 
na to, czy klient zdą-
ży sprzedać, a kon-
sument spożyć pro-
dukt w czasie, kiedy 
jego walory smako-
we są najlepsze. Jak 
już wcześniej pod-
kreślałem, nie uży-
wamy utwardzaczy 
ani gumy arabskiej, 
co w znaczny spo-
sób skraca termin 
przydatności na-
szych wyrobów do 
spożycia.

Jakie plany na przyszłość? 
Będą nowe owoce w czekola-
dzie, a może nawet popular-
ne batony owocowo-czekola-
dowe?

W tym momencie na pierw-
szym miejscu stawiamy na roz-
wój, poszerzenie rynków zbytu 
oraz dotarcie do większej gru-

py klientów indywidualnych, 
w czym będzie nam po-

magał nasz sklep inter-
netowy, który chcemy 

uruchomić z po-
czątkiem września 
2023 r. pod ad-
resem www.owo-
cewczekoladzie.
com. Mam na-
dzieję, że nowym 

klientom, którzy 
skosztują naszych 

wyrobów, przypadną 
one do gustu. 
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Ostateczną  
decyzję o doborze 

owoców, jakie 
pokrywamy 

czekoladą, podejmują 
ludzie, bez których 

żadna firma  
by nie istniała, czyli 
konsumenci. To oni 
poprzez degustację 

wyrażają opinię 
na temat walorów 

smakowych.
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ności przedsiębiorców w po-
szukiwaniu atrakcyjnych ofert 
lokowania oszczędności, Bank 
Pekao S.A. proponuje rachu-
nek pomocniczy oprocentowa-
ny w wysokości 50 proc. wskaź-
nika referencyjnego WIRON aż 
na trzy miesiące. Z oferty mogą 
skorzystać nowi oraz dotychcza-
sowi klienci banku z sektora ma-
łych, średnich i dużych firm.

– Jako pierwsi w sektorze od-
dajemy w ręce klientów roz-
wiązania kredytowe i depozy-
towe bazujące na wskaźniku 
referencyjnym stopy procen-
towej WIRON. Jesteśmy bar-
dzo dumni, będąc pionierem 
na rynku w dostarczaniu pro-

duktów, które realizują założe-
nia Mapy Drogowej opubliko-
wanej przez Narodową Grupę 
Roboczą ds. reformy wskaźni-
ków referencyjnych dla proce-
su zastąpienia WIBOR-u przez 
WIRON. W nadchodzących mie-
siącach nasza oferta skierowana 
do przedsiębiorców będzie po-
szerzana o kolejne rozwiązania 
kredytowe i oszczędnościowe   
– podkreśla Magdalena Zmi-
trowicz, wiceprezes Banku Pekao 
S.A. nadzorująca Pion Bankowo-
ści Przedsiębiorstw.

Lepsze warunki
Najnowsza oferta Banku Pe-
kao S.A. stwarza jeszcze lepsze 
warunki do lokowania wolnych 
środków przez nowych i obec-
nych klientów firmowych ban-
ku. Warte podkreślenia jest to, że 
nie obowiązują limity minimal-
nej kwoty, jaką należy wpłacić na 
rachunek.

Wskaźniki referencyjne stopy 
procentowej WIRON i WIRON 
1M Stopa Składana są usta-
lane zgodnie z Regulami-
nem Rodziny Indeksów Składa-
nych WIRON. Administratorem 
wskaźników jest GPW Bench-
mark S.A. z siedzibą w Warsza-
wie. Więcej o aktualnej wartości 
oraz sposobie opracowywania 
wskaźnika WIRON znajduje się 
na stronie administratora: https: 
//gpwbenchmark.pl/ 

T o absolutna nowość 
na rynku finansowym 
w Polsce. Bank Pekao 

S.A. jest pierwszym bankiem, 
który oferuje rozwiązanie bę-
dące jednym z założeń Mapy 
Drogowej opublikowanej przez 
Narodową Grupę Roboczą ds. 
reformy wskaźników referen-
cyjnych. Wpisuje się ono w pro-
ces zastąpienia WIBOR-u przez 
WIRON. 

Na nowych zasadach
– Wchodzimy na rynek z no-
wymi produktami opartymi 
o wskaźnik referencyjny stopy 
procentowej WIRON dla klien-
tów firmowych. Z jednej stro-
ny wprowadzamy atrakcyjne 
oprocentowanie dla oszczędno-
ści gromadzonych przez obec-
nych oraz nowych klientów ban-
ku, a z drugiej udostępniamy 
rozwiązania kredytowe operują-
ce na zupełnie nowych zasadach  
– mówi Leszek Skiba, prezes 
Banku Pekao.

Klienci Banku Pekao S.A. 
wnioskujący o kredyt w rachunku 
bieżącym od 15 czerwca 2023 r. 
mogą wybrać oprocentowanie 
zmienne oparte o wskaźnik re-
ferencyjny WIRON 1M Stopa 
Składana. Oprocentowanie bę-
dzie składało się z wymienione-
go wyżej wskaźnika oraz marży 
banku. Jednocześnie w odpo-
wiedzi na zwiększenie aktyw-

Pionierska oferta od Pekao S.A.
Bank Pekao S.A. proponuje klientom z grupy małych, średnich i dużych firm 
produkty oparte o wskaźnik referencyjny stopy procentowej WIRON – kredyt 
w rachunku bieżącym oraz oprocentowany rachunek pomocniczy. Z oferty 
mogą skorzystać nowi oraz dotychczasowi klienci banku.

Materiał 
powstał  

we współpracy
z Bankiem
Pekao S.A.
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Chociaż banki na różne 
sposoby ostrzegają swo-
ich klientów o aktual-

nych zagrożeniach, internetowi 
oszuści modyfikują swoje me-
tody działań, by uśpić czujność 
potencjalnych ofiar i uzyskać 

dostęp do ich poufnych danych. 
Przestępcy przede wszystkim 
chcą pozyskać loginy i hasła 
umożliwiające dostęp do kont 
bankowych, ale także dane kart 
płatniczych czy pełne dane 
osobowe.
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wanie się i wyłudzenie danych 
to działania, które są wspólnym 
mianownikiem dla ataków róż-
nego rodzaju.

Uwiarygodnianie oszustwa
SMS-y z informacją o koniecz-
ności dopłaty do paczki, doko-
nania opłaty za prąd, gaz czy 
wodę to przykład schematu fał-
szywych wiadomości, które na 
stałe wtopiły się w rzeczywi-
stość. Podszycie się pod firmy 
kurierskie czy innych dostawców 
kluczowych usług daje większe 

szanse na to, że odbiorca uzna 
wiadomość za autentyczną i in-
stynktownie kliknie w link w niej 
zawarty. 

Dodatkowo taki nieprawidło-
wy ruch może wynikać ze wzbu-
dzaniu w odbiorcy niepokoju 
np. groźbą odłączenia energii 
elektrycznej. Zazwyczaj samo 
kliknięcie w link nie jest sytu-
acją niebezpieczną, lecz wpisa-
nie poufnych danych na stro-
nie, do której link prowadzi, już 
tak. W większości przypad-
ków strony stworzone przez 

sza policji. Oszuści przy pomo-
cy swoich narzędzi są w stanie 
wyświetlić dowolny numer te-
lefonu na telefonie odbiorcy, np. 
numer infolinii banku czy nu-
mer 112. Stosują socjotechnicz-
ne sztuczki, aby skłonić swo-
ją ofiarę do podania poufnych 
danych, zainstalowania aplika-
cji czy bezpośredniego przeka-
zania pieniędzy. Socjotechnika 
jako sztuka wywierania wpły-
wu jest obecna także w atakach 
skierowanych w wiadomościach. 
Wywieranie wpływu, podszy-

Podstępne wyławianie takich 
informacji to phishing i z roku na 
rok przybiera coraz bardziej wy-
rafinowane formy. Jedną z form 
tej przestępczej praktyki jest 
podszywanie się pod pracow-
nika banku lub funkcjonariu-

Jak dbać o bezpieczeństwo naszych finansów
Cyberprzestępcy używają coraz przebieglejszych metod kradzieży pieniędzy, 
bazując na niewiedzy, naiwności i emocjach u potencjalnych ofiar. Fałszywy 
SMS czy telefon od osoby podającej się za pracownika banku może 
otrzymać każdy, więc pojawiające się ostrzeżenia ze strony banków należy 
traktować bardzo poważnie. Klienci powinni być nie tylko bardzo ostrożni, 
ale też przestrzegać podstawowych zasad bezpieczeństwa. Robert AZEMBSKI



bie wyłudzenia kredytu. Na ata-
ki w równym stopniu narażone są 
osoby prywatne i doświadczeni 
przedsiębiorcy. 

W przypadku największego 
polskiego banku PKO BP – je-
żeli klient ma wątpliwość, czy 
rozmawia z pracownikiem tego 
banku, może powiedzieć roz-
mówcy, że chce potwierdzić jego 
tożsamość w aplikacji IKO. Jeśli 

klient rzeczywiście roz-
mawia z pracowni-
kiem banku, dosta-
je powiadomienie 
push w aplikacji IKO 
z danymi pracowni-
ka. Taka funkcjonal-
ność znacząco uła-
twia rozpoznawanie 
ataków tego typu (na 
stronie internetowej 
banku jest dokładnie 
wyjaśnione krok po 
kroku, jak to zrobić). 

Scenariusze prób 
wyłudzenia danych 
umożliwiających do-
stęp do konta ban-
kowego są różne. 

Oszuści kontaktują się ze swo-
imi ofiarami zarówno przez wia-
domości SMS, komunikatory, jak 
i rozmowy telefoniczne. Jeszcze 
raz warto podkreślić, że zawsze 
należy sprawdzać, gdzie wpisu-
jemy swój login i hasło dostępu 
do konta bankowego, dane kar-
ty płatniczej i swoje dane oso-
bowe. Przed zatwierdzeniem 
każdej transakcji bankowej na-
leży dokładnie przeczytać, cze-
go ona dotyczy, na czyją rzecz 
jest robiona i w jakiej wysokości. 
Emocje nie powinny przysłonić 
podstawowych zasad bezpie-
czeństwa. 

Sieć publiczna 
Będąc poza domem, na przy-
kład w delegacji, powinno się 
zwrócić uwagę na sposób logo-
wania się do sieci. Najlepiej jest 
korzystać z własnej sieci inter-
netowej w telefonie bądź posia-
dać urządzenie mobilne i zabie-
rać je ze sobą (niewielki modem). 
Taki modem uniezależnia od ko-
nieczności korzystania z sieci 
publicznej, na przykład hotelo-
wej. Jest też opcją bezpieczniej-
szą, ponieważ wymaga od prze-
stępcy złamania dodatkowego 
hasła. Publiczne, otwarte sieci są 
podatne na ataki. Dodatkowo ist-
nieje ryzyko podłączenia się do 
fałszywych hotspotów, ponie-
waż używają tej samej nazwy co 
sieć, którą naśladują.

Użytkownik, logując się do ta-
kiej sieci, ryzykuje, że jego dane 
zostaną przechwycone przez 
oszustów. Należy brać to pod 
uwagę szczególnie w sytuacji lo-
gowania się do bankowości elek-
tronicznej czy wykonywania 
transakcji płatniczych. W sieci 
publicznej najlepiej tego unikać. 
Przy korzystaniu z internetowej 
sieci publicznej należy pamiętać, 
by nie przeglądać, nie otwierać 
ani tym bardziej nie pracować 
z udziałem podejrzanych za-
łączników. 

Chcąc zachować podstawo-
we zasady cyberbezpieczeń-
stwa, warto skorzystać z tzw. 
połączenia VPN. Wirtualne sie-
ci prywatne (ang. VPN) tworzą 
bezpieczne połączenie między 
użytkownikiem a Internetem, za-
pewniając dodatkową ochronę 
prywatności i anonimowości. To 
w pewnym sensie tunel, w któ-
rym poruszają się informacje 

Oszuści są mistrzami manipula-
cji – przypisując sobie fałszywą 
tożsamość, podszywając się pod 
znane podmioty, potrafią zin-
tensyfikować w odbiorcy każde 
emocje, zazwyczaj lęk bądź za-
ufanie.

Niestety wzbudzają w ofia-
rach także pośpiech, który jest 
złym doradcą i powoduje zigno-
rowanie zasad bezpieczeństwa. 
Należy pamiętać, że 
oszuści wizualnie są 
w stanie stworzyć ko-
munikaty czy strony 
www z niemal ideal-
nym odwzorowaniem 
tych, pod które się 
podszywają, dlatego 
w rozpoznaniu ataku 
pozwala weryfikacja 
adresów e-mail, ad-
resów stron www czy 
samodzielny kon-
takt z podmiotem, je-
śli wiadomość wyda-
je się być podejrzana. 

Spoofing 
telefoniczny 
Na tym jednak nie koniec. Fał-
szywe wiadomości mogą być 
tylko częścią bardziej skompli-
kowanego oszustwa – mogą 
je jedynie uwiarygadniać. 
Taki przykład można odna-
leźć w oszustwie na pracowni-
ka banku wykorzystującym spo-
ofing telefoniczny. Ofiara często 
otrzymuje SMS-em jedną lub 
nawet kilka wiadomości, wśród 
których może być informacja 
o zaciągnięciu pożyczki na jego 
dane. To prosty trik, by przestra-
szyć potencjalną ofiarę, a na-
stępnie w rozmowie przedstawić 
jej fałszywy scenariusz o pró-

cyberprzestępców do złudze-
nia przypominają te prawdzi-
we, co sprawia, że ofiary, zamiast 
sprawdzić adres www (który jest 
różny od strony autentycznej), 
pozostają nieświadome oszu-
stwa i wpisują swoje loginy, hasła 
i inne poufne dane.  

Fałszywe linki
Przestępcy są też pomysło-
wi i szybko reagują na bieżące 
wydarzenia. Często tworzą tre-
ści podszywające się pod nowe 
usługi i funkcjonalności, licząc 
na dezorientację użytkowni-
ków, którzy nie zawsze nadąża-
ją za zmieniającym się rynkiem. 
Wykorzystują także ludzką na-
iwność, rozsyłając wiadomości 
o rzekomej przyznanej nagro-
dzie czy wiadomości zawierające 
fałszywą reklamę łatwego zysku. 
Należy pamiętać, aby nie klikać 
w linki bez uzyskania pewności, 
kto go skierował. Linki przesyła-
ne za pośrednictwem SMS-ów 

lub komunikatorów interneto-
wych mogą bowiem także pro-
wadzić do zainfekowanych stron, 
które spowodują instalację zło-
śliwego oprogramowania. 

Warto jednak pamiętać, że nie 
tylko linki mogą być nie-
bezpieczne. W wia-
domościach e-ma-
ilowych poza linkiem 
należy uważać na 
załączniki. Te wy-
syłane przez prze-
stępców mogą uda-
wać urzędowe pismo 
lub wyciąg z kon-
ta. Przestępcy w tym 
przypadku zazwy-
czaj także podszy-
wają się pod znany 
podmiot, wykorzy-
stując np. logo innej fir-
my, a niebezpieczne załączniki 
nazywając dowolną nazwą skła-
niającą do ich otwarcia. W przy-
padku wiadomości e-mail przed 
kliknięciem w taki załącznik na-

leży dokładnie zweryfikować 
adres e-mail nadawcy, bowiem 
oszuści chętnie tworzą adresy 
e-mail podobne do nazw, jaki-
mi operują podmioty, pod które 
się podszywają. Różnice w adre-

sie e-mail mogą pomóc 
rozpoznać próbę 
podszycia się. Także 
nietypowy charakter 
załącznika lub błędy 
zawarte w wiadomo-
ści mogą być sygna-
łem ostrzegawczym, 
że wiadomość należy 
traktować jako podej-
rzaną.

Aspektem świad-
czącym o złych in-
tencjach może być 
wymuszenie pośpie-

chu w odbiorcy lub po-
czucia niepokoju. To właśnie so-
cjotechnika, czyli wywieranie 
wpływu na drugiego człowie-
ka, jest kluczowa w atakach skie-
rowanych do klientów banków. 

Aspektem 
świadczącym o złych 

intencjach może 
być wymuszenie 

pośpiechu 
w odbiorcy lub 

poczucia niepokoju. 
Wywieranie wpływu 

na drugiego 
człowieka jest 

kluczowe w atakach 
skierowanych do 
klientów banków.

Chcąc zachować 
podstawowe zasady 

bezpieczeństwa, 
warto skorzystać 
z tzw. połączenia 
VPN. Wirtualne 

sieci prywatne (ang. 
VPN) zapewniają 

dodatkową ochronę 
prywatności 

i anonimowości.
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 1.   Dokładnie sprawdzaj treść SMS i powiadomienia IKO 
przed potwierdzeniem transakcji, w szczególności: 
kwotę i rodzaj operacji oraz nr konta do przelewu.

 2.   Nikomu nie udostępniaj swoich poufnych danych – 
weryfikuj komu przekazujesz takie dane i gdzie je 
wpisujesz.

 3.   Nie zakładaj, że widoczna nazwa nadawcy e-maila, 
SMS-a czy połączenia telefonicznego jest 
prawdziwa.

 4.   Jeżeli wiadomość od nadawcy wzbudzi Twoje 
wątpliwości, nie otwieraj załączonych plików,  
nie klikaj w linki i nie instaluj żadnych dodatkowych 
aplikacji.

 5.   Nie zakładaj, że kłódka przy pasku przeglądarki 
oznacza, że strona jest bezpieczna. Sprawdzaj adresy 
stron www, na których się logujesz, a także ich 
certyfikaty bezpieczeństwa. 

 6.   Regularnie aktualizuj urządzenia i oprogramowanie 
na komputerze i telefonie (system, aplikacje, 
przeglądarkę, oprogramowanie antywirusowe).

 7.   Twórz skomplikowane hasła i korzystaj 
z uwierzytelniania dwuskładnikowego wszędzie, 
gdzie to możliwe.

 8.   Nie używaj tego samego hasła do różnych kont 
oraz nie zapisuj haseł na kartkach ani w plikach na 
komputerze.

 9.   Nie loguj się do serwisu internetowego iPKO 
i aplikacji mobilnej IKO przez publiczne, 
niezabezpieczone Wi-Fi ani na urządzeniach 
publicznie dostępnych np. w kafejkach, hotelach.

 10.   Nie podłączaj zewnętrznych nośników danych  
do swojego urządzenia, jeśli nie masz pewności  
co do ich bezpieczeństwa.

(źródło: PKO Bank Polski)

10. ZASAD CYBERBEZPIECZEŃSTWA W PKO BANKU POLSKIM
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wymieniane między kompute-
rem użytkownika i Internetem. 

Podstawą zabezpieczenia 
każdego urządzenia powinno 
być zaktualizowane oprogramo-
wanie antywirusowe. Nie mniej 
ważna jest też zapora ogniowa, 
czyli technologia pozwalająca na 
wykrywanie i blokowanie zagro-
żeń sieciowych.

Przede wszystkim jednak do-
stęp do ważnych miejsc w sieci 
powinien być zabezpieczony sil-
nymi hasłami, czyli odpowied-
nio długimi i skomplikowany-
mi. Wszędzie tam, gdzie jest to 
możliwe, należy włączać uwie-
rzytelnianie dwuskładnikowe, 
zwane także weryfikacją dwu-
etapową. Hasło jest wówczas 
tylko jednym składnikiem we-
ryfikacji. Drugim może być kod 
SMS bądź kod utworzony przez 
aplikację zainstalowaną na urzą-
dzeniu mobilnym. Taki rodzaj 
silnego uwierzytelnienia posia-
da bankowość internetowa. Inne 
platformy coraz częściej umoż-
liwiają zabezpieczenie kon-
ta w ten sposób, jednak przed-
stawiają dwuetapowe logowanie 
jako funkcję ponadobowiązko-
wą. Warto silniej zabezpieczać 
także skrzynki pocztowe, konta 
w mediach społecznościowych 
i wszelkie miejsca, gdzie udo-
stępniamy swoje dane bądź wy-
mieniamy się istotnymi infor-
macjami.

Media społecznościowe
Coraz częściej wykorzystywa-
nym przez cyberprzestępców 
kanałem dotarcia do użytkow-
nika i do wyłudzania środków fi-
nansowych są też media spo-
łecznościowe. Oszust najpierw 

dąży do zdobycia zaufania swo-
jej ofiary, by potem wyłudzić jej 
dane logowania do konta lub 
skłonić do niekorzystnego za-
rządzenia swoimi pieniędzmi.  

Bywają sytuacje, gdy użyt-
kownik portalu społecznościo-
wego dostaje wiadomość od 
swojego znajomego, który pro-
si o pomoc i pożyczkę np. na le-
czenie śmiertelnie cho-
rej osoby z rodziny. 
Rozmowę przez ko-
munikator interneto-
wy prowadzi tak na-
prawdę oszust, który 
chce pozyskać mak-
simum danych doty-
czących swojej ofiary, 
w tym loginy i hasła 
dostępu do kont.

Na portalach spo-
łecznościowych moż-
na natrafić także na 
reklamy gwarantu-
jące wysokie zyski 
w krótkim czasie i za-
chęcające do inwestowania. Takie 
„inwestycje” mają często gwa-
rantować niebotyczne dochody. 
Z dużą dozą prawdopodobień-
stwa jest to jednak próba oszu-
stwa.

Uwaga na  
„wyjątkową promocję”
Czasami oszuści przechwytują 
konta profili społecznościowych 
i przez ich wewnętrzne komu-
nikatory zachęcają do skorzy-
stania z atrakcyjnych kuponów 
czy promocji załączając złośli-
wy link. Efektem aktywowania 
takiego linku może być pobranie 
na urządzenie złośliwego opro-
gramowania, które może wykra-
dać dane. W innym przypadku 

link kieruje na stronę www, która 
wyłudza poufne dane. Wszyst-
kie informacje, które poda się na 
fałszywej stronie, trafiają bez-
pośrednio do przestępcy, który 
może wykorzystać dane do kra-
dzieży tożsamości czy wypłaty 
pieniędzy z konta ofiary.

Wyłudzane bywają tak-
że kody BLIK. Przestępca w tym 

przypadku także za-
zwyczaj korzysta 
z przejętych kont 
profili społeczno-
ściowych. BLIK to 
szybka i bezpieczna 
metoda płatności, 
jednak należy we-
ryfikować wszelkich 
nadawców próśb 
o pomoc finansową, 
a także czytać po-
wiadomienia z apli-
kacji o kwocie i ro-
dzaju transakcji. 
Transakcja zawsze 

wymaga potwierdze-
nia, dlatego zaniechanie spraw-
dzenia powiadomienia może 
być dotkliwe w skutkach. 

Wszelkie nieprawidłowości 
wskazujące na oszustwo i pró-
bę włamania na konto powinno 
się zgłaszać na policję oraz na 
specjalny numer w swoim ban-
ku. W przypadku PKO Banku 
Polskim jest to numer infolinii:  
800 302 302. 

Opisane wyżej sposoby wy-
łudzania danych i pieniędzy 
nie wyczerpują oczywiście całej 
gamy oszustw, których dopusz-
czają się złodzieje. Znajomość 
najczęściej stosowanych „chwy-
tów” oraz sposobów odpierania 
ataków pozwolą uchronić przed 
utratą pieniędzy. 

Materiał 
powstał  

we współpracy
z PKO  

Bankiem 
Polskim
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Przed 
zatwierdzeniem 
każdej transakcji 
bankowej należy 

dokładnie przeczytać, 
czego ona dotyczy, 
na czyją rzecz jest 
robiona i w jakiej 

wysokości. Emocje nie 
powinny przysłonić 

podstawowych zasad 
bezpieczeństwa.



W ramach Polskiego 
Ładu wprowadzono 
ograniczenia w płat-

nościach gotówką, które mia-
ły wejść w życie od początku 
2024 r. Przedsiębiorcy w rela-
cjach z innymi przedsiębior-
cami mieli móc płacić gotówką 

tylko wtedy, kiedy jednorazo-
wa wartość transakcji nie prze-
kracza 8 tys. zł. Z kolei na kon-
sumentów Polski Ład nakładał 
obowiązek płatności za po-
średnictwem rachunku płatni-
czego, jeśli wartość transakcji 
przekracza 20 tys. zł. 

Szkodliwy obowiązek
To dobrze, że posłowie wy-

cofali się z tej szkodliwej i nie-
potrzebnej gospodarce regula-
cji. Każdy przedsiębiorca i każdy 
konsument z osobna powinien 
decydować o formie zapłaty 
kontrahentowi, a politykom nic 

do tego. Niestety nadal funk-
cjonuje przepis, który wprowa-
dził dla przedsiębiorców limit 
15 tys. zł, powyżej którego nie 
mogą płacić gotówką. Tak więc 
wycofano się tylko z zaostrze-
nia regulacji, a polityka stop-
niowego rugowania gotówki  

ciw. Czyżby nastała nowa mą-
drość etapu? W końcu ci sami 
posłowie niecałe dwa lata wcze-
śniej zagłosowali za rozwiąza-
niem, któremu teraz się sprzeci-
wiają (chodzi głównie o posłów 
PiS, którzy gremialnie poparli 
Polski Ład).

Jednak przepisy te praw-
dopodobnie nie wejdą w życie. 
A to za sprawą Sejmu, który 16 
czerwca br. wykreślił te regu-
lacje z odpowiednich ustaw. Za 
ustawą, która była inicjatywą 
poselską, głosowało 438 po-
słów, a tylko ośmiu było prze-
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Gotówka kontra płatności bezgotówkowe
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Sejm wycofał się z antygotówkowych 
regulacji, które przegłosował  
dwa lata temu. Wydaje się jednak,  
że jest to bardziej element  
kampanii wyborczej  
partii rządzącej  
niż trwała  
zmiana polityki  
wobec gotówki.
                Tomasz  CUKIERNIK



tak bardzo ważne jest, by go-
tówka funkcjonowała w obiegu 
bez żadnych ograniczeń i limi-
tów. Rozumieją to mieszkańcy 
Szwajcarii, w konstytucji której 
być może zostanie zagwaranto-
wana dostępność gotówki. 

Dwa lata temu podobne sta-
nowisko zaprezentował NBP, 
który zaproponował, by na po-
ziomie ustawy zagwaranto-
wano obowiązek akceptowania 
płatności gotówkowych przez 
podmioty prowadzące dzia-
łalność gospodarczą w Polsce. 
Tak też się stało. Kilka miesię-
cy później w ustawie o usługach 
płatniczych prawodawca do-
dał artykuł 59ae pkt 1, zgodnie 
z którym akceptant nie może 
uzależniać zawarcia z konsu-
mentem umowy o świadczenie 
usługi lub umowy sprzedaży 
towaru od dokonania zapła-
ty w formie bezgotówkowej ani 
odmówić przyjęcia zapłaty od 
konsumenta znakami pienięż-
nymi emitowanymi przez NBP. 

Punkt 2 tego artykułu wymie-
nia kilka wyjątków od tej zasady. 

Mając na uwadze cofnięte re-
gulacje Nowego Ładu, polity-
cy Konfederacji zaproponowali 
dodanie w konstytucji przepi-
su, zgodnie z którym „każde-
mu zapewnia się możliwość nie-
ograniczonych płatności”. Poseł 
Konrad Berkowicz zaznaczył na 
konferencji prasowej, że „płat-
ności gotówką to ostatni bastion 
wolności”, „ostatnia linia obro-
ny przed totalniactwem rządu, 
przed inwigilacją, przed terro-
rem podatkowym”. 

– Gotówka to wolność od 
banksterów. Kiedy pozwolimy na 
zlikwidowanie obiegu gotówko-
wego, to każda transakcja bez-
gotówkowa będzie opodatkowa-
na. Dzisiaj tego nie robią, bo jest 
gotówka i każdy może nią pła-
cić. My jesteśmy za wolnością. 
Sprzeciwiamy się polityce wiel-
kich korporacji, banków, które 
próbują narzucić swoją politykę 
obywatelom. Tak nie może być – 
mówił z kolei podczas konferencji 
prasowej Mariusz Kałużny, poseł 
Suwerennej Polski. 

Wyraźny sprzeciw
Z badań wynika też, że ponad 
80 proc. Polaków sprzeciwia się 
eliminacji gotówki z obiegu na 
rzecz płatności cyfrowych. Mimo 
tych głosów i opinii wydaje się, 
że trend pozostanie niezmien-
ny. Wcześniej czy później poja-
wią się kolejne próby ogranicza-
nia gotówki, bo to jest korzystne 
dla światowych instytucji finan-
sowych i rządów. Dzięki temu 
i jedni, i drudzy będą mieli więk-
szą władzę nad coraz bardziej 
niewolonymi obywatelami. . 

Z tego powodu firmy albo 
tracą, albo wszystkim klientom 
(także tym płacącym gotówką) 
muszą podnieść ceny, aby zre-
kompensować sobie ten dodat-
kowy koszt, którego by nie było 
w przypadku płacenia gotów-
ką. Najuczciwiej byłoby, gdy-
by sprzedawcy stosowali dwie 
ceny – niższą dla klientów go-
tówkowych i wyższą – dla bez-
gotówkowych. Ale zgodnie z ar-
tykułem 59ae pkt 3 ustawy 
o usługach płatniczych firmy nie 
mogą różnicować ceny w zależ-
ności od formy zapłaty.

W obronie gotówki
Te wszystkie działania wtłaczają 
społeczeństwo w obrót bezgo-
tówkowy, co niesie za sobą cały 
szereg dodatkowych konse-
kwencji. Przede wszystkim sta-
jemy się coraz bardziej przej-
rzyści i dla banków, i dla władzy. 
Ta ostatnia poprzez konto ban-
kowe będzie w stanie kontrolo-
wać każdy nasz ruch. Dlatego 

gospodarki nadal jest prowa-
dzona. 

Kiedyś królem była gotówka. 
Cały proces eliminacji gotów-
ki i przejmowania przez banki 
kontroli nad naszymi pieniędz-
mi zaczął się w momencie, kie-
dy po zmianie ustroju w Polsce 
firmy i urzędy rozpoczęły wy-
nagrodzenia przelewać na konta 
bankowe, a nie wypłacać gotów-
ką „w okienku”. Potem zaczęto 
zachęcać także typowych „go-
tówkowców”, czyli osoby starsze, 
do tego, by w celu otrzymywania 
rent i emerytur zakładały konta 
bankowe, a nie czekały co mie-
siąc na listonosza. Są oczywiście 
zalety tego rozwiązania, ale są 
i poważne wady, o czym niżej.

W polskim prawie istnie-
je cały szereg przepisów, któ-
re zmuszają lub zachęcają do 
transakcji bezgotówkowych. Od 
1 stycznia 2022 r. przedsiębior-
cy muszą umożliwić konsumen-
tom zapłatę bez użycia gotówki, 
przy użyciu instrumentu płat-
niczego. Wbrew temu, co my-
ślą niektórzy, nie oznacza to ko-
nieczności przyjmowania przez 
przedsiębiorców płatności kartą 
debetową czy kredytową przy 
użyciu terminala płatniczego. 
Może się to odbyć także za po-
mocą usługi BLIK czy poprzez 
udostępnienie firmowego nu-
meru konta bankowego. Obo-
wiązek umożliwienia płatności 
bezgotówkowej przedsiębior-
ca spełnia, jeśli udostępni jed-
ną z możliwych opcji płatności 
bez użycia gotówki. Trudno jed-
nak sobie wyobrazić, że ekspe-
dientka w sklepie spożywczym 
wyda klientowi towar i poda mu 
numer bankowy, na który ma 

przelać pieniądze. Sprzedawcy 
i usługodawcy mieliby potężny 
problem z wyegzekwowaniem 
tych płatności. 

Zasada kija i marchewki
Tak czy inaczej, w każdej płat-
ności bezgotówkowej pieniądze 
przechodzą przez banki, które  
– poza pewnymi wyjątkami – 
pobierają za to prowizje i opłaty. 
Dlatego też same banki prowa-
dzą politykę miękkiej eliminacji 
gotówki. Nie zmuszają do tego 
klientów, ale pośrednio zniechę-
cają do korzystania z gotówki 
i zachęcają do używania transak-
cji bezgotówkowych. Z inicjatywy 
Związku Banków Polskich, resor-
tu rozwoju, agentów rozliczenio-
wych oraz organizacji płatni-
czych Visa i Mastercard w 2017 r. 
pojawił się program Polska Bez-
gotówkowa, który na 
rok znosi koszty dla 
p r ze d s i ę b i o r c ó w 
w zakresie instalacji 
terminala płatnicze-
go oraz kosztów jego 
użytkowania. Jak fir-
my wpadną w sieć, to 
po roku już wszystkie 
opłaty będą musia-
ły ponosić. Ponadto 
podnoszone są opła-
ty za wypłatę gotów-
ki w banku i z banko-
matów (niektóre banki 
żądają za to nawet 10 
zł), a liczba samych 
bankomatów stop-
niowo się zmniej-
sza. Z danych NBP wynika, że 
na koniec 2022 r. w Polsce funk-
cjonowało 21 310 bankomatów, 
podczas gdy pięć lat wcześniej – 
23 751, czyli aż 2441 więcej.

Z drugiej strony klienci za-
chęcani są przez banki do płat-
ności kartą poprzez ustala-
nie minimalnych limitów takich 

płatności miesięcznie. 
W razie ich nieprze-
kroczenia muszą 
płacić za prowadze-
nie konta bankowe-
go. System jest tak 
perfidnie skonstru-
owany, by konsu-
ment nie odczuwał 
kosztu opłat z ty-
tułu płacenia kar-
tą. Dlatego zostały 
one przerzucone na 
Bogu ducha winnych 
sprzedawców i usłu-
godawców. Przedsię-
biorca akceptujący 
płatność kartą płat-
niczą ponosi koszt 

zakupu lub dzierżawy termina-
la płatniczego, a ponadto koszty 
prowizji, marży agenta rozlicze-
niowego oraz opłaty systemo-
wej dla organizacji płatniczej. 
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się stanie, warto rozważyć moż-
liwość wykorzystania tego roz-

wiązania w kraju.
Również zdaniem 

pozostałych uczest-
ników dyskusji temat 
barek jest godny za-
stanowienia się. 

Węgrecki podkre-
ślał, że polska ener-
getyka wciąż znaj-
duje się na początku 
t r ansfor macyjnej 
ścieżki i to właśnie 
od podejmowanych 
obecnie decyzji zale-

żeć będzie tempo odchodzenia 
krajowej gospodarki od węglo-
wodorów. Dodał, że Polska ma 
szansę stać się wodorowym li-
derem nie tylko w regionie, ale 
i w całej Europie. Podstawowym 
warunkiem jest tu jednak od-
ważne inwestowanie w tę tech-
nologię. – Drzwi zostały już 
uchylone, teraz trzeba je sze-
roko otworzyć i działać – mówił 
Józef Węgrecki.

– Rozwiązań rzeczywiście 
jest wiele. Istotne jest między 
innymi to, kto będzie dostarczał 
te technologie oraz jak reago-
wać będzie na nie otoczenie re-
gulacyjne. Potrzeba zawsze ro-
dzi nowe rozwiązania. Wodór 
można przecież produkować nie 
tylko w elektrolizerach, ale też 
w technologii wysokotempera-
turowej rozkładu wody na tlen 
i wodór. Technologia tego ro-

dzaju nie pozostawia tzw. śladu 
węglowego. Ciekawym pomy-
słem byłoby też opracowanie 
silnika na amoniak, którego za-
pasy w atmosferze są napraw-
dę duże – wymieniał przedsta-
wiciel PKN ORLEN.

Infrastruktura krytyczna
Podczas dyskusji paneliści roz-
mawiali też o infrastrukturze 
krytycznej. Mirosław Skowron, 
prezes zarządu PERN, podkre-
ślał w tym kontekście wagę in-
nowacji. Stwarzają one warunki 
do zaimplementowania istnie-
jących już technologii w zakre-
sie przesyłania oraz magazyno-
wania energii. Zwrócił też uwagę 
na konieczność stworzenia dla 
takich projektów odpowiednich 
warunków legislacyjnych. 

W opinii Józefa Węgreckie-
go jedną z takich innowacyjnych 
technologii jest wychwytywa-
nie CO2 z instalacji technolo-
gicznych. – Musimy być otwar-
ci i przygotowani na nowe 
rozwiązania, które dopiero się 
pojawiają. Powinniśmy jak naj-
szybciej szukać dla nich zasto-
sowania biznesowego – podsu-
mował dyskusję przedstawiciel 
PKN ORLEN. 

towoltaice już sama produkcja 
paneli i konstrukcji pod nie ce-
chuje się dużą emi-
syjnością.

– Rozwiązań na-
leży szukać wśród 
nowych technolo-
gii, świetnym przy-
kładem są  tzw. barki 
z reaktorami o mocy 
200 MW. Ich pro-
dukcja może za-
cząć się w Danii już 
za trzy lata. Na jed-
nej takiej barce 
mogą być zainsta-
lowane aż cztery reaktory, któ-
rych łączna moc sięgać będzie 
800 MW – zwrócił uwagę Józef 
Węgrecki, dodając, że jeśli tak 

W kierunku niskoemisyjności
Skuteczne przeprowadzenie procesu dekarbonizacji krajowej gospodarki 
wymaga działań w trzech obszarach: energetyki, strategii wodorowej oraz 
ograniczenia emisji CO2 – mówił podczas X Kongresu POLSKA CHEMIA  
Józef Węgrecki, członek zarządu ds. operacyjnych PKN ORLEN.

 
Partnerem artykułu jest
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J ak przeprowadzić dekarbo-
nizację, uwzględniając pol-
skie warunki i specyfikę, 

jednocześnie nie tracąc z pola 
widzenia celów klimatycznych 
postawionych przez Unię Euro-
pejską? Dyskutowano na ten te-
mat w trakcie debaty eksperckiej 
„Zrównoważoność, dekarboni-
zacja, inwestycje – jak nie wy-
paść z wyścigu konkurencyjno-
ści?”, która odbyła się w ramach 
X Kongresu POLSKA CHEMIA.

Trzy komponenty
– Energetyka, strategia wodo-
rowa i redukcja emisji CO2 to 
kluczowe obszary, od których 
zależy powodzenie transforma-
cji polskiej gospodarki w kierun-
ku neutralności klimatycznej. Te 
trzy komponenty wzajemnie się 
dopełnią, a to ważne, bo chodzi 
przecież o kompleksowe roz-
wiązania wdrażane równolegle. 
Dobrym przykładem takiego 
działania są nasze ostatnie in-
westycje w rozwój produkcji wo-
doru w elektrolizerach – mówił 
Józef Węgrecki, wiceprezes PKN 
ORLEN. – W całym tym proce-
sie niezbędne jest dostarczenie 
odpowiedniej ilości nie tyle zie-
lonej, ile niskoemisyjnej energii. 

Oprócz tego ogłosiliśmy ambit-
ny plan budowy małych reak-
torów jądrowych i przyjęliśmy 
nową strategię dekarboniza-
cyjną, która pozwoli radykalnie 
ograniczyć emisje gazów cie-
plarnianych. Nasze działania 
w pełni odpowiadają na wyzwa-
nia współczesności – dodał.  

Produkcja wystarczającej ilo-
ści niskoemisyjnej energii oraz 
jej akceptowalna społecznie 
cena stanowić będą podwaliny 
pod skuteczną dekarbonizację 
całej gospodarki. Jednak pla-
nując kształt przyszłego miksu 
wytwórczego, nie sposób bazo-
wać wyłącznie na OZE. Produk-
cja z tych źródeł jest bowiem 
„chimeryczna”, silnie zależ-
na od warunków pogodowych, 
co przekłada się na proble-
my z prognozowaniem dostaw 
energii. 

– Przy produkcji wodoru na 
dużą skalę energetyka jądro-
wa jest niezastąpiona. Energia 
wytwarzana przez odnawialne 
źródła energii może być waż-
nym uzupełnieniem, ale same 
OZE nie zapewnią jej tyle, żeby 
pokryć zapotrzebowanie na 
wodór. Jak wskazują progno-
zy, większość zeroemisyjne-

go wodoru będziemy wytwa-
rzać, wykorzystując elektrownie 
jądrowe, w tym małe reaktory 
modułowe, tzw. SMR-y (Small 
Modular Reactors – przyp. 
red.), w które inwestuje ORLEN 
– dodał Józef Węgrecki. 

Barki z reaktorami
Jak podkreślił, analizując po-
szczególne źródła energii, na-
leży badać ich ślad węglowy 
w całym łańcuchu dostaw. I tak 
na przykład w popularnej fo-

Proces dekarbonizacji

Rozwiązań należy 
szukać wśród nowych 
technologii, świetnym 
przykładem są  tzw. 
barki z reaktorami 
o mocy 200 MW.  

Ich produkcja  
może zacząć się  
już za trzy lata.



nie przywieźć odpadów i zwrot 
nakładów byłby niemożliwy. 
Na poziomie instytucji central-
nych przekonywano wówczas, 
że nie potrzebna jest żadna re-
gulacja, że jeśli chodzi o eko-
logię, to rynek wszystko zała-
twi. Końcowy efekt jest taki, że 
zaczęły tworzyć się monopo-
le, które uderzyły w wiele pol-
skich firm, których nie dopusz-
cza się do udziału w rynku, oraz 
we wszystkich mieszkańców, bo 
sytuacja ta zaowocowała dra-
końskimi wzrostami cen za wy-
wóz śmieci.

Jaki to ma praktyczny wymiar 
dziś, podczas kryzysu energe-
tycznego?

Co zrobić, żeby to wszystko, 
co dzieje się wokół transfor-
macji energetycznej, przekuć 
na sukces polskiej gospodarki, 
również w wymiarze samorzą-
dowym?

Samorządy od początku ich 
odrodzenia w większości uzna-
wały, że energetyka i gospo-
darka odpadami to sprawa ryn-
ku. Co dzieje się ze śmieciami 
i paliwami, jak nie są trakto-
wane systemowo przez lokal-
ne władze, doświadczamy do-
bitnie od 2013 r., kiedy gminy 
ustawowo przejęły władztwo 
nad odpadami komunalnymi. 
Świadomość takiego podejścia 
przypieczętowało to, co dzieje 
się teraz w zakresie wojny pali-
wowej, energetycznej i militar-
nej. W działalności gospodar-
czej tania energia jest podstawą. 
Jeżeli ona staje się nagle bardzo 
droga, mamy wielki problem, 
bo to istotny czynnik inflacyjny. 
Warto na wstępie naszej roz-
mowy zwrócić uwagę na jeden 
szczegół. Jeszcze przed wybu-
chem wojny na Ukrainie prezes 
Narodowego Banku Polskie-
go wskazywał, że w Polsce je-

dynym czynnikiem inflacyjnym 
była gospodarka odpadami, 
a konkretnie opłaty śmieciowe. 
Mniej więcej od 2013 r. w wielu 
miejscach w kraju opłaty śmie-
ciowe wzrastały 5–7 
krotnie. 

Dlaczego?
Bo zwyciężała 

wiara lokalnych go-
spodarzy, że w tak 
newralgicznych za-
kresach usług pu-
blicznych firmy będą 
naturalnie konkuro-
wać i zaangażowa-
nie lokalnej władzy 
nie jest tu potrzeb-
ne. Długo regulacje 
w tym zakresie były 
blokowane. W efekcie 
doszło do patologii. 
Zaczęły się tworzyć 
podstawy dużych monopoli. 
Wiele firm, zarówno polskich, 
jak i zagranicznych, próbowa-
ło skorzystać na tej sytuacji. Na 
przykład te z Niemiec nie mo-
gły u siebie robić tego, co robiły 
w Polsce. I przekonywały, że to 
jest jak najbardziej profesjonal-

ne działanie. Ta patologia do-
prowadziła do tego, że staliśmy 
się krajem cudu ekologicznego. 
Proszę zobaczyć na statystyki 
Eurostatu. Według nich w kra-
jach dawnego bloku wschod-
niego – także w Polsce – malała 
liczba odpadów na mieszkań-
ca, podczas gdy we wszystkich 
pozostałych państwach UE ro-
sła. To co się w takim razie dzia-
ło ze śmieciami? Trafiały do la-
sów, a w gospodarce odpadami 
wytworzyła się szara strefa. 

Od początku odrodzenia sa-
morządu, jeszcze 
jako przedstawi-
ciel Unii Metropolii 
Polskich, czyniłem 
w Sejmie zabiegi 
o to, żeby konkret-
ne regulacje doty-
czące gospodar-
ki odpadami zostały 
wpisane do Usta-
wy o trzymaniu po-
rządku i czystości 
w gminach. Głównie 
chodziło o to, żeby 
gminy mogły mieć 
władztwo nad od-
padami. Żeby mo-
gły na przykład 
kierować strumień 

odpadów do określonej insta-
lacji, bo tylko to było podsta-
wą zwrotu nakładów na reali-
zację spalarni śmieci w gminie. 
Jeżeli się nie miało tej podsta-
wy, to można było wybudo-
wać na przykład spalarnię, tyl-
ko że do tej spalarni mógł nikt 
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Warto wrócić do technologii zgazowania

Kiedy zaczęliśmy doświad-
czać tego gwałtownego wzrostu 
cen śmieciowych, nikt nie zada-
wał sobie pytania, co to są śmie-
ci, co to są odpady. Uznawano, 
że jest to obciążenie, od które-
go powinno się być jak najda-
lej. Samorządy mówiły „niech 
to załatwią firmy wywozowe”. 
Równolegle zaczęły obowią-
zywać unijne kryteria związane 
z tym, że musi być odpowiedni 
poziom odzysku, selekcji odpa-
dów i to, co się da wykorzystać 
powtórnie, trzeba wykorzy-
stać. Powstały przepisy mówią-
ce o tym, że jeśli nie będziemy 
mieli odpowiedniego poziomu 
odzysku i nadal będziemy pry-
mitywnie składować odpady, 

to będziemy płacić olbrzymie 
opłaty środowiskowe. 

W 2012 r. po wielu perturba-
cjach, choć z pewnymi błędami, 
przyjęta została ustawa, która 
oddawała władztwo nad odpa-
dami samorządom. Powstało 
narzędzie, dzięki któremu sa-
morządy mogły działać. Jednak 
wykorzystanie go było bardzo 
niewielkie. Błąd pierworodny 
tej regulacji polegał na tym, że 
w tej ustawie była mowa o tym, 
iż najpierw gmina określa staw-
ki śmieciowe, a potem robi prze-
targi.  

To jest postawienie wszystkie-
go na głowie. 

Zgadza się. Najpierw robi 
się przetargi, a potem określa 
wysokość opłaty śmieciowej. 
W związku z tym w wielu gmi-
nach te opłaty bez jakiejkolwiek 
analizy rynku były bardzo za-
wyżone. Urzędnicy się zabez-
pieczali i brali wszystko na wy-
rost, do czego firmy wywozowe 
z chęcią się dostosowały. I dla-
tego nastąpił tak duży wzrost 
cen i impuls inflacyjny. Mało 
tego, nie dopilnowana została 
kwestia w tych regulacjach – jak 
gminy mają szacować, określać 
i analizować te ceny. Właściwie 
nie było żadnej techniki kalku-
lacji kosztów zagospodarowania 
odpadów. I dochodziło do takich 
absurdów, że inflacja w Polsce 
(mówię o czasie jeszcze przed 
zmianami wojennymi), skumu-
lowana od 2013 r. do 2020 r. 

Gospodarka odpadami

Nie wykorzystujemy olbrzymiego potencjału, jakim 
są śmieci. A z szacunków wynika, że 10 proc. 
energii cieplnej może być produkowana w naszym 
kraju właśnie z termicznego przetwarzania odpadów. 
I to powinno być realizowane lokalnie – mówi nam 
Włodzimierz Tomaszewski, minister-członek Rady 
Ministrów.  Rozmawiał Krzysztof BUDKA
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W wyniku 
coraz bardziej 
ograniczonego 

dostępu do paliw 
powstaje pytanie 

i jednocześnie 
oczywista odpowiedź: 

dlaczego śmieci 
nie traktuje się jak 
paliwa i dlaczego 

mieszkańcy muszą 
płacić za to, że 
oddają paliwo?



odpadów. I to powinno być re-
alizowane lokalnie.

W jaki sposób?
Mamy wiele małych cie-

płowni i elektrociepłowni, gdzie 
używa się paliwa kopalnego – 
węgla, a czasem gazu. Korzy-
stanie z nich, zwłaszcza przy 
tym kryzysie, stało się bardzo 
obciążające, wręcz nieopłacal-
ne. Samorządy powin-
ny aktywnie wkroczyć 
w ten obszar i zrobić 
wszystko, by prze-
kształcać te lokal-
ne ciepłownie, wy-
korzystując je jako 
miejsce do termicz-
nego przetwarza-
nia odpadów i trak-
tować śmieci jako 
paliwo, zastępu-
jąc nimi wcześniej-
sze formy paliwa. Są 
na to środki, są odpo-
wiednie narzędzia, a i 
zainteresowanie samo-
rządów tego typu rozwiązania-
mi jest coraz większe.

Czy z punktu widzenia techno-
logicznego jest to duża kom-
plikacja?

Warto zwrócić uwagę na to, 
co się dzieje w państwach, gdzie 
nie ma dostępu do gazu ziem-
nego, np. w Chinach albo w Ja-
ponii. Tam wykorzystuje się sta-
rą, przedwojenną technologię 
przetwarzania węgla kamien-
nego i brunatnego, ale także 
odpadów, w postaci zgazowa-
nia. Przypomnę, że przed woj-
ną w wielkich miastach (także 
w Polsce) były gazownie, któ-
re wykorzystywały technologię 

była na poziomie ok. 10 proc., 
podczas gdy wzrosty opła-
ty śmieciowej sięgały kilkuset 
procent! Dlaczego? Na ogół do 
przetargu w jednej gminie sta-
wała jedna firma. Jednocześnie 

większość gmin nie chciała za-
inwestować w budowę spalarni 
śmieci, choć miały takie możli-
wości. Nadal prymitywnie skła-
dowano i wywożono odpady. 
Dużym obciążeniem stały się 

więc dla mieszkańców opłaty 
środowiskowe oraz monopoli-
styczny narzut ceny.

Pan przez wiele lat był zaan-
gażowany w budowę komu-
nalnej spalarni śmieci w Łodzi, 
do czego ostatecznie nie do-
szło.

Gdyby Łódź miała swoją spa-
larnię, do czego przekonywałem 
14 lat temu, mieszkańcy nie byli-
by obciążeni opłatą środowisko-
wą, ponieważ spalarnia prze-
twarza odpady na energię. Nie 
byliby też narażeni na opłatę 
ETS – za emisję dwutlenku wę-
gla. Dziś od kilku już lat mieli-
by zupełnie inny komfort, jeśli 
chodzi o ceny za śmieci. Jednak 
obecne władze Łodzi zrezygno-
wały z 363 mln zł unijnej dotacji 
i z tej inwestycji.

Ale w tej całej sytuacji jest 
jeszcze ważniejsza kwestia. 
W wyniku coraz bardziej ogra-
niczonego dostępu do pa-
liw powstaje pytanie i jedno-
cześnie oczywista odpowiedź: 
dlaczego śmieci nie traktuje się 
jak paliwa i dlaczego miesz-
kańcy muszą płacić za to, że 
oddają paliwo? To fundamen-
talna kwestia. Obecna sytu-
acja wojenna jednocześnie daje 
asumpt do racjonalnego my-
ślenia, że powinno się efek-
tywnie wykorzystać ten odpad 
– oczywiście po odpowied-
niej segregacji. Niestety, w Pol-
sce mamy sytuację, w której nie 
wykorzystujemy tak olbrzy-
miego potencjału. A z szacun-
ków wynika, że 10 proc. energii 
cieplnej może być produko-
wana w naszym kraju właśnie 
z termicznego przetwarzania 
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zgazowania węgla i dostarcza-
ły tzw. wówczas gaz miejski albo 
czadowy. Dziś została ona jesz-
cze bardziej udoskonalona. Po-
jawiły się nowe patenty doty-
czące tej technologii. I w obecnej 
postaci przynosi bardzo dobre 
efekty. Po pierwsze, zgazowanie 
używa dużo niższych tempera-
tur niż spalanie rusztowe. W kla-
sycznym spalaniu rusztowym 

temperatura spalania 
wynosi 1300–1400 
stopni. W zgazowa-
niu mamy tempe-
raturę spalania ok. 
500 stopni. To zna-
czy, że urządzenia 
te są o wiele tańsze. 
Firmy, które wy-
specjalizowały się 
w budowaniu spa-
larni rusztowych, 
przekonują, że jak 
jest taka wysoka 
temperatura przy 
rusztach, to wszyst-

ko się rozkłada na pier-
wiastki pierwsze i nie ma żadne-
go zagrożenia ekologicznego. To 
fałsz, bo te pierwiastki tuż nad 
kominem łączą się i tworzą tlen-
ki azotu – największe ekologicz-
ne zagrożenie.

A co się dzieje w przypad-
ku przetwarzania w niższych 
temperaturach, czyli zgazowa-
nia?

Nie ma już emisji tlenków 
azotu, bo one w takich niższych 
temperaturach nie powsta-
ją. Jednocześnie nie ma ubytku 
energii. Tzn. wysokość wykorzy-
stania paliwa, egzergia, jest bar-
dzo wysoka, ponieważ niemal 
w 100 proc. to, co jest wartością 

energetyczną paliwa, jest wyko-
rzystywane do produkcji ciepła 
i energii elektrycznej. Zwłasz-
cza nie ma tzw. ciepła odpado-
wego – to jest bardzo charak-
terystyczne pojęcie dla dużych 
elektrowni i elektrociepłowni, 
gdzie spala się paliwo. Oczywi-
ście w tych elektrociepłowniach, 
które są w dużych miastach, to 
ciepło się przejmuje i wykorzy-
stuje poprzez sieć w domach. 
Ale w innych, gdzie tylko jest 
produkcja energii elektrycznej, 
to się właściwie tylko przekazu-
je tę energię cieplną do syste-
mu chłodzenia. Warto dzisiaj do 
technologii zgazowania wrócić 
i wykorzystać ją lokalnie w cie-
płowniach. Dzięki temu będzie-
my mieli niższe koszty urządzeń 
i większą efektywność wykorzy-
stania energii. Technologia zga-
zowania odpadów daje nam dziś 
gwarancję, że produkcja ener-
gii elektrycznej i cieplnej będzie 
tańsza nawet o 50 proc. 

W skali wielkoprzemysłowej 
produkcja energii w tej techno-
logii (z węgla kamiennego, bru-
natnego, z odpadów) może być 
całkowicie bez emisji CO2  prze-
chwytywanego poprzez zmro-
żenie i wykorzystanego do 
produkcji paliwa syntetyczne-
go lub mocznika do produk-
cji nawozów. Powiązanie tego 
z wykorzystaniem energii nad-
miarowej z OZE do zmrażania 
syntetycznego metanu lub pro-
dukcji wodoru poprzez elektro-
lizę to klamra magazynująca 
energię w ramach Gospodarki 
Obiegu Zamkniętego. To staje 
się dziś kierunkiem światowych 
gigantów energetycznych.  Ale 
o tym w następnej rozmowie. 

Gospodarka odpadami

49FORUM POLSKIEJ GOSPODARKI

Warto dzisiaj  
wrócić do technologii 

zgazowania 
i wykorzystać 

ją lokalnie 
w ciepłowniach. Daje 
nam ona gwarancję, 
że produkcja energii 

elektrycznej i cieplnej 
będzie tańsza nawet 

o 50 proc.



w styczniu tego roku Agencja 
Rozwoju Przemysłu podpisa-
ła umowę joint venture z jedną 
ze znanych i cenionych na ryn-
ku dużych spółek hiszpańskich. 
Firma ta przerabia co najmniej  
1,5 mln ton stali rocznie, my za-
pewnimy im zasilanie. Energia 
z wiatru od morza popłynie de 
facto za trzy lata, jest więc od-
powiedni czas na zainstalowanie 
około stu wież wiatrowych.  Pod-
pisując korzystną umowę, za-
pewniono już dostawy turbin do 
wiatraków, włączając się też w glo-
balny łańcuch dostaw – podkre-
ślił przedstawiciel ARP S.A.

Paliwo przejściowe 
Podczas debaty kilkakrotnie 
podkreślano wagę sprawnego 
tworzenia czytelnej i prostej le-
gislacji, która sprzyjałaby roz-
wojowi energetyki. Nie tylko in-
westorzy muszą mieć pewność, 

na czym stoją. Poruszono też 
sprawę gazu jako tzw. paliwa 
przejściowego, używanego za-
nim wszyscy przejdą na zero-
emisyjne źródła energii.

Zdaniem Andrzeja Kens-
boka, wiceprezesa firmy GAZ-
-SYSTEM S.A., używanie gazu 
ziemnego jest na razie nie-
odzowne. Z czasem ma on jed-
nak jako paliwo przejść do 
historii, a zamiast tego będą sto-
sowane tzw. gazy zdekarbonizo-
wane. Trwają również prace nad 
włączeniem do sieci biometa-
nowni oraz produktów wodoro-
wych. Nadal ogromnym, a ciągle 
niewykorzystanym potencjałem 
energetycznym są polskie rze-
ki i o nich również trzeba myśleć 
w kontekście budowania przy-
szłego miksu energetycznego.

Uczestnicy dyskusji podkre-
ślili na koniec, że każda inno-
wacja technologiczna w procesie 
transformacji energetycznej jest 
na wagę złota. Z kolei z punktu 
widzenia konsumentów najważ-
niejsze są zróżnicowanie i kon-
kurencyjność rynku energe-
tycznego. Wielość podmiotów 
oferujących energię pochodzącą  
z wielu różnych źródeł przełoży 
się na stabilizację cen prądu. To 
właśnie ceny energii napędza-
ją w dużej mierze inflację, a jej 
ograniczenie jest strategicznym 
celem dla wszystkich gospoda-
rek europejskich. 

Materiał powstał we współpracy
z Agencją Rozwoju Przemysłu S.A.

czarowanie. Ze względu na sy-
tuację geopolityczną na pierw-
szym miejscu stawia się teraz 
– z wiadomych powodów – bez-
pieczeństwo energetyczne, więc 
najlepiej, jakby wszystko odbyło 
się w terminie i tanio. Doprowa-
dziło to do tego, że deweloperzy 
zaangażowani w tę inwestycję 
najczęściej zamawiają produk-
ty i usługi u zagranicznych do-
stawców, głównie pozaeuropej-
skich, co powoduje frustrację 
polskich firm. Wygląda więc na 
to, że procentowy udział rodzi-
mych przedsiębiorstw będzie 
w tym procesie niższy, niż za-
kładaliśmy – przyznał Włodzi-
mierz Pomierny.

Jego zdaniem nie zmienia to 
faktu, że najpóźniej w 2026 r. 
będą funkcjonować nad Bałty-
kiem pierwsze polskie farmy 
wiatrowe, o  znacznym potencja-
le produkcji zielonej energii.

– Mając różne atuty w ręku, 
staramy się iść w tym wła-
śnie kierunku. Przypomnę, że 

O wyzwaniach stojących 
przed polską energety-
ką oraz problemach, ale 

jednocześnie szansach zwią-
zanych z unijną polityką kli-
matyczną rozmawiali podczas 
tegorocznego Forum Wizja Roz-
woju w Gdyni uczestnicy pane-
lu „Transformacja polskiej ener-
getyki”. Dużo miejsca w dyskusji 
poświęcono energetyce jądro-
wej, a także rozwojowi pozo-
stałych alternatywnych źródeł 
energii, w szczególności OZE. 

Niezbędny atom
Dyskusja rozpoczęła się od 
przypomnienia genezy pol-
skiego projektu atomowego 
oraz uzasadnienia lokalizacji dla 
pierwszej w Polsce elektrow-
ni atomowej. Uczestnicy deba-
ty byli zgodni co do tego, że co-
raz większe zapotrzebowanie na 
energię elektryczną, zarówno 
ze strony przemysłu, jak i od-
biorców indywidualnych, spra-
wia, że energetyka jądrowa staje 
się koniecznością. Jest też nie-
zbędna w procesie budowy su-
werenności energetycznej Polski 
i skutecznego przeprowadzenia 
zielonej transformacji.

Podkreślono jednak, że nale-
ży przy tym pamiętać, iż budo-
wa elektrowni atomowej stano-

wi wyzwanie dla wielu sektorów 
gospodarki. Tym bardziej że 
technologia jądrowa jest 
jedną z najbardziej za-
awansowanych w dzi-
siejszym świecie. Im 
wcześniej jednak zde-
cydujemy się na za-
inwestowanie w nią, 
tym szybciej jako kraj 
staniemy się nieza-
leżni energetycznie 
i zaczniemy czerpać 
korzyści z wykorzysta-
nia atomu w przemyśle.

Robert Paprocki, 
pełnomocnik zarządu 
ds. integracji elektrowni 
jądrowych z KSE Polskich Sieci 
Elektroenergetycznych S.A. po-
wiedział, że wbrew wyrażanym 
niekiedy obawom, nie będzie 
problemu podłączenia mocy 
z elektrowni atomowych do sieci 
przesyłowej. Jedynym proble-
mem jest brak dostatecznej ilo-
ści nowoczesnych linii przesy-
łowych, dlatego to zapóźnienie 
należałoby pilnie nadrobić.  

Morski potencjał
O innych ważnych inwestycjach 
energetycznych mówił Włodzi-
mierz Pomierny, szef projek-
tu Morska Energetyka Wiatro-
wa (MEW) w Agencji Rozwoju 

Przemysłu S.A. Przypomniał, 
że ARP S.A. bardzo aktywnie 

uczestniczy w proce-
sie transformacji 
energetycznej Pol-
ski, angażując się 
w projekty związa-
ne zarówno z of-
fshorem, jak i fo-
towoltaiką oraz 
wodorem.

– Chciałbym 
podczas tej dyskusji 
zatrzymać się nad 
tematem morskich 
farm wiatrowych. 
Jest on nam szcze-

gólnie bliski z powo-
du budowy krajowego potencja-
łu local content. Wydawało nam 
się, że nie będzie to takie trudne. 
Jednak za nami pierwsze roz-
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Alternatywne źródła

Innowacyjne technologie w transformacji
ENERGETYKA

Jak zmieniać polską energetykę, by była bardziej wydajna? W jaki sposób 
zapewnić Polakom oraz przemysłowi bezpieczeństwo energetyczne, 
nieprzerwane dostawy taniej i zeroemisyjnej energii? Jakiego rodzaju 
inwestycje w energetyce należy potraktować priorytetowo? 

Nadal ogromnym, 
a ciągle 

niewykorzystanym 
potencjałem 

energetycznym 
są polskie rzeki i o 
nich również trzeba 
myśleć w kontekście 

budowania 
przyszłego miksu 
energetycznego.
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•  Robert Paprocki – pełnomocnik zarządu 

ds. integracji elektrowni jądrowych z KSE 
Polskich Sieci Elektroenergetycznych S.A.

•  Włodzimierz Pomierny – szef projektu 
Morska Energetyka Wiatrowa (MEW) 
w Agencji Rozwoju Przemysłu S.A. 

•  Józef Jakub Faryś – prezes Polskiego 
Związku Przemysłu Motoryzacyjnego

•  Andrzej Kensbok – wiceprezes zarządu 
GAZ-SYSTEM S.A.

•  Seweryn Kowalczyk – wiceprezes 
Zarządu Polskich Elektrowni Jądrowych

•  Józef Węgrecki – członek zarządu ds. 
operacyjnych PKN ORLEN
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darkę w kierunku większej inno-
wacyjności. To ARP była 

odpowiedzialna za 
przygotowanie naj-
większej inwestycji 
w dziejach III RP. Uda-
ło nam się pozyskać 
inwestora z branży, 
która w Polsce do-
piero raczkuje. Intel 
– bo o nim tu mowa 
– przeznaczy nie-
mal 20 mld zł na bu-
dowę fabryki pół-
przewodników na 
Dolnym Śląsku. To 
szansa na cywiliza-
cyjny skok, jakiego 
Polska jeszcze nie wi-
działa. Mamy otwar-

te drzwi do tego, by zostać eu-
ropejską Doliną Krzemową. ARP 
dołoży wszelkich starań, by ten 
plan zrealizować.

Co dziś, w obliczu kry-
zysu energetycznego 
związanego z wojną za 
naszą wschodnią gra-
nicą, jest największym 

wyzwaniem zarów-
no dla ARP, jak i całej 
polskiej gospodarki?

Agresja Rosji na 
Ukrainę i jej konse-

kwencje gospodarcze 
potwierdzają tylko, jak 

zgubne jest myśle-
nie o rozwoju 

w krótkim 
t e r -

minie. Kontrakty gazowe z Rosją 
wydawały się tanie i bezpiecz-
ne, a dziś widzimy doskona-
le, że ich prawdziwe koszty były 
ukryte. Najwyższą cenę za krót-
kowzroczną politykę niektó-
rych państw europejskich płacą 
oczywiście Ukraińcy, ale pertur-
bacje gospodarcze dotykają nie-
mal każdego Polaka, każdego 
Europejczyka. To jest absolutnie 
przełomowy moment w histo-
rii polskiej gospodarki i wyma-
ga całkowitej reorientacji nasze-
go działania – co zresztą już się 
dzieje.

W jaki sposób ARP zamierza 
odpowiadać na te wyzwania?

Kładziemy mocny nacisk 
na transformację energetycz-
ną. Przyjęliśmy nową strategię 
działania – „Czysty przemysł”. 
Będziemy inwestowali przede 
wszystkim w morską energety-
kę wiatrową i branżę wodoro-
wą. Polska gospodarka potrze-
buje tanich i zrównoważonych 
źródeł energii. W lutym podję-
liśmy współpracę z hiszpańską 
firmą GRI Renewable Industries 
– już niebawem rozpoczniemy 
budowę fabryki wież dla mor-
skiej energetyki wiatrowej, któ-
re razem wyprodukujemy. Pol-
ska tworzy miks energetyczny 
praktycznie od nowa, dlatego 
zaangażowanie kapitałowe pań-
stwa musi być wysokie. Tu trze-
ba działać w myśl hasła: wszyst-
kie ręce na pokład. Konieczna 
jest szeroka współpraca spó łek 

my na długoterminowy rozwój. 
To dlatego nie waha-
my się pomagać fir-
mom, które prze-
chodzą tymczasowe 
trudności. 

Zakład Konstruk-
cji Spawanych Łabę-
dy, gnieźnieński Po-
lanex, Świętokrzyskie 
Kopalnie Surowców 
Mineralnych (dziś już 
funkcjonujące pod 
nazwą Świętokrzyska 
Grupa Przemysło-
wa INDUSTRIA S.A.), 
FAS Głowno, Fabry-
ka Pojazdów Szyno-
wych Cegielskiego 
– to tylko kilka przy-
kładów spółek, którym pomo-
gliśmy wyjść na prostą, a które 
dziś mają coraz lepsze perspek-
tywy rozwoju. Nie dopuściliśmy 
w ten sposób do maso-
wych zwolnień i zapa-
ści lokalnych gospo-
darek, dla których 
spółki z Grupy ARP 
są często filarami. 

ARP już od daw-
na nie pełni roli 
strażaka, który tyl-
ko gasi pożary. By-
liśmy partnerami 
polskich firm w trud-
nych czasach transforma-
cji ustrojowej. Dziś mamy 
ambicje trans-
formować 
p o l s k ą 
g osp o -

Jaką rolę odgrywa dziś Agen-
cja Rozwoju Przemysłu S.A., je-
śli chodzi o wsparcie polskiej 
przedsiębiorczości i budowę 
innowacyjnej gospodarki? Jak 
bardzo ta rola zmieniła się na 

przestrzeni trzech dekad funk-
cjonowania spółki?

Agencja Rozwoju Przemysłu 
obchodziła niedawno 30-lecie 
istnienia. Od początku byliśmy 
spółką do zadań specjalnych. 

Przede wszystkim pomagaliśmy 
firmom w procesach restruktu-
ryzacyjnych. Przez lata Polska 
podlegała doktrynie neolibe-
ralnej, która nakazywała trak-
tować państwowe firmy, które 
przechodzą trudności, jak ba-
last do odrzucenia. Zamiast na-
prawy wybierano prywatyzację, 
a łatwość, z jaką wyprzedawa-
no strategiczne zasoby państwa, 
była wręcz szokująca. Tymcza-
sem filozofia działania ARP jest 
zupełnie inna. Prywatny kapitał 
często jest nastawiony na krót-
koterminowy zysk – my stawia-
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ARP stawia na długoterminowy rozwój Polski
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W kierunku innowacyjnościGOSPODARKA

Nie możemy stać i patrzeć z założonymi rękami, 
jak inni wykorzystują szanse, które zaprocentują 
w najbliższych latach. Jeśli chcemy, by polska 
gospodarka nadążała za światem, musimy nie 
tylko naśladować, ale szukać takich nisz, w których 
będziemy pionierami – mówi nam Cezariusz Lesisz, 
prezes zarządu Agencji Rozwoju Przemysłu S.A. 
 Rozmawiał Krzysztof BUDKA

Nie chcemy,  
żeby naszą  
przewagą 

konkurencyjną 
była tania siła 

robocza. Zależy 
nam na wysoko 

wykwalifikowanych 
kadrach specjalistów 
i inżynierów. Takich 
zasobów poszukują 
również zagraniczni 

inwestorzy.

Prezes zarządu Agencji Rozwoju Przemysłu S.A. Cezariusz Lesisz (z lewej) w towarzystwie dyrektora generalnego Europejskiej 
Agencji Kosmicznej Josefa Aschbachera podczas konferencji „10 lat Polski w ESA – wczoraj, dziś, jutro”.
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z udziałem Skarbu Państwa – 
mamy nadzieję, że na terenach 
inwestycyjnych ARP powstanie 
jeden z małych reaktorów jądro-
wych przygotowywanych przez 
ORLEN. A skoro mowa o SMR-
-ach, to warto dodać, że należą-
ca do ARP Świętokrzyska Grupa 
Przemysłowa Industria pracu-
je z brytyjską firmą Rolls-Roy-
ce nad kolejnymi inwestycjami 
w modułowe reaktory w Polsce. 
ARP trzyma rękę na pulsie. 

Co jeszcze znajduje się w zało-
żeniach waszej strategii ARP 
2030? 

Nadal będziemy partnerem 
polskich firm, które potrzebu-
ją wsparcia inwestycyjnego i re-
strukturyzacyjnego. Ale chce-
my, żeby coraz częściej nasza 
spółka była katalizatorem roz-
woju polskiej gospodarki. Stąd 
np. nasze inwestycje w bran-
żę kosmiczną. Wiem, że są tacy, 
którzy przyjmują takie pomy-
sły z lekceważeniem. To prawda, 
nie wybudujemy sami promu 
kosmicznego, ale rezygnacja 
z możliwości, jakie w kolejnych 
dekadach może dać eksplora-
cja kosmosu – jestem pewien, 
że pokolenie naszych wnu-
ków będzie pozyskiwać surow-
ce z asteroid – skazuje Polskę 
na gospodarczą marginaliza-
cję w przyszłości. Dlatego ARP 
już dziś ma w swoim portfo-
lio spółki takie jak PIAP Space 
czy Creotech, które mają szan-
se pełnić ważną rolę w łańcuchu 
dostaw dla europejskiej branży 
kosmicznej, a także wspiera ra-
zem z ESA startupy z tej branży. 

W ARP nie stawiamy sobie 
pytań typu: czy Polska może być 

europejską Doliną Krzemową? 
My pytamy: co zrobić, by Polska 
faktycznie stała się europejską 
Doliną Krzemową? Właśnie dla-
tego przed nami wielkie zadanie 
budowy parku przemysłowego, 
który będzie bazą dla inwestycji 
Intela i mam nadzieję, że 
stanie się właśnie za-
lążkiem polskiej Doli-
ny Krzemowej. 

Ta sama sytuacja 
dotyczy dolin wo-
dorowych, w których 
ARP jest aktywnym 
podmiotem. Techno-
logia wodorowa jest 
dziś jeszcze melodią 
przyszłości – choć 
bardzo nieodległej. 
Nie możemy jednak 
patrzeć z założony-
mi rękami, jak inni 
wykorzystują szan-
se, które zaprocen-
tują w najbliższych 
latach. Jeśli chcemy, by polska 
gospodarka nadążała za świa-
tem, musimy nie tylko naśla-
dować, ale szukać takich nisz, 
w których będziemy pionierami.

Jak zachęcać młodych ludzi do 
przedsiębiorczości? Czy ARP 
dysponuje programami skie-
rowanymi szczególnie do tej 
grupy wiekowej, która za kilka, 
kilkanaście lat będzie odpo-
wiedzialna za przyszłość pol-
skiej gospodarki?

Kiedy w latach 80. i 90. Ja-
ponia budowała siłę swojej go-
spodarki, rzucając wyzwanie 
nawet samym Stanom Zjed-
noczonym, jeden z założycieli 
firmy Sony powiedział: „Kiedy 
USA były zajęte kształceniem 

prawników, Japonia koncentro-
wała się na kształceniu inżynie-
rów”. I tą ścieżką powinna podą-
żać również Polska. Nie chcemy 
przecież, żeby naszą przewagą 
konkurencyjną była tania siła 
robocza. Zależy nam na wyso-

ko wykwalifikowanych 
kadrach specjalistów 
i inżynierów. Takich 
zasobów poszukują 
również zagraniczni 
inwestorzy. Dlatego 
ARP od lat prowadzi 
program „Kadry dla 
przemysłu”, a we 
współpracy z Kon-
ferencją Rektorów 
Publicznych Uczel-
ni Zawodowych or-
ganizujemy konkurs 
na najlepsze pra-
ce dyplomowe, któ-
re łączą wiedzę aka-
demicką z praktyką 
biznesową i prze-

mysłową. Nasze spółki prowa-
dzą również klasy patronackie 
w szkołach średnich. Opieku-
jemy się także ARP Space Aca-
demy, która otwiera inżynierom 
drogę do kariery w branży ko-
smicznej. Pamiętam doskonale, 
że w latach 90. polskie szkol-
nictwo zachłysnęło się „mar-
ketingiem i zarządzaniem”, 
kształceniem w zakresie tzw. 
umiejętności miękkich. Tym-
czasem największa wartość do-
dana w gospodarce należy do 
tych, którzy dysponują twar-
dymi kompetencjami w szeroko 
rozumianym przemyśle. ARP 
S.A. chce więc wspierać polską 
gospodarkę nie tylko tu i teraz, 
ale inwestując w młodych ludzi, 
dba również o jej przyszłość. 

Rezygnacja 
z możliwości, 

jakie w kolejnych 
dekadach może dać 
eksploracja kosmosu 

– jestem pewien, 
że nasze wnuki 

będą pozyskiwać 
surowce z asteroid 
– skazuje Polskę 
na gospodarczą 
marginalizację 
w przyszłości.

W czasie Dni Przedsiębiorcy w Łodzi, firmowa-
nych przez rzecznika małych i średnich przed-
siębiorców Adama Abramowicza, podczas 

jednej z debat mowa była o obciążeniach, jakim mu-
szą sprostać prowadzący biznes w Polsce. Abramowicz 
wśród innych podał przykład obciążenia pracodawcy 
kosztami wynikającymi z faktu, że jego pracownik może 
zaciągnąć się do Wojsk Obrony Terytorialnej. 

W takiej sytuacji pracodawcy przysługuje rekompen-
sata za część kosztów zastępstwa pracow-
nika powołanego na ćwiczenia WOT, ale 
nie obejmuje ona kosztów największych 
– czyli wynagrodzenia dla takiego pra-
cownika tymczasowego. Jedynie koszt 
jego rekrutacji czy przeszkolenia. 

Rzecznik MŚP stwierdził, że państwo 
powinno wypłacać w prosty sposób 
pełną rekompensatę, całkowicie wyna-
gradzającą przedsiębiorcy koszty, jakie 
ponosi w związku ze służbą wojskową 
swojego pracownika. Gdy zrelacjono-
wałem na Twitterze to stanowisko, ode-
zwały się głosy krytykujące Abramowi-
cza. Niektórzy komentujący stwierdzili, 
że przedsiębiorca nie powinien się skar-
żyć, bo korzysta z bezpieczeństwa, jakie 
zapewnia mu państwo, czyli również żołnierze WOT, 
i że dołożenie się do ich służby to jego obowiązek. Trud-
no się jednak z taką argumentacją zgodzić.

Po pierwsze – oczywiście pieniądze, które wypłacano-
by przedsiębiorcy, pochodziłyby od wszystkich podat-
ników, a więc i od samego pracodawcy żołnierza. Koszt 
rozkładałby się jednak na wszystkich obywateli, zamiast 
w nieproporcjonalnym stopniu obciążać właśnie przed-
siębiorcę. To wydaje się słuszne i sprawiedliwe, skoro mó-
wimy o jednej z podstawowych funkcji państwa, jaką jest 

zapewnienie bezpieczeństwa, a więc łożenie na nią z po-
datków nie powinno budzić niczyich wątpliwości.

Po drugie – system powinien być zbudowany w taki 
sposób, żeby nie zniechęcać pracodawców do zatrudnia-
nia osób, które chcą jakąś część swojego wysiłku i czasu 
poświęcić dla dobra wspólnego.

Po trzecie – przedsiębiorca zmuszony do wydania do-
datkowych pieniędzy na wyrównanie luki, jaka powstała-
by po powołaniu żołnierza WOT na ćwiczenia, płaciłby 

niejako podwójnie. Wszak jest już przecież 
opodatkowany także na rzecz bezpie-
czeństwa państwa, a tu musiałby po-
nieść dodatkowe koszty.

Po czwarte w końcu – taki przed-
siębiorca z nie swojej winy znajdzie się 
w sytuacji gorszej niż inni przedsię-
biorcy. Na dodatek będzie to sytuacja 
tym gorsza, im mniejszą firmę będzie 
prowadzić. Tymczasem żaden mecha-
nizm nie powinien sprawiać, że obcią-
żenia drobnych przedsiębiorców będą 
większe z powodu działania jakiegoś 
czynnika niż obciążenia wielkich wyni-
kające z tego samego powodu. 

Nie jest prawdą, że przedsiębiorcy 
chcieliby się uchylić od łożenia na bez-

pieczeństwo państwa, a tym bardziej nie jest prawdą, 
że zwracając uwagę na problemy z systemem rekom-

pensat za służbę wojskową swoich pracowników, wykazu-
ją się brakiem patriotyzmu. Powiedziałbym, że jest wręcz 
przeciwnie: przedsiębiorcy, szczególnie średni i mali, 
udowadniają na co dzień swój patriotyzm, tworząc miej-
sca pracy, utrzymując je i zasilając polski budżet podat-
kami – wbrew kłodom, jakie rzuca im się co chwila pod 
nogi. Warto byłoby zadbać, żeby tych kłód było możli-
wie najmniej.
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Nie jest prawdą, 
że przedsiębiorcy, 
zwracając uwagę 

na problemy 
z systemem 

rekompensat za 
służbę wojskową 

swoich pracowników, 
wykazują się  

brakiem  
patriotyzmu.

Przedsiębiorcy 
i żołnierze
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40 mld zł. W tym roku koncern 
szacuje przychody rzędu 450–
500 mld zł. 

– To gigantyczne kwoty. Udo-
wodniliśmy, że dzięki ambicjom 
i kompetencjom oraz działaniem 

zgodnie z polską racją 
stanu możemy stać 
się istotnym partne-
rem dla największych 
globalnych gra-
czy, takich jak Saudi 
Aramco – zaznaczył 
Jan Szewczak. 

Inwestycje 
w logistykę 
Podczas dyskusji po-
ruszony został rów-
nież wątek budowy 
Centralnego Portu 
Komunikacyjnego, 
o którym opowia-
dał wiceminister in-
frastruktury Mar-

cin Horała. – Tym, co 
w poważny sposób decydu-
je o pozycji danego państwa na 
arenie międzynarodowej w wy-
miarze gospodarczym, jest rów-
nież istnienie kluczowego portu 
komunikacyjnego w danym kra-
ju. Własny port lotniczy sprzy-
ja zabezpieczeniu dostaw „do” 
i „z” Polski. I to bez potrzeby i ko-
nieczności pytania kogokolwiek 
o jakiekolwiek zgody, bo uzależ-
nianie naszego handlu od innych, 
także kontrola nad nim, prze-
chodzą w tej sytuacji wyłącz-
nie w ręce polskie. CPK to także 

bezpieczeństwo obrotów han-
dlowych oraz, co za tym idzie, 
bezpieczeństwo całej polskiej 
gospodarki – przekonywał peł-
nomocnik rządu ds. budowy CPK. 

Ważnym elementem bezpie-
czeństwa gospodarczego Pol-
ski jest nie tylko kontrolowany 
przez Polskę ruch lotniczy, ale 
także bezpieczeństwo transpor-
tu kolejowego, który także ma 
strategiczne i krytyczne dla kra-
ju znaczenie. 

W planach NATO
–  Obecnie kolej stoi przed wy-
zwaniami dalszej moderniza-
cji dworców oraz bardzo ka-
pitałochłonnej przebudowy 
swojej infrastruktury, czyli m.in. 
bocznic, trakcji zasilających, 
terminali przeładunkowych, 
uwzględniających też kwestie 
obronne itp. –  mówił Rafał Zgo-
rzelski, członek zarządu Polskich 
Kolei Państwowych. 

Kolejowe plany wpisują się 
nieodłącznie w projekt CPK. 
Budowa właściwej sieci kolejo-
wej, mającej liczne nowe połą-
czenia, może służyć nie tylko 
przedsiębiorcom, ale została 
także wpisana w plany NATO 
dotyczące tzw. wschodniej 
flanki Paktu. 

powodzenia transformacji ener-
getycznej Polski. Odchodzenie 
od węglowodorów na rzecz ni-
sko- i zeroemisyjnych źródeł 
wytwórczych jest wysoce kapi-
tałochłonne. W procesie trans-
formacji energetycznej 
potrzeba znaczących 
nakładów finanso-
wych na inwestycje, 
których pojedynczo 
te spółki mogłyby 
po prostu nie udźwi-
gnąć. Ani pod wzglę-
dem finansowym, ani 
logistycznym. Koszt 
transformacji ener-
getycznej Polski sza-
cowany jest obecnie 
na co najmniej dwa 
biliony złotych i są 
to cały czas ostroż-
ne szacunki. Naszym 
celem jest stworze-
nie firmy o zdywer-
syfikowanej działalno-
ści, a jednocześnie na tyle silnej, 
by w pewnym momencie była 
w stanie stawiać własne warunki 
cenowe w negocjacjach z zagra-
nicznymi partnerami – zazna-
czył Jan Szewczak.

Europejski top
Wiceprezes ORLENU podkreślił, 
że koncern po fuzjach awanso-
wał do grona 150 największych 
firm świata i do dziesiątki naj-
większych firm petrochemicz-
nych w Europie. Do budżetu 
państwa ORLEN wpłaca co roku 

Zmieniająca się sytuacja 
geopolityczna wymaga 
stałej gotowości do reago-

wania i umiejętności zarządza-
nia kryzysowego w warunkach 
stabilnej sytuacji gospodar-
czej. W jaki sposób rozwijane są 
w Polsce obszary kluczowe dla 
bezpieczeństwa kraju? O tym 
rozmawiali uczestnicy deba-
ty „Inwestycje w strategiczne 
obszary zapewniające bezpie-

czeństwo kraju” podczas tego-
rocznego Forum Wizja Rozwo-
ju w Gdyni. W dyskusji wziął 
udział m.in. Jan Szewczak, czło-
nek zarządu ds. finansowych  
PKN ORLEN.

Ambitny cel
Obecność w debacie przedsta-
wiciela największego polskiego 
koncernu multienergetycznego 
nie jest oczywiście przypadkowa. 

ORLEN konsekwentnie realizuje 
budowę dużego europejskiego 
podmiotu na rynku paliwowo-
-energetycznym, co przekła-
da się na zwiększanie potencjału 
polskiej gospodarki oraz możli-
wość realizowania autonomicz-
nej polityki w obszarze bezpie-
czeństwa surowcowego.

– Przejęcie Energi, a z czasem 
fuzje z Lotosem i PGNiG były 
niezbędne z punktu widzenia 
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Skuteczne zarządzanie

Strategiczne obszary bezpieczeństwa
GOSPODARKA

Powstanie narodowego koncernu multienergetycznego w zdecydowanym 
stopniu wpłynęło na poprawę bezpieczeństwa  kraju. ORLEN stał się 
podmiotem, który istotnie wpływa na rzeczywistość gospodarczą w Europie 
Środkowo-Wschodniej – przekonywał podczas Forum Wizja Rozwoju  
Jan Szewczak, członek zarządu ds. finansowych PKN ORLEN. 
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Jan Szewczak, 
członek zarządu 
ds. finansowych 
PKN ORLEN, 
podczas Forum 
Wizja Rozwoju.

 
Partnerem artykułu jest

Celem ORLENU  
jest stworzenie firmy 
o zdywersyfikowanej 

działalności, 
a jednocześnie 
na tyle silnej, 
by w pewnym 

momencie 
była w stanie 

stawiać własne 
warunki cenowe 
w negocjacjach 

z zagranicznymi 
partnerami.



Swoboda od początku se-
zonu imponuje formą. W Ha-
lowych Mistrzostwach Europy 
w Stambule wywalczyła srebro 
w biegu na 60 m, a we wszyst-
kich czterech biegach w tym roku 
na 100 m schodziła poniżej 11,10 
sek. Pobiła też rekord życiowy, 
który od niedawna wynosi 11,03 
sek. Nic dziwnego, że na kolejny 
świetny występ i sukces naszej 

najlepszej sprinterki będziemy 
liczyć podczas sierpniowych mi-
strzostw świata.

Pia wraca silniejsza
Bardzo miłą niespodzian-
kę sprawiła Pia Skrzyszowska, 
wygrywając w Chorzowie bieg 
na 100 m przez płotki. Skrzy-
szowska to co prawda mistrzy-
ni Europy i w normalnych oko-
licznościach byłaby murowaną 
faworytką tej rywalizacji, jednak 
nie zapominajmy, że kilka tygo-
dni temu dopadły ją problemy 
zdrowotne, które utrudniły przy-
gotowania i regularne starty. 
Uraz mięśnia dwugłowego wy-
kluczył ją m.in. ze startu w HME 
w Stambule. – Teraz najważ-
niejsze jest zdrowie. Przede mną 
nowe cele sportowe, a tym naj-
ważniejszym będą mistrzostwa 
świata w Budapeszcie – mówiła, 
gdy stało się jasne, że nie pole-
ci do Turcji.

Z obawami czekaliśmy na 
powrót 22-latki do startów, tym 
bardziej że od początku tego se-
zonu jej forma wręcz eksplo-
dowała. Rewelacyjnie biega-
ła w hali, a podczas ORLEN Cup 
w Łodzi do rekordu Polski Zo-
fii Bielczyk sprzed ponad 40 lat 
zabrakło Skrzyszowskiej… jednej 
setnej sekundy.

Przerwa na rehabilitację na 
szczęście nie wpłynęła nega-
tywnie na formę Polki. W Cho-
rzowie popisała się świetnym 
finiszem i nerwami ze stali. Zwy-
cięstwo dosłownie wyrwała na 

piej w tym elemencie. Po pro-
stu trzeba sobie pewne rzeczy 
dobrze poukładać w głowie 
i koncentrować się na star-
tach, a nie na tym, co się dzie-
je wokół. W tym roku zrobiłam 
bardzo dużo wytrzymałości 
szybkościowej i końcówka dy-
stansu jest naprawdę w po-
rządku – mówiła zawodniczka 
tuż po występie.

W  ramach Igrzysk Eu-
ropejskich Kraków – 
Małopolska 2023, 

których Sponsorem General-
nym był ORLEN, na Stadionie 
Śląskim w Chorzowie rozegra-
no 10. Drużynowe Mistrzostwa 
Europy. Dla wielu lekkoatle-
tów była to próba generalna 
przed kulminacyjnym punk-
tem tegorocznych zmagań, czy-
li mistrzostwami świata, które 
19 sierpnia rozpoczną się w Bu-
dapeszcie. Kilka naszych gwiazd 
potwierdziło, że już teraz im-
ponują formą i pokazało, że na 
stadionie w stolicy Węgier po-
walczą o najwyższe laury. Co 
równie istotne, w Chorzowie nie 
zabrakło też medalowych nie-
spodzianek Biało-Czerwonych, 
a te przecież najbardziej cieszą.

Show Swobody
Bezkonkurencyjna w biegu na 
100 m okazała się Ewa Swobo-
da. Nasza najlepsza sprinterka 
wygrała rywalizację z czasem 
11,09 sek., bijąc rekord DME na 
tym dystansie (poprzedni prze-
trwał osiem lat – w 2015 r. wynik 
11,11 sek. uzyskała Bułgarka Iwet 
Łałowa-Collio), sięgając po swój 
pierwszy złoty medal Igrzysk 
Europejskich. 

– Zostałam mistrzynią 
Igrzysk Europejskich, a to brzmi 
poważnie. Jestem z siebie bar-
dzo zadowolona. Wykona-

łam plan w stu procentach. Nie 
pracowałyśmy z trenerką ja-
koś szczególnie nad startami. 
Im dalej jednak w las, tym le-
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10. Drużynowe Mistrzostwa Europy

Sypnęło medalami dla Biało-Czerwonych
SPORT

Trzy złote, cztery srebrne i jeden brązowy – to medalowy dorobek naszych 
lekkoatletów podczas Igrzysk Europejskich Kraków – Małopolska 2023.  
W końcowej klasyfikacji 10. Drużynowych Mistrzostw Europy Polska zajęła 
drugie miejsce, ustępując jedynie Włochom. Z optymizmem czekamy więc na 
najważniejsze wydarzenie sezonu – sierpniowe mistrzostwa świata w Budapeszcie.

Polki w składzie  
Magdalena Ste-
fanowicz, Ewa 
Swoboda, Ma-
rika Popowicz-
-Drapała i Mo-
nika Romaszko, 
wywalczyły 
srebrny medal 
w sztafecie  
4 x 100m  
kobiet 
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be zapowiedzi, ale się tego nie 
boję. Takie mam założenia i pla-

ny. Zdaję sobie spra-
wę, że wyniki, któ-
re w tym momencie 
osiągam, nie są jesz-
cze szczytową for-
mą. Liczę na bieganie 
poniżej 20,30 sek. 
w tym sezonie. Dużo 
mówi się o moich wa-
runkach fizycznych 
(196 cm wzrostu  
– przyp. red.). Umoż-
liwiają szybsze bie-
ganie na końcówce 
dystansów. Zysku-
ję na długości kro-
ku. Muszę poświęcić 
więcej czasu na wyj-
ście z bloków. Nad 

tym pracuję z trenerem. Mam 
nadzieję, że za rok-dwa będzie 
mnie stać na bieg poniżej 20 sek. 
– przyznał 23-latek. 

Srebrne sztafety
Dwa srebrne medale na Stadio-
nie Śląskim wywalczyła rekor-
dzistka kraju na 400 m Natalia 
Kaczmarek. Polka w indywidu-
alnym biegu na swoim koron-
nym dystansie przegrała tyl-
ko z fenomenalną Holenderką 
Femke Bol, która jako jedy-
na złamała barierę 50 sek. Bol 
przybiegła na metę z czasem 
49,82 sek., Polka osiągnęła re-
zultat 50,34 sek.

– Miejsce spodziewane. Wie-
działam, że będzie trudno wy-
grać z Femke. Czas jednak do 
końca mnie nie zadowala. My-
ślałam, że będę w stanie zbliżyć 
się tu do swojego rekordu ży-
ciowego. Niestety, to jeszcze nie 
dziś – komentowała Kaczmarek 
swój występ. 

Dwa dni później Polka po-
prawiła sobie humor w sztafe-
cie mieszanej 4x400 m. Za to, 

zonu halowego, gdy w Arenie 
Toruń pokonał dystans 200 m 
w czasie 20,56 sek. 
– wolniej od rekordu 
kraju Marcina Urbasia 
o zaledwie 0,005 sek. 
Niektórzy przypusz-
czali więc, że również 
w Chorzowie może 
pozytywnie zasko-
czyć. I tak się sta-
ło. Zarówno czas (do 
rekordu życiowe-
go zabrakło mu jed-
nej setnej), jak i fi-
nisz, w którym Polak 
wrzucił piąty bieg, 
każą nam wierzyć, 
że przed Komańskim 
przyszłość obfitująca 
w sukcesy. 

Zresztą sam zawodnik jest 
o tym przekonany. – Myślę, że 
jestem w stanie pobiec w pół-
finale mistrzostw świata. Gru-

ostatnich metrach, w bezpo-
średniej walce o złoto wyprze-
dzając o cztery setne sekundy 
Nadine Visser z Holandii.

– Cieszy mnie zarówno wy-
nik, jak i zwycięstwo. Biegam na 
sto procent dopiero od półtora 
miesiąca. Jeszcze w tym sezonie 
nie przegrałam i chcę to utrzy-
mać jak najdłużej, choć zdaję so-
bie sprawę, że teraz rywalizacja 
będzie trudniejsza, bo będę mu-
siała mierzyć się z zawodniczka-
mi nie tylko z europejskiego, ale 
światowego topu. Wszyscy są 
w szoku, że tak szybko wróciłam 
po urazie i w dodatku w takim 
stylu. A ja zapewniam, że mogę 
biegać jeszcze szybciej – przy-
znała uradowana Skrzyszowska. 

Bezkonkurencyjny Nowicki
Trzecie złoto dla polskiej re-
prezentacji lekkoatletycznej 
wywalczył Wojciech Nowicki. 

Mistrz olimpijski z Tokio w rzu-
cie młotem nie miał sobie rów-
nych na Stadionie Śląskim. 
Już w pierwszej pró-
bie osiągnął rezul-
tat 77,53 m. Rywale 
na początku rywa-
lizacji potrafili osią-
gnąć wyniki co naj-
wyżej o pięć metrów 
gorsze. A Nowic-
ki od razu się popra-
wił i uzyskał 77,68 m. 
W trzeciej próbie 
uzyskał 79,61 m i był 
to jego najlepszy wy-
nik tego dnia, dzię-
ki czemu zasłużenie 
sięgnął po złoto.

– Cieszy zwycię-
stwo, ale martwi, że jeszcze nie 
mogę złapać pełnego czucia. 
Mam nadzieję, że na mistrzo-
stwach świata będzie dużo le-
piej, wszystko będzie stabil-

nie wyglądało, będę czuł sprzęt 
i przełoży się to na lepsze rezul-
taty. To jeszcze nie było to, na co 

mnie stać, mimo że fi-
zycznie czuję, iż je-
stem przygotowany. 
Pewnie potrzebuję 
jeszcze trochę czasu 
– zaznaczył po wy-
stępie.

Teraz przed No-
wickim najważ-
niejszy start sezo-
nu. W Budapeszcie 
powalczy o jedy-
ny brakujący tytuł 
w karierze.

Finisz 
Komańskiego

Miłą niespodziankę w biegu na 
200 m sprawił Albert Komański. 
Czas 20,50 sek. zapewnił mu 
drugie miejsce i srebrny me-
dal. 23-latek był rewelacją se-
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Pia Skrzyszowska 
zwycięstwo 
dosłownie 

wyszarpała  
na ostatnich metrach, 

w bezpośredniej 
walce 

o złoto wyprzedzając 
o cztery setne 

sekundy  
Nadine Visser 

z Holandii.

Miłą niespodziankę 
w biegu na  

200 m sprawił  
Albert Komański. 
Czas 20,50 sek. 

zapewnił mu drugie 
miejsce i srebrny 
medal. – Mam 

nadzieję, że za rok-
dwa będzie mnie stać 

na bieg poniżej  
20 sekund  

– przyznaje.
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sztafecie sprinterskiej męż-
czyzn w składzie: Mateusz Siu-
da, Przemysław Słowikow-
ski, Łukasz Żok i Dominik Kopeć. 
Polacy przekroczyli barierę 
39 sek. (38,94). Nieźle wypa-
dli też Filip Ostrowski i Krzysz-
tof Hołub – siódmi zawodnicy 
w biegach na dystansie od-
powiednio 1500 m (3:38.80) 
i 400 m przez płotki (49,97 sek., 
rekord życiowy). Dziewią-
ty w ostatecznym rozrachun-
ku był Krzysztof Kiljan (110 m 
przez płotki, czas 13,72 sek.).

Diamentowy Chorzów
Z niecierpliwością czekamy już 
na sierpniowe mistrzostwa świa-

ta i wypatrujemy, jakie meda-
le z Budapesztu przywiozą lek-
koatleci wspierani przez ORLEN 
(m.in. Paweł Fajdek, Anita Wło-
darczyk, Anna Kiełbasińska, 
Maria Andrejczyk czy Justyna 
Święty-Ersetic), który jest tak-
że Generalnym Sponsorem Pol-
skiego Związku Lekkiej Atlety-
ki. Zanim jednak rozpocznie się 
czempionat w stolicy Węgier, 
naszych reprezentantów bę-
dziemy mogli oglądać w pre-
stiżowych mityngach lekkoatle-
tycznych Diamentowej Ligi. Dla 
nas najważniejszy będzie ten 
zaplanowany na 16 lipca w Cho-
rzowie. Wówczas rozegrany zo-
stanie Silesia Memoriał Kamili 
Skolimowskiej, który już na sta-
łe wszedł do kalendarza imprez 
organizowanych przez World 
Athletics. 

Start w zawodach na Stadio-
nie Śląskim już potwierdziły naj-
większe gwiazdy, m.in. rekor-
dzista świata w skoku o tyczce 
Armand Duplantis oraz Jakob In-
gebrigtsen, który pobiegnie na 
1500 m. Z polskiej strony mają 
wystąpić m.in.: Ewa Swoboda na 
100 m., Natalia Kaczmarek, Ju-
styna Święty-Ersetic i Anna Kieł-
basińska na 400 m., Pia Skrzy-
szowska na 100 m. ppł., Maria 
Andrejczyk w rzucie oszczepem, 
Piotr Lisek w skoku o tyczce, Mi-
chał Haratyk i Konrad Bukowiecki 
w pchnięciu kulą, a także młociar-
ski tercet: Paweł Fajdek, Wojciech 
Nowicki i Malwina Kopron. 

jest jakaś inna przyczyna. Uda-
ło się to delikatnie zaleczyć, ale 
wiedziałem, że przy pierwszym 
skoku się odnowi. I potem żadna 
próba nie była wykończona tak, 
jak chciałem. Niemniej z trzecie-
go miejsca jestem zadowolony – 
przyznał Kobielski.

Dorobek punktowy Polski 
w Drużynowych Mistrzostwach 
Europy, w których Biało-Czer-
woni zajęli drugie miejsce, składa 
się nie tylko z dokonań medali-
stów, ale i dobrych startów w in-
nych konkurencjach. Tak trzeba 
oceniać występ chociażby Ad-
rianny Laskowskiej w trójsko-
ku. Polka była szósta (13,67 m). 
Ta sama lokata przypadła 

co zrobiła na ostatniej zmianie, 
wszyscy kibice na stojąco bili jej 
brawo. W rewelacyjnym sty-
lu wyprowadziła polski zespół 
z szóstego miejsca na pierw-
sze. Wynik 3.12,87 sek. wystar-
czył sztafecie do zajęcia drugiej 
pozycji. Biało-Czerwoni w skła-
dzie: Maksymilian Szwed, Anna 
Kiełbasińska, Igor Bogaczyński 
i Natalia Kaczmarek sięgnęli po 
srebrny medal.

– To był jeden z bardziej 
szalonych biegów w mojej ka-
rierze. Podeszłam jednak do 
tego z zimną głową. Nie ruszy-
łam od początku jak szalona. 
Biegło mi się znakomicie – cie-
szyła się Kaczmarek. A my do-
dajmy, że na starcie w tej szta-
fecie stanęli 18-letni Szwed 
i rok starszy Bogaczyński, co 
oczywiście pięknie wróży nam 
na przyszłość.

Dwa medale zdobyła dla 
Polski Kaczmarek, dwa wywal-
czyła również Ewa 
Swoboda. O jej trium-
fie w biegu na 100 m 
już pisaliśmy. Teraz 
wypada wspomnieć 
o kobiecej sztafe-
cie sprinterskiej, któ-
ra w składzie: Mari-
ka Popowicz-Drapała, 
Monika Romaszko, 
Magdalena Stefa-
nowicz i właśnie Ewa 
Swoboda wywalczyła 
w Chorzowie srebro. 
Od samego począt-
ku Polki zajmowa-
ły miejsce medalowe, 
a na ostatniej zmianie 
miały przecież naj-
lepszą indywidualnie zawod-
niczkę w tej konkurencji. Swo-
boda kapitalnie wywiązała się 

z roli liderki i wyprowadziła Bia-
ło-Czerwone na drugie miejsce.

Medal skoczka
Jedyny brązowy 
medal dla Biało-
-Czerwonych pod-
czas 10. Drużyno-
wych Mistrzostw 
Europy wywalczył 
w skoku wzwyż Nor-
bert Kobielski. Po-
lak ukończył zawo-
dy wynikiem 2,26 m. 
Triumfował wło-
ski mistrz olimpijski 
Gianmarco Tambe-
ri (2,29 m), a drugi  
był takim samym 
rezultatem Belg 
Thomas Carmoy.

– Od trzech dni walczę z bó-
lem karku. Nie wiem, czy mnie 
przewiało przy klimatyzacji, czy 
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11,09
sek.

wynosi rekord 
Drużynowych 

Mistrzostw 
Europy  

w biegu na 
100 m kobiet 
ustanowiony  
w Chorzowie 
 przez Ewę 
Swobodę.
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Z niecierpliwością 
czekamy już 

na sierpniowe 
mistrzostwa świata 

i wypatrujemy, jakie 
medale z Budapesztu 
przywiozą zawodnicy 

wspierani przez 
ORLEN, który jest 
także Generalnym 

Sponsorem Polskiego 
Związku Lekkiej 

Atletyki.



na inteligencja, na przykład dla 
przyspieszenia diagnostyki lub 
skuteczniejszego wykrywania 
chorób – mówi Alicja Tatarczuk, 
menedżerka odpowiedzialna za 
działania CSR w Huawei Polska.

Podczas kilkumiesięcznego 
programu startupy usprawnia-
ły strategie rozwoju swoich biz-
nesów i konfrontowały własne 
nowatorskie idee z mentorka-
mi i mentorami, starając się tym 
samym przekonać jury do swo-
ich pomysłów. Do ścisłego fina-
łu jurorzy wytypowali najlepszą 
dziesiątkę. Oprócz wspomnia-
nej na wstępie trójki laureatów 
i zwycięskiego startupu w ka-
tegorii Nagroda Publiczności, 

w ścisłym gronie finalistów zna-
lazły się też: Acellmed – twórcy 
opatrunku biodegradowalnego 
do rekonstrukcji rogówki; Can-
cerCenter.AI wraz z platformą 
do wydajnej i dokładniejszej dia-
gnozy nowotworów; Hemolens 
Diagnostics i opracowane przez 
ten startup oprogramowanie do 
nieinwazyjnej diagnostyki cho-
roby wieńcowej; MAMENO wraz 
z platformą edukacyjną wspie-
rającą kobiety w fazie meno-
pauzy; MIM Solutions i aplikacja 
wspierająca walkę z niepłod-
nością oraz RSQ Technologies 
i dane medyczne przedstawio-
ne w formie hologramów na sali 
operacyjnej.

stanowiły startupy z Dolnego 
Śląska i Mazowsza. Co ciekawe, 
ponad 40 proc. pomysłów za-
prezentowanych przez twórców 
dotyczyło aplikacji mobilnych 
dla użytkowników, zaś 5 proc. 
pomysłów – technologii ubie-
ralnych. 

– W tej edycji programu 
skoncentrowaliśmy się na tech-
nologiach służących ochro-
nie zdrowia czy też profilakty-
ce zdrowotnej. Zaskoczyło nas 
to, jak wiele startupów zgłosi-
ło się do tej edycji i jak bardzo 
różnorodne były zgłoszenia. To 
są tylko startupy z Polski, któ-
re tworzą czy też wykorzystu-
ją technologie typu sztucz-

Z wycięskie rozwiązanie 
Clebre to osobisty sys-
tem do diagnostyki i te-

rapii zaburzeń snu i oddycha-
nia. Zespół odpowiedzialny za 
Oasis Diagnostics – laureaci 
drugiego miejsca – opracowu-
je metodę diagnostyczną, któ-
ra pozwoli na wczesne wykry-
wanie urazów okołoporodowych 

u kobiet po naturalnych poro-
dach. PioLigOn z kolei opra-
cował platformę, która służy 
projektowaniu nowych leków, 
przede wszystkim na choroby 
rzadkie. 

Oprócz trójki zwycięskich 
startupów wytypowanych przez 
jury konkursu, podczas uroczy-
stej finałowej gali swoich fawo-

rytów mogła wybrać publicz-
ność. Nagroda od widzów trafiła 
do startupu Uhura Bionics, któ-
ry stworzył protezę sztucznej, 
elektronicznej krtani dla osób 
pozbawionych strun głosowych 
po przebytej chorobie nowo-
tworowej.

W trosce o lepsze jutro
Trzecia edycja konkursu orga-
nizowanego przez Huawei Pol-
ska wraz ze Startup Academy 
miała na celu wspieranie pol-
skich mikro- i małych polskich 
firm, które tworzą innowacje 
w dziedzinie ochrony zdrowia. 
Do udziału w konkursie zgłosiło 
się 168 startupów. Połowę z nich 
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Huawei Startup Challenge

Polskie rewolucje w sektorze zdrowia

INNOWACJE

Clebre, Oasis Diagnostics oraz PioLigOn znalazły się 
na podium 3. edycji Huawei Startup Challenge  
– konkursu, którego celem było wyłonienie 
najlepszych polskich startupów pozytywnego wpływu 
tworzących technologie na rzecz ochrony zdrowia. 
Laureaci otrzymali kolejno 100, 60 i 40 tys. zł 
nagrody na rozwój własnych projektów.

fot. Huawei Polska

168
startupów

zgłosiło się 
do 3. edycji  
konkursu  
Huawei  
Startup  

Challenge.



Huawei Startup ChallengeINNOWACJE
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– Odkrywanie nowych leków 
zajmuje często kilkanaście lat. 
Z wykorzystaniem naszej plat-

formy możemy skró-
cić ten czas do wręcz 
kilku tygodni. Nasza 
platforma już w peł-
ni działa. Możemy za 
jej pomocą projek-
tować, syntetyzować 
i sprawdzać ekspe-
rymentalnie, czy na-
sze cząsteczki dzia-
łają – tłumaczy dr 
Piotr Liguziński, pre-
zes PioLigOn.

Kluczem do tech-
nologii jest połą-
czenie nowej me-
tody obliczeniowej 
z kompatybilną che-
mią, co umożliwia 
szybkie projektowa-
nie nowych cząste-

czek, również tych, które za-
pobiegają chorobom. W maju 
naukowcy PioLigOn opracowa-
li cząsteczkę, która silne hamuje 
metabolizm nowotworów.

– Przed nami kolejne wy-
zwania. W kwestiach nauko-
wych nagroda pozwoli nam na 

kilka wewnętrznych projektów 
z bardziej ambitnymi celami 
molekularnymi i dodanie do li-
sty kolejnych celów, dla których 
nasza metoda zadziałała – do-
daje dr Piotr Liguziński.

Odzyskać własny głos
Faworyci publiczności – fir-
ma Uhura Bionics – to startup, 
który stworzył protezę sztucz-
nej, elektronicznej krtani dla 
osób pozbawionych strun gło-
sowych. Obecnie dostępne roz-
wiązania w tym zakresie oferują 
robotyczny głos albo wymaga-
ją inwazyjnej operacji. Rozwią-
zanie opracowane przez Uhura 
Bionics pozwala na odtworze-
nie głosu sprzed operacji na 
podstawie około pięciuset na-
grań. Aktualnie startup posia-
da działające prototypy protez. 
W planach ma stworzenie roz-
wiązania umożliwiającego sklo-
nowanie głosu.

– Jesteśmy pod wrażeniem 
innowacyjności projektów, które 
znalazły się w konkursie. Repre-
zentują szeroką gamę rozwiązań, 
zaczynając od oprogramowa-
nia do nieinwazyjnej diagnosty-
ki, poprzez systemy wspierają-
ce zarządzenie bólem i stanem 
zdrowia psychicznego pacjen-
tów, aż po technologie do pro-
jektowania nowych leków dzię-
ki sztucznej inteligencji. Wybór 
zwycięzców z tego grona nie był 
łatwy. Jesteśmy dumni, że dzię-
ki organizacji konkursu mogli-
śmy wspomóc ich rozwój i tym 
samym przyczynić się do bu-
dowy polskiej „doliny innowacji” 
– przyznaje Ryszard Hordyński, 
dyrektor ds. strategii i komuni-
kacji w Huawei Polska. 

ONIRY App – która będzie 
agregować dane w celach te-
rapeutycznych i naukowych. To 
z kolei umożliwi dal-
szy rozwój narzędzia 
opartego na algoryt-
mach sztucznej in-
teligencji – zarówno 
w aspekcie dokład-
ności, jak i rozszerza-
nia go o nowe funkcje.

Wyrób medyczny 
jest obecnie na eta-
pie certyfikacji. – Li-
czymy na to, że do 
końca roku uda nam 
się wejść na rynek – 
dodaje dr Katarzyna 
Borycka.

Kompatybilna 
chemia
Na trzecim stop-
niu podium uplaso-
wał się startup PioLigOn, który 
stworzył algorytm komputero-
wy do szybkiego projektowa-
nia nienaturalnych peptydów. 
Te ostatnie mogą być przeło-
mem w walce np. z miażdżycą, 
jak również stanowią składnik 
antybiotyków.

Czym zajmują się wyróżnio-
ne startupy?

Ulga w chrapaniu
Clebre, zwycięzca 3. edycji kon-
kursu Huawei Startup Challen-
ge, to osobisty system do dia-
gnostyki i terapii zaburzeń snu 
i oddychania. Szacuje się, że 
w Polsce nawet 10 mln osób 
boryka się z umiarkowaną lub 
ciężką formą bezdechu (a na 
świecie około miliard ludzi). 
Mimo to do tej pory trudno było 
monitorować proces podjętego 
leczenia, ponieważ nie powstał 
odpowiedni system, a przyczyn 
tych dwóch dolegliwości moż-
na doszukiwać się w wielu źró-
dłach: zatkany nos, wady zgry-
zu czy nadwaga. Naprzeciw tym 
potrzebom wychodzi technolo-
gia Clebre, czyli bezprzewodo-
wy sensor, który mierzy istotne 
parametry bezpośrednio z cia-
ła śpiącej osoby. Chodzi tu m.in. 
o pomiar zakłóceń oddycha-
nia w trakcie snu, np. chrapania 
czy bezdechów, ale też o para-
metryzację aktywności rucho-
wej w trakcie snu i tonów serca.

– Opracowaliśmy system 
diagnostyczno-monitorujący 
z bezprzewodowym sensorem, 
dzięki któremu każdy pacjent 
będzie mógł w domu na bieżą-
co kontrolować, jak śpi i oddy-
cha. Ponadto lekarz prowadzący 
również będzie miał możliwość 
wglądu w postępy w leczeniu 
swoich pacjentów i co za tym 
idzie, będzie mógł modyfikować 
pierwotny plan leczenia – mówi 
dr hab. Wojciech Kukwa, współ-
twórca Clebre.

Rewolucyjność technologii – 
jak dodają pomysłodawcy – nie 

polega na stworzeniu samego 
sensora, ale na możliwości za-
proponowania pacjentowi sper-
sonalizowanej usłu-
gi – indywidualnego 
planu leczenia skła-
dającego się z róż-
nych opcji terapeu-
tycznych. 

Koszt wyprodu-
kowania urządze-
nia Clebre w krótkiej 
serii w Polsce to ok. 
600 zł.

Dla kobiet  
po porodzie
Laureaci drugiego 
miejsca, czyli Oasis 
Diagnostics, opra-
cowuje metodę dia-
gnostyczną, która 
pozwoli na wczesne 
wykrywanie urazów 
okołoporodowych u kobiet po 
naturalnych porodach. Mimo 
wielu postępów w medycynie 
80 proc. takich urazów nadal 
pozostaje nierozpoznanych, co 
z kolei powoduje poważne po-
wikłania, a także pogarsza ja-
kość życia kobiet. Problem ten 

może rozwiązać urządzenie 
opracowane przez Oasis Dia-
gnostics.

– Nasza technologia 
to system składają-
cy się ze spektrome-
tru impedancyjnego 
(ONIRY Spectrome-
ter), specjalnie za-
projektowanej sondy 
endoanalnej (ONIRY 
Probe) oraz opartego 
na metodach uczenia 
maszynowego mo-
dułu analityczne-
go pozwalającego na 
natychmiastową in-
terpretację wyniku 
badania. Dzięki temu 
diagnostykę może 
przeprowadzić na-
wet najmniej do-
świadczony członek 

zespołu położniczego, 
uzyskując w jednominutowym 
badaniu odpowiedź, jakie lecze-
nie będzie optymalne dla pa-
cjentki – opowiada dr Katarzyna 
Borycka, CEO Oasis Diagnostics.

Dodatkowo system opra-
cowany przez startup ma być 
wzbogacony o aplikację – 

Clebre to 
bezprzewodowy 

sensor, który mierzy 
istotne parametry 

bezpośrednio 
z ciała śpiącej 

osoby. Chodzi m.in. 
o pomiar zakłóceń 

oddychania w trakcie 
snu, np. chrapania 
czy bezdechów, ale 

też o parametryzację 
aktywności ruchowej 

w trakcie snu  
i tonów serca.

Rozwiązanie 
opracowane przez 

Uhura Bionics pozwala 
na odtworzenie 

głosu sprzed operacji 
na podstawie 

około pięciuset 
nagrań. Aktualnie 
startup posiada 

działające prototypy 
protez. W planach 

ma stworzenie 
rozwiązania 

umożliwiającego 
sklonowanie głosu.

Materiał 
powstał  
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Chipy w centrum
światowego starcia

Technologiczna dominacja

obrazu do aparatu, co najmniej 
dwa układy pamięci, żyroskop 
(służący do obracania ekra-
nu), chip do zarządzania baterią, 
dźwiękiem, ładowaniem bez-
przewodowym itp. Każdy z chi-
pów może być produkowany 
i projektowany przez inną firmę 
w różnych krajach, stąd skompli-
kowany łańcuch dostaw. Na koń-
cu trzeba to wszystko razem zło-
żyć i opakować. 

Wojna o półprzewodniki
Współczesne oblicze tego no-
wego rodzaju wojny o układy 
scalone w książce „Wielka woj-
na o chipy. Jak USA i Chiny wal-
czą o technologiczną dominację 
nad światem” prezentuje ame-
rykański historyk i analityk Chris 
Miller. Podchodzi do tematu jed-
nak znacznie szerzej, sięgając 
genezy produkcji chipów, czy-
li końca lat 50. Opisuje historię 
przemysłu półprzewodnikowe-

go w USA, gdzie narodziła się ta 
technologia, i rolę technologicz-
nej dominacji Stanów Zjedno-
czonych, która doprowadziła do 
upadku ZSRR, w czym ogrom-
ne znacznie miał rozwój techno-
logiczny oparty na  technologii 
chipowej. 

Jego opowieść dotyczy także 
historii osób, które miały niezwy-
kły wkład w rozwój tej dziedziny. 
Kluczem do zrozumienia przy-
szłości technologicznej świa-
ta jest bowiem przeszłość. Już 
w czasie zimnej wojny ekspansja 
firm japońskich w latach 70. i 80. 
doprowadziła do swego rodzaju 
wojny gospodarczej USA z tym 
krajem, z której Ameryka tak-
że wyszła zwycięsko. W później-
szych latach na arenę rywaliza-
cji technologicznej weszły Korea 
Płd. i przemysł Tajwanu (stwo-
rzone przy silnym wsparciu rzą-
dów tych krajów i polityczno-go-
spodarczym wsparciu USA). Dziś 
mamy Chiny. Tu jednak sytu-
acja wygląda diametralnie ina-
czej. Kraj ten dysponuje zdecy-
dowanie większym potencjałem 
i udziałem w handlu światowym, 
ale przede wszystkim prezentuje 
odmienna wizję porządku świa-
towego i otwarcie rzuca rękawicę 
Amerykanom we wszystkich ob-
szarach. Chiny chcą, by USA nie 
odgrywały już roli samodzielne-
go lidera świata, ale dzieliły się 
władzą. 

Czyja hegemonia? 
Rosnąca rola Chin w świecie 
technologicznym, zwiększenie 
tendencji autorytarnych w tym 
kraju, a także związana z tym 
postępująca rywalizacja chiń-
sko-amerykańska w obszarze 

Polska także dołączyła do 
tej rywalizacji. Świadczy 
o niej ostatnia aktywność 

Intela – światowego potenta-
ta w produkcji procesorów (lo-
gicznych chipów). Firma planuje 
zwiększyć produkcję w Europie 
kosztem Azji. Nowe fabryki fir-
my mają powstać m.in. w Niem-
czech, Irlandii, Polsce i w Izra-
elu. To pokłosie zaostrzającej się 
amerykańsko-chińskiej rywali-
zacji geopolitycznej i dążenie do 
zapewnienia stabilnych dostaw 
produktów w kontekście napiętej 
sytuacji w Cieśninie Tajwańskiej. 

Chipy są wszędzie
Ale zacznijmy od podstaw. 
Czym jest chip? I dlaczego jest 
tak ważny? To inaczej układ sca-
lony –  mały kawałek materia-
łu półprzewodnikowego, zwy-
kle krzemu,  z wytrawionymi 
w nim milionami bądź miliarda-
mi mikroskopijnych tranzysto-
rów. Tranzystor to mały elektro-
niczny przełącznik, który może 
być włączony (oznaczony 1) lub 
wyłączony (oznaczony 0). Zera 
i jedynki są podstawą wszyst-
kich cyfrowych obliczeń. Tran-
zystory włączają się i wyłączają, 
żeby przetwarzać ciąg zer i je-
dynek, oraz je zapamiętać, a tak-
że przekonwertować na rzeczy-
wiste zjawiska, takie jak obrazy, 
dźwięki i fale radiowe, na milio-
ny czy miliardy tych dwóch liczb.  

Dzisiaj każde urządzenie ele-
ktroniczne jest wypchane chi-
pami. Każdy pojedynczy zawie-
ra w sobie wiele różnych chipów 
z milionami lub miliardami tran-
zystorów – ma procesor, układy 
łączenia z sieciami komórkowy-
mi, wifi, bluetooth, przetwornik 
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W centrum zaostrzającej się światowej rywalizacji technologicznej znajduje 
się dziś kontrola łańcucha dostaw produktów, a szczególnie dostępu  
do chipów, które są dziś w każdym urządzaniu elektronicznym.  
Ich łańcuch produkcyjny opiera się na kilku państwach i firmach  
na świecie. Dlatego to sprawa strategiczna, traktowana w kategoriach 
interesu narodowego.  Konrad  RAJCA

RECENZJA

41
proc.

wszystkich 
procesorów 

i ponad  
90 proc.  

najbardziej 
zaawansowa-

nych  
chipów  

produkuje się 
na Tajwanie.



RECENZJA

Chiny chcą  
osiągnąć 

samowystarczalność 
technologiczną, 

mobilizując ogromne 
środki i kapitał 

naukowy. I robią 
w tym postępy, 
choć wciąż są 

mocno uzależnione 
w od zewnętrznych 

producentów.
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kluczowych technologii skutkuje 
amerykańskimi zdecydowany-
mi działaniami. W zeszłym roku 
weszły w życie amerykańskie 
ograniczania eksportu najno-
wocześniejszych technologii in-
teligentnych chipów, do których 
przyłączyły się  Japonia i Holan-
dia (holenderska firma ASML jest 
jedyną firmą na świecie świad-
czącą usługi litograficzne wyko-
rzystywane do produkcji najno-
wocześniejszych chipów). 

Dla Chin to duży cios, ponie-
waż ich technologia produkcji 
najnowocześniejszych układów 
scalonych jest w tyle w stosunku 
do Zachodu przynajmniej o kil-
ka lat. Kraj chce osiągnąć sa-
mowystarczalność technolo-
giczną, mobilizując ogromne 
środki i kapitał naukowy i robi 
w tym postępy. Obecnie jest jed-
nak mocno uzależniony w najno-
wocześniejszych technologiach 
od zewnętrznych producen-
tów. Od Azji uzależnione są tak-
że USA. 

Amerykanie oskarżają Chiń-
czyków o wykorzystywanie cy-
wilnych technologii do roz-
budowy swoich możliwości 
wojskowych i powiązanie chiń-
skich firm z rządem, chcą jednak 
także zachować dominująca po-
zycję w świecie technologii i łań-
cucha dostaw. Polityczne ambicje 
wiążą się więc z rywalizacją eko-
nomiczno-biznesową. 

Chiny są w dużej mierze uza-
leżnione od zachodnich najno-
wocześniejszych technologii, 
czego są świadome i od czego 
chcą odejść. Stąd napięcia zwią-
zane z  projektowaniem, produk-
cją chipów i łańcuchami dostaw, 
które w ich przypadku są wyjąt-

kowo ograniczone i powiązane – 
koncentrują się na kilku kluczo-
wych krajach: USA, Korei Płd., 
Tajwanie i Japonii.  

  
Azja zdominowała sektor
Według danych  Centre for Se-
curity and Emerging Technolo-
gy oraz Semiconductor 
Industry Association 
w Azji Wschodniej 
produkuje się obec-
nie 90 proc. wszyst-
kich układów pamię-
ci (wykorzystywanych 
np. w powszech-
nych elektronicznych 
produktach AGD), 
75 proc. wszystkich 
procesorów (ukła-
dów logicznych wy-
korzystanych np. 
w komputerach oso-
bistych) i 80 proc. 
wszystkich płytek krze-
mowych. Chiny produkują  
15 proc. wszystkich chipów, głów-
nie mało zaawansowanych tech-
nologicznie, ale ich przemysł 
szybko się rozwija. Korea Płd.  
44 proc. wszystkich układów pa-
mięci i 8 proc. procesorów, a Taj-
wan 41 proc. wszystkich proceso-
rów i ponad 90 proc. najbardziej 

zaawansowanych chipów. Świa-
towym liderem w produkcji mi-
kroczipów jest tajwańska firma 
TSMC (Taiwan Semiconductor 
Manufacturing Company), która 
produkuje tranzystory o wielko-
ści mniejszej niż… połowa koro-
nawirusa.

Rywalizacja techno-
logiczna  i napię-
cia w Cieśninie Taj-
wańskiej zmuszają 
państwa i firmy do 
przemyślenia swo-
jej strategii produk-
cyjnej. Kraje, któ-
re chcą liczyć się 
na świecie, wpiera-
ją hojnie przemysł 
chipowy i zachęcają 
dopłatami do inwe-
stycji w ich krajach. 
Amerykanie, Euro-
pejczycy i Chińczy-

cy realizują miliardowe 
programy wsparcia przemysłu 
chipowego. Żyjemy w ciekawych 
czasach, dobrze więc wiedzieć, 
o co toczy się gra. 

Chris Miller, „Wielka wojna o chipy. 
 Jak USA i Chiny walczą 

 o technologiczną dominację nad 
 światem”, wyd. Prześwity,

Warszawa 2023




